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Program partu powstaje

w żywej, polemicznej dyskusji
Spotkanie Henryka Bednarskiego z Sekretariatem KK PZPR

Zakończyła się wczoraj w Kra­
kowie ogólnopolska konferencja
ideologiczno-teoretyczna PZPR
poświęcona przedyskutowaniu VI
rozdziału projektu programu
PZPR (Kształtowanie socjalisty­
cznych postaw i świadomości

Nie siedź l

wdomu
___

idź na

wycieczkę
Bardzo interesująco zapowia­

dają się najbliższe imprezy, któ­
re — wspólnie z PTTK i Urzę­
dem m. Krakowa — urządzamy
w ramach akcji NIE SIEDŹ W
DOMU, IDZ na wycieczkę.
Tym razem zapraszamy do Niedź­
wiedzia i do... Paryża. Oto prog­
ram wędrówek, które odbędą
się jutro i pojutrze:

SOBOTA, 26 BM.
♦ wycieczka piesza pn. „DO

NIEDŹWIEDZIA” — przejazd
pociągiem do Słomnik — Kaci-
ce — Miłocice — Wesoła — Pod­
lesie — Niedźwiedź — powrót
koleją —- 13 punktów wędrówki
czyli 13 punktów do Odznaki Tu­
rystyki Pieszej PTTK. Zbiórka
o godz. 8.00 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd o godz
8.30), bilety do Słomnik — 30 zł
cena biletu powrotnego — 24 zł.

NIEDZIELA, 27 BM.
♦ wycieczka w ramach IX Ni­

zinnego Rajdu na Raty — prze­
jazd autobusem MPK do Sidzi­
ny — Podgórki — Tyniec — Pie­
kary — powrót autobusem MPK
— 9 km spaceru czyli 9 punktów

(Dokończenie na str. 10)
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społecznej, rozwój oświaty i kul­
tury).

Sprawozdanie z pracy zespołów
problemowych złożyli: Jerzy Ka­
mieniecki — redaktor naczelny
„Ideologii i Polityki”, Mieczysław
Noworyta — kurator oświaty i
wychowania z Krakowa, Zy­
gmunt Drzymała — profesor
AGH, Jerzy Adamski — profe­
sor Wyższej Szkoły Teatralnej w

Warszawie, Witold Waśniewski —

redaktor naczelny Ośrodka TV w

Krakowie i Marian Stępień —

profesor UJ, redaktor naczelny
„Zdania”.

Dzięki pracy w zespołach oko­
ło 100 osób miało możność zabra­
nia głosu w żywej, polemicznej

(Dokończenie na str. 2)
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Z zachodniej części Bejrutu, za­
mieszkanej głównie przez muzuł­
manów, ewakuowano do wschod­
niej dzielnicy tego miasta kolejną
grupę obywateli amerykańskich
Przed tygodniem pod eskortą mili­
cji druzyjskiej Bejrut zachodni o-

puściło 31 Brytyjczyków. Operacje

łe przeprowadzane są ze względów
bezpieczeństwa podjętych w zwią­
zku z zamordowaniem 3 zachod­
nich zakładników —’ Libanie — 2

wykładowców brytyjskich Leigha
Douglasa i Phiiipa Podfielda oraz

Amerykanina, pracownika biblio­
teki, Petera Kilburna. CAF —AP
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Kraków, 25, 26, 27 kwietnia 1986 r.

Konferencja prasowa ministra finansów

Wojciech Jaruzelski
spotkał się

z Józefem Glempem
24 bm. odbyło się spotkanie

przewodniczącego Rady Państwa,
PEM, prymasem Polski.

Przewodniczący Rady Państwa
i prymas Polski omówili stan
stosunków między Państwem a

Kościołem Katolickim w Polsce
Stwierdzili, że ciągłość dialogu jest

nieodzownym elementem w kształ­
towaniu tych stosunków i sprzyjać
powinna budowaniu zgody spo­
łecznej, zwiększającej zaangażo­
wanie Polaków w przezwycięża­
nie trudności i w rozwój kraju.
Uznali za celowe kontynuowanie
prac nad uregulowaniem statu­
su prawnego Kościoła Katolic­
kiego w PRL.

Przewodniczący Rady Państwa
i prymas Polski oświadczyli, że

Książeczki mieszkaniowe

dla sierot z Domów Dziecka

Kolejny dar
Tym razem dla 11-letniej Be­

atki Ponikowskiej, wychowanki
Państwowego Domu Dziecka nr

1. Książeczkę z wkładem 67 tys.
zł, zegarek i inne upominki o-

trzymała od pracowników Przed­
siębiorstwa Gospodarki Mieszka­
niowej „Śródmieście”. Pieniądze
na ten cel uzyskano z balu kar­
nawałowego, zorganizowanego
przez Zarząd Związku Zawodo­
wego.

Warto dodać, że prezenty to
nie wszystko. Dyrekcja i Zarząd
Związku zobowiązali się do stałej
opieki i do dalszego interesowa­
nia się losem dziewczynki, (tes)

WOJCIECHA JARUZELSKIEGO,
z JÓZEFEM kardynałem GLEM-

pełna normalizacja stosunków
dyplomatycznych między PRL a

(Dokończenie na str. 2)

Było to 25 kwietnia
• W 1921 r. urodził się Kareł

Appel, holenderski malarz i wi
trażysta, twórca m. in. dekora­
cji ściennych w gmachu
UNESCO w Paryżu; laureat
Grand Prix na Biennale w Sao
Paulo w 1959 r

• W 1966 r. ukazał się pierw­
szy numer dziennika „Morning
Star”, organu prasowego KP W.
Brytanii.

Było to 26 kwietnia
• W 1731r.zmarłwwieku71

lat Danie) Defoe, angielski pi­
sarz. wybitny przedstawiciel o-

świecenia, rzecznik racjonalizmu,
autor „Przypadków Robinsona
Cruzoe” i „Dziennika roku za­
razy".

• W 1946 r. rozpoczęła się X
sesja KRN, na której przyjęto
projekt ustawy o referendum
ludowym i uchwalono ustawę
o obywatelstwie polskim na

Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych.

Było to 27 kwietnia
• W 1931 r. urodził się Krzy­

sztof Trzciński, zw. Komeda,
muzyk jazzowy i kompozytor,
reprezentant modern jazzu, m

in. „Etiudy baletowe”; muzyka
do filmów’

• W 1966 r. papież Paweł VI
przyjął min. spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromykę. Była
to pierwsza wizyta przedstawi­
ciela Kraju Rad na takim szcze­
blu w Watykanie. (1-k)

Ze światfo
W SOFII rozpoczęła sic sesja

Światowej Rady Pokoju. Uczest­
niczą w niej delegacje 121 kra­
jowych komitetów pokoju i 28
organizacji międzynarodowych.
Na czele polskiej delegacji stoi
przewodniczący OKP, H. Kubiak.
W pierwszym dniu uczestnicy
potępili barbarzyńskie naloty
USA na Libię.

PRZEBYWAJĄCA w Austrii
polska misja gospodarcza z wi­
cepremierem Z. Szałajdą prowa­
dzi rozmowy z przedstawicielami
rządu j kół gospodarczych.

RZĄD Nikaragui wystąpił wo­
bec USA ze zdecydowanym pro­
testem w związku z oburzający­
mi pogróżkami prezydenta Rea­
gana pod adresem narodu nika-
raguańskiego i rewolucji sandi
nowskiej.

OKOŁO 19 milionów podpisów
zebrali japońscy zwolennicy po­
koju pod „Apelem Hiroszimy i
Nagasaki” o zakaz i całkowita
likwidacje broni nuklearnej.

Zmarł redaktor

Władysław Masłowski
U mld dolarów nadwyżki w eksporcie
Nikt nie chce obligacji
Długi: 5<8 mid rubli i .31,2 mld dolarów

Polityka finansowa dotyczy
wszystkich sfer życia, toteż
trudno jednym tchem mó­

wić o wszelkich jej aspektach
Podczas zorganizowanej 24 bm.
w centrum prasowym „Inter­
pressu” konferencji prasowej
minister finansów Stanisław

na Uniwersytecie Jagiellońskim.
Trwałą pozycją w Jego dorobku
naukowym jest współautorstwo
słownika frekwencyjnego współ­
czesnej publicystyki prasowej.

Krakowskie środowisko dz’en-
nikarskie straciło cenionego ba­
dacza, prawego i uczciwego Czło­
wieka.

Nieckarz skupił się na podsta­
wowych osiągnięciach polityki
finansowej państwa, a także wy­
mienił występujące zagrożenia.

Począwszy od końca roku 1981,
kiedy to groził nam wręcz całko­
wity rozpad systemu finansowe­
go, którego sygnałem była niższa
suma wpływów za sprzedane wy­
roby w porównaniu z kosztami

(Dokończenie na str. 2)

Wczoraj zmarł w Krakowie w

wieku 53 lat redaktor Włady­
sław Masłowski, wieloletni pra­
cownik Ośrodka Badań Praso­
znawczych. W latach 1955 do
1965 pracował w redakcji „Echa
Krakowa”, w Dziale Łączności z

Czytelnikami, gdzie m. in. pro­
wadził od 1960 roku słynną ak­
cję „Kwiaty dla miasta”.

W Ośrodku Badań Prasoznaw­
czych przez wiele lat kierował
pracownią analiz zawartości pra­
sy, przewodniczył Klubowi Pra­
soznawczemu SDP. Z Jego do­
robku pozostało szereg an»l!z na­
szych gazet i czasopism. Był ce­
nionym stenografem i znawcą tej
sztuki, stąd liczne Jego rozpra­
wy i podręczniki na ten temat.
Wprowadził lektorat stenografii

Po 30 latali
EWG ma flagę

LUKSEMBURG (PAP). Europej­
ska Wspólnota Gospodarcza ma na­
reszcie własną flagę. Jednogłośne
porozumienie w tej sprawie osiąg­
nęła w tym tygodniu rada ministe­
rialna EWG. Na ciemnoniebieskim
tle znajduje się 12 jaskrawożół-
tych, ułożonych w kole, gwiazd
które symbolizują zachodnioeuropej­
ską „dwunastkę’'. Uroczyste wciąg­
nięcie flagi na maszt odbędzie się
29 maja przed gmachem komisji
EWG w Brukseli. Na temat wła­
snej flagi członkowie Wspólnego
Rynku dyskutowali już od 30 lat

^2^
Oto fragment wystawy księgarń-
KAW-u przy ul. Floriańskiej. Czyż­
by konkurencyjna wobec naszej
akcji „Nie siedź w domu, idź na

wycieczkę" propozycja na wolną so­
botę tegoż Wydawnictwa?

Fot. ST. MAKAREWICZ

Kandydatki na przebój
Komitet organizacyjny Krajowe­

go Festiwalu Polskiej Piosenki w

Opolu ogłosił otwarty konkurs na

przebój festiwalowy. Wpłynęło nań
268 utworów. Jury postanowiło
przyznać 5 równorzędnych wyróż­
nień (po 30 tys, zł, do równego po­
działu między kompozytora i autora

tekstu) za piosenki: „Taki numer”
(muzyka Grzegorz Białczyk, słowa
Bogdan Mułach), „Spotkanie fal"
(Jacek Stam, Jolanta Zon), „A więc
słucham przyjacielu” (Janusz Papaj,
Anna Markowa), „Głodny i sprag­
niony ciebie” (Michał Łuszczyński)
oraz ,,I bądź” (Marek Wieroński,
Jan Jakub Należyty). (PAP)
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Napoleon filmu ?
Złośliwi twierdzą, że od bardzo

dawna nikt tak niski, nie zaszedł
tak wysoko. Ale są to zdecydowa­
nej mniejszości, bowiem bohater

prezentowanego na obecnych „Kon­
frontacjach” filmu „Powrót do

przyszłości” ma prawie samych
wielbicieli. 24-lętni dziś Michael J.
Fox mierzy tylko 162 cm

wzrostu, ale w ciągu zale­
dwie 2 lat zająć jedno z naj­
wyższych miejsc pośród hol­
lywoodzkich gwiazd. W 1984
r. amerykańscy widzowie po
raz pierwszy zobaczyli go na

ekranach telewizorów w roli

przemądrzałego nastolatka,
którego gra do dzisiaj w se­
rialu „Family Ties", drugim
najbardziej oglądanym se­
rialu w USA po „Cosby
Show", a już w roku nastę­
pnym został bohaterem fil­
mu numer jeden amerykań­
skich kin, zfi jaki uznano

„Powrót". Obecnie jest tak

wziętym aktorem, iż w cią­
gu całego bieżącego roku ma

zaplanowane zaledwie 4 dn!
wolne od pracy, zaś jefyo ho­
norarium za udział wlfilmi,e
wzrosło z 250 tys. dcPiró.o,
które otrzymał za „Back^to
the Futurę" do 1,5 niln doli)
które otrzyma za kręcony
właśnie dramat, zatytułowa­
ny słowami słynnego prze­
boju Bruce Springsteena
„Bom in the USA". Zagrał
w tym filmie, reżyserowa­
nym przez Paula Schraćlera,
młodego robetnika, htór
chałturzy w barze wraz z siostrą, by zarobić na nieco lepszą egzystencję.
W przeciwieństwie do „Bactk to the Futurę", w którym jego efektowny
numer muzyczny szedł z playbacku, w obecnym filmie nawiązującym do

kariery Springsteena, gra 'i śpiewa osobiście. Oprócz „Boru in the USA”
od początku roku zagrał w, dwóch innych filmach kińowyih i dwóch te­
lewizyjnych, nie licrAC bie^ąCej pracy przy serialu oraz kilku reklamó­
wek dla ^epsi-Coli. W plaiL^^ ma drugą część „Powrotu do przyszłości”,
k/f°rcł Bob Zemeckis zamiąrza nakręcić w przyszłym roku. Boi się, czj/
uda mu się owe 4 wolne wykorzystać rzeczywiście dla siebie. Naj­
prawdopodobniej będzie in^rsiał poświęcić ten czas dziennikarzom, którzy
„rozrywają go prawie tak,samo jojj reżyserzy. Na najczęściej stawiane

pytania odpowiadał dotychc<,as, wzrostem zupełnie się nie przej­
muje, serialu „Rodzinne więzy," njc zamierza opuszczać, o małżeństwie z

przyjaciółką Nancy McKeon na nje mgśli oraz uważa, że oszała­
miające sukcesy wcale go nie zmienią (1-k) Fot. US

1
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować sie będzie
pod wpływem płytkiego ni­
żu znad Czechosłowacji. Za­
chmurzenie małe i umiarko­
wane, od zachodu wzrasta­
jące do dużego z możliwością
wystąpienia przelotnych o-

padów deszczu lub burz. Temp,
min. nocą 12, maks, dniem 20 st. C
Wiatr na ogół słaby, w czasie burz
porywisty, z kierunków zmienia­
jących się. Dziś rano wilgotność
powietrza wynosiła 90 proc. W cią­
gu następnej doby pogoda i tem­
peratura bez większych zmian.

Śniegu coraz mniej
Przez dwa dni rządził w górach

„gaizda”, halny wiatr. Kolejka’ nie
kursowała, wyciągi też. Dzisiejszy
ranek wróżył nie najgorszą pogo­
dę. Niestety, warunki narciarskie
bardzo się popsuły, śnieg jest mo­
kry, mało nośny, a poza tym coraz

go mniej. (sz)

Telefon tygodnia: 22-89-87

M rani tuiwwm

Co wolno wywozić z kraju, a co przywozić bez obawy, że zapła­
ci się wysokie cło? Jakie opłaty celne obowiązują przy wysyłce
za granicę książek, kilimów, itd?

Ponieważ wielu Czytelników zwraca się do nas z takimi i po­
dobnymi pytaniami, zaprosiliśmy przedstawiciela Urzędu Celnego.
We wtorek, 29 kwietnia w godz. 10—12, Krystyna Kutzner, na­
czelnik Działu Postępowania Celnego i Karnego Skarbowego dyżu­
rować będzie przy redakcyjnym telefonie, nr 22-89-87. (tes)

Dni Muzyki Organowej
DZIŚ, 25 kwie­

tnia, piątek —

godz. 17 — ko­
ściół xx Salezja­
nów w Dębnikach
— koncert organo-
wo-chóralny w wy­
konaniu Joachima
Grubicha i Akade­
mickiego Chóru
„Organum” pod
dyr. Bogusława
Grzybka. W pro­
gramie utwory Li­
szta, m. in. „Mis-
sa choralis”;

godz. 19.30 —

sala Filharmonii — zamykający
Dni koncert oratoryjny w wyko­
naniu orkiestry i chóru Filhar­
monii Krakowskiej pod dyre­
kcją Stanisława Krawczyńskiego.
Jako soliści wystąpią: Elżbieta
Towrrnicka, Grażyna ’Vint>grodz-
ka, Jerzy Knetig, Czesław Gałka.
W programie „”tab ’t M?ter” G.
B. Per”o’esiego i Msza D-dar A.
Dworaka. '

Rowy Rok w Nepalu
DELHI (PAP). Według oficjalnie

obowiązującego w Nepalu hindui­
stycznego kalendarza słonecznego,
kraj ten wkroczył w rok 2043.

• Na morzu koło filipińskiej
wyspy Leyte, zatonął prom. Na
pokładzie znajdowało się ponad
300 osób. Kilkadziesiąt utonęło.

® W centrum Londynu nastą­
pił wczoraj wybuch i pożar w

biurze linii lotniczych British
Airways.

• Uzbrojony mężczyzna wtar­
gnął do szpitala w Reggio Ca-
iabria, zabijając przywódcę
miejscowej mafii Francesca Ser-
raino i jego syna. Serraino, któ­
ry został zc względów zdrowot­
nych przeniesiony z więzienia do
aresztu domowego, przebywał
szpitalu na zabiegu dializy.

• Na lotnisku w Korfu
Grecji znaleziono walizkę,
której znajdowały się 3 wiązki
materiału wybuchowego.

• W więzieniu na Florydzie
został stracony na krześle elek­
trycznym 39-letni weteran woj­
ny wietnamskiej, David Living-
ston Funchess, skazany za za­
mordowanie w 1974 r. 53-letniej
kobiety i 56-letniego mężczyzny
w czasie napadu rabunkowego.

• W nólnocnoirlandzkiej miej-
.scowości Newcastle nieznani

w

W
w

sprawcy oddali śmiertelne strza­
ły do policjanta

• 2 terroryści sikhijscy na

padli w celach rabunkowych na

duchownych w wiosce Ranike w

Pendżahie. Ostrzelali duchow­
nych, raniąo ich. Mieszkańcy
wioski pobili terrorystów tak
dotkliwie, że zmarli w drodze
do szpitala.

• Na przedmieściu Kolombo
eksplodował ładunek wybucho­
wy umieszczony w paczce pod­

z dalekopisu
rzuconej w autobusie. Zginęło 5
osób.

• W prowincji Jiangsi. w

Chinach zatonęła łódź. 12 osób
poniosło śmierć, a 37 zaginęło.

• W porcie w Genui policji
udało się skonfiskować 6 kg ha­
szyszu, ukrytego w skrytce sa­
mochodu, którego właścicielem
był Austriak Policjantom po­
mogły wytresowane do wykry
wania narkotyków psy.

®11dzieciwwiekuod6do
16 lat poniosło śmierć w wyni-

epidemia
Ok. 5 tys.

Niepoko-

ku obsunięcia się ziemi w po
bliżu szkoły w kolumbijskiej
wiosce Paime.

• 150 żandarmów szuka nau­
czyciela szkoły podstawowej w

Laval we Francji, Jean-Pierre’a
Bernarda, który uprowadził z

domu rodziców 5-letnią dziew­
czynkę.

• W południowych rejonach
Somalii wybuchła
cholery. Odnotowano
przypadków choroby,
jąco wzrasta liczba ofiar śmier­
telnych.

• Porwany 13 miesięcy temu
w Libanie dziennikarz brytyjski,
64-letni Alec Collett został naj­
prawdopodobniej zamordowany.
Wskazuje na to kaseta video, u-

kazująca powieszonego mężczyz­
nę, którą otrzymał dziennik „Al
Nanar”

• Wwieku81latzmarłw
Nowym Jorku wybitny amery­
kański kompozytor, Harold Ar-
len, mający w swym dorobku
artystycznym ponad 500 piose­
nek, z czego wiele przebojów. Za
„Over the rainbow” otrzymał w

1939 r. „Oscara”.

(IHIIHElHUlilSIIIHUlHinillliliilD

W Kat:drze Gnieźnieńskiej od­
była się wizja lokalna związana z

włamaniem, podczas którego znisz­
czono sarkofag św. Wojciecha i
ukradziono jego części W wizji
wziął udział jeden z włamywaczy
oraz pozoranci. Na zdjęciu: pod­
czas wizji. CAF — Królak
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PREMIER Zbigniew Messner
przyjął 24 bm, przebywającą w

Polsce delegację parlamentu
Austrii z prezydentem Rady Na­
rodowej, Antonem Benya. Roz­
mowa dotyczyła głównie per­
spektyw rozwoju polsko-austria­
ckich stosunków.

SPRAWNA i efektywna kon­
trola wewnętrzna jest kluczem
do ograniczenia przestępczości
gospodarczej — taka jest kon­
kluzja kolejnego posiedzenia
Centralnej Komisji do Walki ze

Spekulacją, które odbyło się 24
bm. w Warszawie. Dane KG Ml>

wskazują, że zaledwie 3 proc. ■>-
gółu przestępstw gospodarczych
ujawnionych jest przez inspek
torów z kontroli wewnętrznej.

W TARNOWIE obradowała ’4
bm. wspólna sesja WRN i RW
PRON. Dokonano oceny realiza­
cji zadań społeczno-gospodar­
czego rozwoju województwa w

ub. roku. Udzielono absoluto-

•■•
Program partii powstaje
w żywej, polemicznej dyskusji

(Dokończenie ze str. 1)
dysfcusji nad programem PZPR. I tych.
W związku z tym, tę formę udzia- Zał

leczeń stwa lat dziewięćdziesią-

rium wojewodzie tarnowskiemu
Uchwalono program realizacji
postulatów i wniosków z kam­
panii wyborczej do Sejmu.

ZGODNIE z wieloletnią trady­
cją, 3 maja zainaugurowane zo­
staną w całym kraju „Dni Kul­
tury, Oświaty, Książki i Prasy”
Ta najstarsza impreza kultural­
na Polski Ludowej obchodzi w

br. jubileusz 40-lecia.
W KINIE „Luna” w Oświęci­

miu reżyser Wanda Jakubowska
zaprezentuje dzisiaj swój naj­
nowszy film „Zaproszenie”, po­
świecony więźniarkom tego nie­
mieckiego obozu zagłady.

WE WROCŁAWIU zainauguro­
wany został 24 bm. doroczny stu­
dencki festiwal jazzowy „Jazz
nad Odrą” Uczestniczy w nim 20
zespołów krajowych i zagranicz­
nych.

Z GDYNI w swój pierwszy te­
goroczny rejs liniowy do Mon­
trealu wyrusza dzisiaj trans­
atlantyk PLO „Stefan Batory”.

KntazaaMaBaaMMBstaaaBMnaMaaMaBM

łu członków partii w tworzeniu
linii programowej uznano za nie­
zwykle pożyteczną.

Zgłoszono wiele pro,pozycji
zmian, uzupełnień i poprawek re­
dakcyjnych do pierwszego pro­
jektu programu.

Proponowano między innymi
wymienienie szacunku dla wła­
sności społecznej jako ważnego
elementu socjalistycznego ideału
wychowawczego. Sugerowano, a-

by partia o,powiedziała się zde­
cydowanie za zmianą programów
nauczania tak, aby nie przełado­
wywać ich wiedzą encyklopedy­
czną, stworzyć możliwości rozwo­
ju umysłowego i fizycznego mło­
dzieży a głównie jej zdolności
innowacyjnych, zmianę wzorców
kariery naukowej i potrzebę wię­
kszego powiązania nauki z pra­
ktyką postuluje partyjne środo­
wisko naukowe. Zespół dyskutu­
jący o problemach kultury za­
proponował m. in., aby pojęciem
tym objąć walory użytkową i e-

stetyczne wszelkiego rodzaju wy­
robów oraz ochronę krajobrazu.
Dziennikarze podnosili między in­
nymi potrzebę stworzenia syste­
mu masowego komunikowania

odpowiadającego potrzebom spo-

Kronika wypadków
• W ciągu minionej doby na dro­

gach naszego miasta doszło do 7 wy­
padków, w których 10 osób odnio­
sło obrażenia. Służba Ruchu MO za­
trzymała 3 nietrzeźwych kierowców
Odnotowano 7 kolizji.

9 Na ul. Pilotów, kierujący „fia­
tem 126p” Adam F., skręcając w le­
wo, nie udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu nadjeżdżającemu z naprzeci­
wka „żukowi”. Doszło do zderzenia,
w wyniku którego kierowca „ma­
lucha” i 4 pasażerów zostało ran­
nych.

Zabierający na zakończenie kon­
ferencji głos sekretarz KC PZPR

Henryk Bednarski podkreślił m.

iri., że program partii musi od­
powiadać aspiracjom społeczeń­
stwa, które chce już mieć za

sobą kryzys i związane z nim
zjawiska. Sekretarz KC podzię­
kował gospodarzom za dobre
przygotowanie krakowskiej na­
rady.

Obrady w dniu wczorajszym
prowadził I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz. (am)

*

Po zakończeniu ogólnopolskiej
konferencji ideologicznej sekre­
tarz KC PZPR, Henryk Bednar­
ski spotkał się z członkami Se­
kretariatu KK PZPR, dziękując
im za sprawne przygotowanie o-

brad. Podczas spotkania I sekre­
tarz KK, Józef Gajewicz złożył
informację o sytuacji społeczno-
gospodarczej oraz przebiegu kam­
panii przedzjazdowej w naszym
województwie. O przygotowa­
niach do X Zjazdu PZPR mówił
również Henryk Bednarski,
przedstawiając jednocześnie za­
gadnienia pracy ideologicznej w

najbliższym okresie. W czasie
rozmowy podjęto także temat

odnowy krakowskich zabytków,
któremu partia poświęca bardzo
wiele uwagi. Problem został za­
pisany w projekcie programu
PZPR. W spotkaniu uczestniczy­
li: przew. RN n.. Krakowa Apo­
linary Kozub, prezydent Tadeusz
Salwa i przew. Komisji Ideolo­
gicznej KK, Witold Waśniewski.

Czy Ludiwik Jerzy Kem jest
niedoceniany? Pytanie na

pozór paradoksalne, ale tak ma

się chyba sprawa. Potwierdze­
niem (!) niech będzie całostroni­
cowy wywiad z LJK w „ODRO­
DZENIU” (z 20IV). Autor. Mi­
rosław Prandota napisał rzecz

zgrabnie, z zacięciem, ale ko­
niecznie chce być zabawniejszy
od swego rozmówcy. A Kem to

partner niełatwy, schował się za

swoje wiersze i nieszczęsny
dziennikarz został z takim obra­
zem poety, jaki dawno już zdo­
łał sobie wyrobić każdy czytel­
nik „Przekroju”...

Poza wszystkim w „Odrodze­
niu” sporo do czytania. Tak Wie­
le emocji budził kilka lat temu

problem tzw. „minimalnego ko­
szyka” (tygodnik pisze o nim w

rozmowie z Lucyną Deniszczuk
z Instytutu Gospodarki Narodo­
wej), że dziś jakby sprawa zbla-
kła i chyba ten ciekawy artykuł
nie wywoła dyskusji. Więcej
emocji budzi problem ustawy o

młodzieży, bo to w istocie za­
gadnienie stosunku do wszyst­
kich aktów prawnych pewnego
typu... — Czy ustawa może być ■
zbiorem postulatów albo zgoła
pobożnych życzeń? Czy może

zaistnieć prawo bez przepisów
wykonawczych i wreszcie, czy
jest sensowne nadawanie cha­
rakteru normy prawnej spra­
wom regulowanym przez codzien­
ne układy rodzinne i społeczne?

Przy ustawie o młodzieży cho­
dzi o swego rodzaju promocję,
w przypadku przepisów dotyczą­
cych uprawiania karate zamiar
autorów jest wręcz odwrotny.
Janusz K. Arabczyk zdumiewa

się na łamach „PRAWA I ŻY­
CIA” skąd tak wysublimowane
wymagania zdrowotne dla adep­
tów sztuk walki, dlaczego trze­
ba kompletować dziesiątki pa­
pierków. po co badania antro­
pometryczne (?!). Ano kłopotliwe
sprawy najłatwiej utopić w mo­
rzu papierków... a spostrzeżenie
to może też przydać się przy lek­
turze drukowanej w tym samym
czasopiśmie dyskusji poświęconej
działalności radcy prawnego w

zakładzie. Uczestnicy spotkania

z kierownictwem Krajowej Ra­
dy Radców Prawnych zorganizo­
wanego przy okazji sesji Klubu
Publicystów Społeczno-Prawnych
SD PRL zaznaczeni w dyskusji
jako „głos z sali” stawiają wie­
le ciekawych pytań i jakby
przyciskają czasem radców do
muru... Czyżby nowa wersja ła­
cińskiego przysłowia „Vox po-
puli vox Dei” miała brzmieć
„Głos z sali — głosem Boga?”

Ponadto w „KULTURZE” warto

zauważyć artykuł Cezarego Si­
korskiego zatytułowany „MARK­
SIZM LENINA”. W „TYGODNI­
KU KULTURALNYM” Błażej
Wierzbowski pisze o mieliznach
gminnej władzy (a „Tygodnik”
zna się na tych sprawach bo to

przecież pismo ZSL — tamże o

spotkaniu Zbigniewa Nienackie­
go z czytelnikami i spory jesz­
cze (!) wokół „Skiroławek”).

Z dużym zaciekawieniem prze­
czyta każdy opowieść Stefana
Wrońskiego kierownika drużyny
piłkarskiej „Widzewa”, wydru­
kowaną w „PRZEGLĄDZIE TY­
GODNIOWYM” i artykuł Jana
Rurańskiego o drukarskich tech­
nikach komputerowych. Dzienni­
karzowi serce się kraje.

(rtk)
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Konferencja ministra finansów

Studenckie rewelacje

80 tysięcy złotych
za „Wielką literaturę powszechną”

świat odpowiednio za 17 tyś. zł,
28 tys. zł, oraz 2400 zł. K. Sosn-
kowskiego „Materiały liistorycz'
ne”, L. 1969 kosztowały 25 tys.
zł. Słynnego St. Tarnowskiego
„Skutki rozstroju — rozruchy”,
Kraków 1898. sprzedano tylko za

300 zł ale „Talmud” kosztował
16 tys. zł, a „Święte tajemnice
Massonij sprofanowane” 14500 zł.

Salmonella zaatakowała
dzieci w Żłobku nr 2

Do kolejnego zatrucia salmonellą,
już czwartego w Krakowie, doszło
w Żłobku nr 2 przy ul. Dygasiń­
skiego. Zachorowało 30 dzieci.
Czwórkę z nich przewieziono do
szpitali. Jak poinformował nas dziś
rano Stanisław Pawlus, kierownik
Działu Higieny Żywności, Żywie­
nia i Przedmiotów Użytku SAN-
-EPID-u, przyczyną zatrucia była
salmonella, która najprawdopodob­
niej znajdowała się w kremie,
przyrządzonym z twarogu przygo­
towanego domowy sposobem przez
zakwaszenie mleka. Do przyrządze­
nia kremu użyto surowych jaj,
które nie były umyte. To właśnie
stało się przyczyną obecności sal­
monelli w kremie. W tej chwili

trwają badania personelu żłobka.

Ogólny stan sanitarny obiektu nie
budzi zastrzeżeń. (kk)

Wojciech Jaruzelski
spotkał się

z Józefem Glempem
ju eksportu, którego działanie
wspierać ma produkcję ekspor­
tową wszystkich branż

Dziennikarzy zagranicznych in­
teresował stan zadłużenia Polski
oraz sytuacja płatnicza w obro­
tach z krajami zachodnimi. Jak
poinformował minister Nieckarz,
nasze zadłużenie w krajach so­
cjalistycznych wynosi obecnie
5,8 mld rubli transferowych, a

w krajach kapitalistycznych 31,2
mld dolarów W obrotach z II
obszarem płatniczym utrzymuje
się dodatnie saldo, które jednak­
że mogłoby być większe, gdyby
nie fakt, że 95 proc, importu z

krajów obszaru zmuszeni jesteś­
my finansować gotówką, co w

handlu zagranicznym jest sytua­
cją raczej nienormalną.
MAREK KLUCZEK (Interpress)

(Dokończenie ze str. I)
poniesionymi na ich produkcję,
następowała stopniowa stabiliza­
cja działalności finansowej. Dziś
można już mówić o pozytywnych

efektach tego działania. Zaliczyć
do nich trzeba osiągnięcie przez
większość przedsiębiorstw samo­
dzielności finansowej, stałe
zmniejszanie się deficytu budże­
tu państwa z nadzieją na całko­
witą jego likwidację w przy­
szłym roku oraz zmniejszenie
wskaźnika inflacji ze 101 proc,
w1982r.do14,5proc,wub
roku. Od 2 lat udaje się też o-

siągnąć nadwyżkę płatniczą w

obrotach z krajami zachodnimi.
W ub. roku wyniosła ona ok. 1,5
mld dolarów.

Czego natomiast nie udało się
dokonać? Minister Nieckarz
wspomniał o deficycie budżeto­
wym, którego proinflacyjny cha­
rakter obliguje do jak najszyb­
szego osiągnięcia równowagi.
Problemem jest również niewiel­
ka skuteczność rozwiązań ekono­
micznych, mających na celu wią­
zanie płac z wydajnością pracy.
Płace, jak na razie skutecznie
wymykają się spod kontroli. Z

«drugiej., .zaś strony trudno zachę­
cić przedsiębiorstwa do inwesto­
wania w modernizację posiada-
nego sprzętu i majątku trwałego,
co może się zemścić już w naj­
bliższej przyszłości.

W obecnej 5-latce dążyć się
będzie do szerszego wprowadza­
nia skutecznych rozwiązań eko­
nomicznych. W dalszym ciągu o-

graniczane będą stopniowo do­
tacje do cen, pochłaniające obe­
cnie 20 proc, wydatków z budże­
tu państwa. Zmniejszany będzie
zakres ulg w podatku dochodo­
wym przedsiębiorstw, by tym
samym uczynić atrakcyjniejszą
ulgę proeksportową. Z nowości
warto wspomnieć o umożliwieniu
przedsiębiorstwom emisji obliga­
cji, która to możliwość na razie
pozostaje bez echa, oraz zapo­
wiedzi utworzenia banku rozwo-

Trochę dziwna była ta aukcja.
Wiele znakomitych tytułów i za­
ciętych licytacji, a równocześnie
dużo pozycji, sprzedano po cenie
wywołania lub „spadło”. Sądzę,
że zaważyła tu m. in. specyfika
„studencka” aukcji Warto też w

przyszłości zastosować ostrzejsza
selekcję przeznaczanych na auk-
cj'ę książek i bardziej . precyzyj­
nie ustalać ceny wywołania'.

Za 80 tys. zł sprzedano przed­
wojenną „Wielką literaturę pow­
szechną”, za 70 tys. zł trzytomo-
we „Powstania Polskie”, W ce­
nie były książki W, Gombrowi­
cza i E. Zegadłowicza. „Znaki
porcelany../’ kupiono już tylko
za 14 tys. zł (w marcu 60 tys.

zł). K Bartoszewicza „Radziwił­
łowie” T. Łopalewskiego „Między
Niemnem a Dźwiną...” i druczek
„Czarownice litewskie” poszły w •

części dotyczącej kontroli. Bar­
dzo trudne jest też wyznaczenie
granicy pomiędzy środkami
chemicznymi potrzebnymi do
celów cywilnych, które nadal
będzie wolno produkować, a

środkami służącymi wyłącznie
do celów wojskowych, które
będą zakazane. Sytuację kom­
plikuje dodatkowo polityka
faktów dokonanych, prowadzo­
na przez Stany Zjednoczone,
które niedawno podjęły np. de­
cyzję o produkcji nowej broni
chemicznej, zwanej binarną, o

działaniu paraliżującym układ

nerwowy. Natomiast w tym ty­
godniu amerykańska gazeta
„Newsday” poinformowała, iż
rząd prezydenta Reagana podjął
intensywne naciski na Kongres,
domagając się dodatkowych
funduszy na opracowanie
szcze bardziej
rodzajów broni

bakteriologicznej
towego systemu
wykorzystania. Promień rażenia
rakiet tego systemu wielokrot­
nie przewyższa zasięg istnieją­
cych obecnie haubic 155 mm, a

zawarty w tych pociskach gaz
ma pokrywać
na wiele
obszar.

Mimo
doniesień
propozycje
łaly ogromne
wśród uczestników konferencji
rozbrojeniowej. Panuje przeko­
nanie, źe mogą one w bardzo

istotny sposób wpłynąć na dal­
sze rokowania.

Pierwsze miejsce wśród wzru­
szających człowieka czynników
zajmuje muzyka, drugie — emo­
cjonujące sceny oglądane w ki­
nie i teatrze, czy opisywane w

książkach, trzecie — piękno przy­
rody i dzieła sztuki, zaś miłośf
znalazła się dopiero na szóstej
pozycji. Takie są przynajmniej
icyniki ankiety przeprowadzonej
wśród studentów i naukowców
Uniwersytetu Stanford w Kali-

Sądeckie plenery
fotograficzne

Od lat Wojewódzki Ośrodek Kul­
tury w Nowym Sączu organizuje
plenery fotograficzne. Tegoroczny
odbywa się w dniach 22—25 maja
w Krynicy. Zaś w podziemiach no­
wosądeckiej biblioteki wystawiane
są obecnie fotogramy z pleneru w

Łososinie. Jury w składzie: Jerzy
Żak (przewodniczący), Stanisław
Momot i Janusz Zborowski ocenia­
ło wystawione prace. Główną na­
grodą — wyjazdem do ZSRR —

uhonorowano Juliusza Jarończyka.
. (sz)

Siedmiomilowymi krokami
PARYŻ (PAP). Francuz Philippe

Robert odbywa wędrówkę na

szczudłach z Paryża do Londynu.
Niezwykły piechur ze smutkiem

wyznał dziennikarzom, że nie idzie
mu to tak gładko, jak zakładał.

Często pada, a wspięcie się na

szczudła bez czyjejś pomocy wy­
maga wiele czasu i Sił...

Komunikat MPK

fornii.
^****^*

W związku z robotami toro­
wymi na ul
dniu 25 IV
8.00 do 12.30
komunikacja
odcinku od
Pleszowa. Tramwaje linii „14”,
„15”, „20” i „26” będą kurso­
wały tylko do kopca Wandy,
uruchomiona zostanie zastęp­
cza komunikacja autobusowa

Igołomskiej w

86 r od godziny
będzie wyłączona

tramwajowa na

kopca Wandy do

(Dokończenie ze str. 1)
Stolicą Apostolską służyłaby kra­
jowi.

Przewodniczący Rady Państwa
podkreślił znaczenie zwalczania
patologii społecznych i troski o

środowisko naturalne, wskazując
na szerokie możliwości współ­
działania Państwa i Kościoła w

tych obszarach. Prymas Polski
oświadczył, że Kościół w tej dzie­
dzinie wnosi swój znaczący
wkład.

Prymas Polski mówiąc o dzia­
łalności charytatywnej Kościoła
wskazał na znaczenie funkcjono­
wania służących temu celowi
struktur kościelnych oraz kształ­
towania wierzących ku otwarto­
ści na potrzeby społeczne i indy­
widualne bliźnich. Przewodni­
czący Rady Państwa odniósł się
do tych spraw ze zrozumieniem.
Prymas Polski wyraził opinię, że

praca duszpasterska Kościoła w

środowiskach polonijnych służy
podtrzymywaniu ojczystych war­
tości kulturalnych, patriotycz­
nych 1 duchowych; Więzi te uła­
twiają wzajemne zrozumienie
między Polską a krajem pobytu
oraz powodują troskę o dobro
materialne kraju pochodzenia.
Przewodniczący Rady Państwa
wskazał na wysiłki Państwa i

organizacji społecznych na rzecz

utrzymywania patriotycznej wię­
zi Polonii z krajem.

Przewodniczący Rady Państwa
i prymas Polski mówili z troską
o potrzebie wzmożenia wysiłku
na rzecz utrzymania pokoju na

świecie. Ponowili też opinię o ko­
nieczności całkowitego zaniecha­
nia posunięć restrykcyjnych wo­
bec Polski, przynoszących szko­
dy narodowi.

Ustalono, że
nie dojdzie do
do obopólnego

następne spotka-
skutku stosownie
porozumienia.

(PAP)

mówi
niż o

prze-
użyty
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cież ten środek zagłady,
po raz pierwszy w postaci ga­
zów trujących podczas I wojny
światowej przez Niemców, jest
tak samo groźny, jak atom,, zaś
niektórzy uważają go za jesz­
cze bardziej barbarzyński od
atomu. Wiele przykładów i do­
wodów potwierdzających tę
opinię przyniosło zakończone w

tym tygodniu sympozjum nau­
kowe w Hanoi, podczas którego
omawiano m. in. skutki amery­
kańskiej wojny chemicznej w

Wietnamie. Ofiarą ok. 90 min
litrów herbicydów i defoliantów,
rozpylonych tam przez żołnie­
rzy USA, padły nie tylko ty­
siące Wietnamczyków, głównie
zresztą osób cywilnych, ale tak­
że tamtejsza przyroda. Zniszcze­
niu uległo ponad 40 proc, la­
sów i użytków rolnyoh, czę­
ściowo lub całkowicie wyginę­
ły liczne gatunki roślin i zwie­
rząt. Zaś ludzie, którzy zetknę­
li się choćby ze śladami obfi­
cie stosowanej dioksyny i prze­
żyli, pozostali na zawsze kale­
kami. Środek ten powoduje bo­
wiem nieodwracalne zakłócenia
w funkcjonowaniu mechanizmu

genetycznego, wzrost zachoro­
wań nowotworowych i innych.
Kobiety zatrute dioksyną rodzą
potworki z niemożliwymi do
usnięcia deformacjami ciała i

umysłu. A przecież dziś niektó­
re państwa dysponują znacznie
„udoskonalonymi” broniami te­
go typu.

Nic zatem dziwnego, te uczes.

tniczący w sympozjum uczeni
zwrócili się do swych kolegów
na całym świecie z apelem o

zespolenie wysiłków w walce o

zakaz rozwijania broni chemicz­
nej i niedopuszczenie tym samym
do powtórzenia się gdzieś na na­
szym globie tragedii Wietnamu.
Zupełnie taki sam cel przyświe­
ca nowym propozycjom w spra­
wie zakazu broni chemicznej,
zgłoszonym we wtorek przez
Związek Radziecki na konfe­
rencji rozbrojeniowej w Gene­
wie. Tę doniosłą inicjatywę za-

Iiraj Rad zadeklarował goto­
wość do szybkiego porozumie­
nia się po wejściu w życie od­
powiedniej konwencji w spra­
wie ujawnienia miejsc, gdzie
produkowana jest broń che­
miczna oraz rozpoczęcia lik­
widacji jej zapasów. Na o-

kres do wejścia w życie
konwencji ZSRR proponuje kro­
ki częściowe w postaci nieprze-
kazywania tej broni żadnemu z

państw nie mających dotychczas
w swych arsenałach broni che­
micznej i nierozmieszczania jej
na terytoriach innych krajów.
Przystąpienie do likwidowania
zapasów broni chemicznej po­
winno zdaniem ZSRR nastąpić
nie później niż w 6 miesięcy, a

likwidowanie urządzeń wyko-

S

TeSowę
SILNIK „Peugeot” 504D — sprzedam.
Kraków, ul. Adama Polewki 19.

g-17S69
PIŁĘ taśmową „60”, lub mniejszą, no­
wą, lub używaną, fabryczną — zde­
cydowanie kuplę. Oferty 16718 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TAPETOWANIE, malowanie — Swół.
Tel. 34-23-70, ________________ g-16841
UKŁADANIE, ćykllnowanie, lakiero­
wanie parkietów, \ mozaiki. Wiktor,
tel. 33 -93-74,_______ __________g-15544
CANON AE-1, Minolta XG-M — sprze­
dam. Tel. grzecznościowy 66-25-75,
piątek, sobota, 14—19.______ , g-16218
PRZYJMĘ ekspedientkę do cukierni,
od zaraz. Tel. 37-83-04,________ g-16566

IM
NAMIOT „4“, płaszcz skórzany dam­
ski, nowy, wiatrówkę radziecką, su­
knię komunijną, kompletną — sprze­
dam. Tel. 34-29-98, 18-20,______ g-16929

DZIAŁKĘ pracowniczą w Płaszowie
— odstąpię. Tel. 55 -17-27,______ g-16937
KUCHARZA — zatrudnię. Tel.
22-88-53.______________________g-16933

Żaglówkę „Bez ii”, nową — ta-
nio sprzedam, Tel. 33 -69-37, g-16961
PUDELKI srebrne i czarne, po cham­
pionie — sprzedam. Teł. grzeczno-
ŚClpwy 66-22-83,______________ g-16977
MAŁŻEŃSTWO poszukuje garsoniery.
Czynsz z góry za 2 lata. Oferty 17018
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,

Przeciw broni „C“
powiedział parę dni wcześniej z

trybuny XI Zjazdu Niemieckiej
Socjalistycznej Partii Jedności
Michaił Gorbaczow. Nawiązując
do swego oświadczenia z 15 sty­
cznia br. w sprawie programu
globalnego rozbrojenia jądro­
wego do roku 2000, radziecki

przywódca przypomniał w Ber­
linie, źe ów program przewidu­
je również jak najszybszą, cał­
kowitą likwidację broni che­
micznej.

Opowiadając się za wyelimino­
waniem z arsenałów wszystkich
państw broni chemicznej, Zwią­
zek Radziecki zaproponował
całkowite zniszczenie jej zapa­
sów oraz zlikwidowanie bazy
przemysłowej, służącej do pro­
dukcji pod ścisłą kontrolą mię­
dzynarodową, łącznie z systema­
tyczną inspekcją ńa miejscu. Da­
jąc świadectwo dobrej woli,

rzystywanych do produkcji —

nie później niż w rok od wej­
ścia konwencji w życie.

Przyjęcie tych propozycji po­
zwoliłoby zdaniem wielu eks­
pertów w istotny sposób przy­
spieszyć tok prac nad konwen­
cją o zakazie broni chemicznej,
które prowadzi w Genewie po­
wołany przed kilku laty spe­
cjalny komitet, działający
hecnie pod pzewodnictwem
przedstawiciela Polski, ambasa­
dora S. Turbańskiego. Mimo
uzgodnienia już wielu istotnych
spraw w ramach tego komitetu

utrzymuje się wciąż wiele roz­
bieżności, przede wszystkim w

dni

o-

je-
nowoczesnych
chemicznej i

do tzw. rakie-
wielokrotnego

trującą warstwą
znacznie większy

pesymistycznychtych
z Waszyngtonu, nowe

radzieckie wywo-
zainteresowanie

SUPERKOMFORTOWE, 46 ms - za-

mienię na większe. Tel. 37-92-9 -

XVlII-wleczna komodę, dużą — zde-
cydowanle sprzedam. Tel. 55-49-Z\

KAROSERIĘ komp'etną Wartburga
353W — sprzedam. Tel. 33 -43-86,
JAMNIKI rodowodowe — sprzedam.
Tel. 55 -13-70, po 17.

__________ g-16728
M-2, własnościowe, superkomfortowe
— zamienię na większe spółdzielcze
lub kwaterunkowe. Tel. 44-70-05.

SYRENĘ R-20 — sprzedam. Tel.
66-94-76,_____________________ g-16771

ZUKA, blaszak — sprzedam. Tel.
33-68-53.______________________g-16784
18 KWIETNIA w Dębnikach, zaginął

pies airedale terrler, czarno-brązowy.
Znalazcę prosimy o kontakt. Tel.
66-02-98.

_____________________ g-16787
VIDEO — sprzedam. Tel. 37-51-52.
STUDENT, poszukuje mieszkania Z
te'efonem. Tel. 34-55-55, pokój 106,
MIESZKANIE własnościowe, 65 ma —

sprzedam. Oferty 16865 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

______

LOKALU na ciche rzemiosło — po-
szukuję. Teł. 55 -40-88 wew. 539.

WTRYSKARKI i materiały budowla-
ne — sprzedam. Tel. 44-51-35, g-16969
TRABANTA, prod. 1932 — sprzedam.
Os. Zielone 5/17._____________ g-16973
MECHANIZM różnicowy do Moskwi­
cza 408 — kupię. Tel. 35-56-78, wieczo-
rem.___________,_____________ g-16884
FOTEL 2-osobowy, rozkładany, po ce­
nie sklepowej — sprzedam. Os. Zło­
tego Wieku 47/28.

_____________ g-16885
MAGNETOWID — sprzedam. Tel.
44-14-78, po godz. 17 .__________g-16886
126y>, 1982 — sprzedam. Tel. 44-35-53.
STRAGAN z lokalizacją — sprzedam
Tel). 34-49-34._________________ g-16993
WZMACNIACZ 2X35 W, nowy, gwa­
rancja — tanio sprzedam. Tel. 11-80-52.
DŹWIGNIK samochodowy SDO 2,5 t,
nieużywany — sprzedam. Oferty 17058
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

________

„KONT”IKI”
34-40-63,.___________________________

PIELĘGNIARKI dyplomowane zaopie­
kują się chorym. Teł. grzecznościo-
wy 48-0s'-40.

____________ g-17104
WARTBURGA, 1982 — zamienię na

nowego, lub na Poloneza. Oferty 17039
,,Prasa”’ Kraków, wiślna 2.

sprzedam. Tel.
g-17102

(1-k)

])O SOBOTY

0,90 ha ziemi z rozpoczętą budową
domu, koło dworku w Zakliczynie.
Władysław Firek, Czechówka 143.

WYKONUJĘ usługi expresowe po zni­
żonych cenach — futra, kurtki i in­
ne usługi w zakresie galanterii ku­
śnierskiej, przeróbki”. W. Węgrzyn
pracownia kuśnierska. Karmelicka 56.
____________________________ g-17071-
MIESZKANIE! Superkomfortowe, cu­
dzoziemcowi — wynajmą. Tel. n-3o-w,
od 19,______________________ fc-1.6920

PIACH, spólę, samochodem Tatra —

dostarczam. Tel. 34-47-17, w godz. 7-9.

UCZNIA, do praktyki w zawodzie
blacharza, lakiernik samochodowy —

przyjmy, Tel. 44-04-99, wieczorem.
FIATA 131 — sprzedam lub zamienię
na .

-pialucłia”. Tel. 33-51-92. g-16928
NYSĘ towos, 1980. blacha do remon­
tu — sprzedam, Tel. 44-42-34. g-17000
SYPIALNIĘ białą, czeską, nową —

sprzedam. Tel. 48-32-79. R-16835



ECHO KRAKOWA

Z profesorem Zbigniewem Perzanowskim

rozmawia Katarzyna Kieta

Nr 81112127)

Powrot do ź

Kilometry półek, długie rzędy ksiąg, opasłe teki dokumentów,
wiekiem równe najstarszym marom naszego miasta — to króle­
stwo prof. dr. hab. Zbigniewa Perzanowskiego, dyrektora Woje­
wódzkiego Archiwum Państwowego w Krakowie. Jedyne, niepo­
wtarzalne i nie do odtworzenia, składane rok po roku, stulecie po
stuleciu. Podobnymi zbiorami mogą się poszczycić tylko nieliczne
miasta europejskie.

ty z archiwum sięgają
-szcze czasów studen-
v studiowałem historię
sytecie Jagiellońskim.

Archiwum było miej-
pierwszej pracy, któ-
zamieniłem na asy-
Zakładzie Nauk Po-
Historii UJ. Specja-

— Można powiedzieć, że ma

Pan setki tysięcy dzieci, a wszy­
stkie są jedynakami. Czy zdołał
poznać Pan każde z nich z oso­
bna?

— Zgromadzone w Archiwum
zbiory są rzeczywiście jedyne i
niepowtarzalne. Znajdują się tyl­
ko tutaj i nigdzie więcej, stano­
wią materialne świadectwo na­
szej historii. To jest właśnie urok
źródeł historycznych z którymi
obcowanie daje niezwykłe prze­
życia. Oczywiście nie jestem w

stanie poznać wszystkich moich
„dzieci” — jak to pani określiła,
jest to po prostu niemożliwe. Ar­
chiwum nie jest przecież instytu­
cją martwą, zamkniętą, nadal
trafiają tu dokumenty z urzędów,
instytucji magistratu. Cóż, po­
znawałem je przez wiele lat. Mo-

. jekr‘
bow;
ckiri
naU
To właśnie
scem mojej
rą później
stenturę w

mocniczych
lizowałem się także w archiwi­
styce. Dyrektorem krakowskiego
Archiwum Państwowego zosta­
łem w 1981 r.

— Archiwistyka to żmudne, cza­
sochłonne i pedantyczne zajęcie.
Chyba nie wszyscy zdają sobie z

tego sprawę.
— Jest to praca rzeczywiście

żmudna. Na przykład moja kwe­
renda w zespołach ksiąg sądo­
wych dla Pracowni Słownika Hi-
storyczno-Geograficznego Mało­
polski Średniowiecznej trwała aż

7 lat. Przez 7 lat dzień w dzień
przychodziłem do Archiwum, czy­
tałem dokumenty, opracowywa­
łem je, a byłem tylko jednym z

członków zespołu.
— Skąd więc bierze się ta pa­

sja?
— Cóż, zawsze mnie pociągał

bezpośredni kontakt ze źródłami
historycznymi, ich poznanie, zba­
danie, obcowanie z historią u jej
podstaw, w jej autentycznej po­
staci.

— To jednak wymaga specjali­
stycznego przygotowania...

— Oczywiście, dobrej znajo­
mości źródłoznawstwa, umiejęt­
ności odczytywania starego pisma,
znajomości języków w ich daw­
nej i współczesnej formie.

— Oprócz przygotowania i za­
miłowania, trzeba chyba posiadać
specyficzne cechy charakteru, nie
każdy decyduje się na zakopanie
w Starych dokumentach.

— Z cech charakteru najwa­
żniejszymi są cierpliwość i wy­
trwałość. Nic nie można robić w

pośpiechu, pobieżnie. -Nie od ra­
zu wszystko się rozumie, odkry­
je — lata pracy, powoli zbierane
doświadczenie.

— Odkryć? Przecież znajdujące
się tu dokumenty są już znane,

opracowane. Czy można jeszcze
w nich coś odkryć?

— Oczywiście. Oto przykład z

mojego własnego doświadczenia.
Wykonywałem szereg kwerend
dotyczących rozwoju przestrzen­
nego średniowiecznych miast pol­
skich dla Politechniki Krakow­
skiej. Zbierałem m. in. materiały
dotyczące Nowego Żmigrodu.

Kilka wzmianek źródłowych
wskazywało, że było ono otoczone
murami. Nikt mi nie wierzył, po­
nieważ po murach nie zostało
żadnego śladu. Moje sugestie
skłoniły jednak naukowców z

Politechniki do podjęcia dokła­
dnych badań. I rzeczywiście, zna­
leziono fragmenty starych mu­
rów gotyckich wykorzystanych
współcześnie w budowlach gospo­
darczych. Był to dowód potwier­
dzający moją tezę. A więc mo­
żna coś odkryć.

— Dokumenty trzeba więc u-

mieć czytać, to też sztuka.
— Nie tylko czytać, ale łączyć

ze sobą w fakty. Tylko wszech­
stronna analiza tekstu źródłowe­
go, pozwala wydobyć informacje
mające znaczenie dla poznania
prawdy historycznej.

— Jest Pan związany z Archi­
wum wiele lat, styka się Pan z

ludźmi, którzy tu przychodzą. Czy
zmielili się przez ten czas?

— Przede wszystkim przestali
korzystać z Archiwum studenci.
Moim zdaniem zaostrzenie regu­
laminu studiów, ścisłe terminy od­
dawania prac magisterskich, nie
sprzyjają korzystaniu ze źródeł.
Studenci nie mają na to czasu,
wolą wykorzystać opracowania,
monografie. Jest to bardzo niepo­
kojące zjawisko. Coraz mniej jest
miłośników, pasjonatów studiują­
cych stare księgi. A jeszcze po
wojnie stałymi gośćmi byli dzien­
nikarze, nauczyciele. Cóż, to już
nie ta epoka, dawniej był czas na

refleksję, zadumę, chwilę zasta­
nowienia, teraz życie toczy się w

zawrotnym tempie.
— Co w Pana pracy stało się

źródłem największej satysfakcji?
— Moja teza o tym, że klasztor

Benedyktynów w Lubiniu Wiel­
kopolskim ufundował Balesław
Śmiały, co potwierdziły później­
sze badania archeologiczne po­
znańskich archeologów.

Dziękuję za rozmowę.

wymyślonych wyra-
„rekwizytów” afry-

początkiem
dwudziestych spo­
tkali się w beski­
dzkiej wsi Gorzeń

Wielki dwaj poeci: Edward Ko-
zikowski i Emil Zegadłowicz, peł­
niący obowiązki gospodarza. W
przypływie dobrego humoru wpa-
dli na szampański pomysł. Po­
stanowili mianowicie zabawić się
w „tłumaczy” i wydać swe własne
wiersze jako rzekome przekłady
z poezji murzyńskiej. Wciągnęli
do spółki artystę grafika Edwar­
da Porządkowskiego i zabawa
rozkręciła się na dobre. W kwie­
tniu 1923 roku w oficynie F.
Foltina w Wadowicach ukończo­
no druk. „Niam — Niam. Antolo­
gia poezji murzyńskiej” poszła w

świat. Dla nadania cech prawdo­
podobieństwa autorzy opatrzyli
wiersze przypisami i wielce uczo­
ną przedmową. Na upartego tyl­
ko dwa zdania z niej zawierały
cień prawdy. Pierwsze mówiące,
że poezje powstały w czasie
wspólnego pobytu w Beskidach i
ostatnie głoszące:' „Obowiązkiem
naszym była sumienność”. Posta­
rali się również, aby same wier­
sze upodobnić do przekładów. U-
czynili to. przy pomocy metody
przypominającej sposób, jaki
zastosował H. Sienkiewicz two­
rząc język Kalego w powieści „W
pustyni i w puszczy” wydanej
(tak! tak!) ledwie dwanaście lat
wcześniej (1911 r.). Nagminne u-

żywanie bezokolicznika, powta­
rzanie parokrotne tych samych

Niam, Niam

z murzyńskim
pozdrowieniem

ja — Niam...
ja trwać dopóki wróg mój trwać —

jasłoń—ongiez—
ze skóry jego bęben mieć
na kościach jego grać
iwbębenbićiwyć—
on umrzeć a ja żyć

(z „Antologii poezji murzyńskiej”)

znanych lub
zów i kilka
kańskich jak słoń, struś, tse-tse,
dzida posłużyło do stworzenia
zmyślnej formy poetyckiej ma­
jącej upewnić czytelnika, że ma

do czynienia rzeczywiście z po­
ezją żarłocznego plemienia Niam
— Niam będącą obrazem życia
prymitywnych ludożerców. Ba!
Zamieścili nawet porzekadła „mu­
rzyńskie” jak:

„strusia nie ma w obozie
* lepiej albo gorzej”Z kart „Antologii” bije z tru­

dem tłumiony śmiech auto­
rów. Grafik E. Porządkow-

ski nie pozostał w tyle nie tylko
zdobiąc teksty, ale też projektu­
jąc dowcipną okładkę. Na jej wi­
dok sam E. Zegadłowicz wpadł w

zachwyt.
Wiele z tych zdarzeń opisał po

wielu latach E. Kozikowski we

wspomnieniach „Między prawdą
a plotką”. On też przedstawił
barwnie oddźwięk jaki wywołało
wydanie „Niam — Niam”.

Nakład tomiku był co prawda
też bibliofilski — 300 numerowa­
nych egzemplarzy — ale wielki
rozgłos towarzyszył mu już
in statu nascendi. Łódzki dzien­
nik „Republika” zamieścił kilka
wierszy z powstającej książki
gromko uzasadniając potrzebę ich
druku. Później E. Kozikowski po-
wysyłał „Antologię” wielu słyn­
nym badaczom literatury z pro­
fesorami A. Brucknerem i J. Klei­
nerem na czele, ciekaw czy „ku-
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pią” kawał. „Kupili”. Nadchodzi­
ły dziękczynne listy. Tylko prof.
T. Siwko na łamach „Czasu” wę­
szył podstęp. Gdyby nawet przy­
jąć, iż część obdarowanych potra­
ktowała prezent kurtuazyjnie nie
wnikając zbytnio w istotę rze­
czy, to i tak żart udał się świe­
tnie. . Jeszcze w roku następnym
w Polskim Klubie Artystycznym
w Warszawie odbyła się pod wo­
dzą prof. S. Adamczewskiego o-

żywiona dyskusja o prymitywi­
zmie w poezji połączona z recy­
tacją „przekładów”. E. Kozikow-
ski zapominając, że „poetom
wszystko wolno” nie miał czoła
wziąć udziału w wieczorze. A
szkoda, bo by osobiście zoba­
czył jak prym w dyskusji wie­
dzie związany , z „Czartakiem”
krytyk J. N. Miller, co skrzętnie
odnotowała prasa. „Tłumacze”
nie posiadali się z radości.

Z czasem, nie wyjaśniona ofi­
cjalnie, sprawa „Niam —

Niam” przycichła i poszła w

zapomnienie. Dopiero w 1961 ro­
ku, dzięki książce E. Kozikowskie-
go, historia ..Antologii poezji mu­
rzyńskiej” odżyła i została wyja­
śniona.

Obecnie przypomniała „wier­
szyki murzyńskie” Beskidzka O-
ficyna Wydawnicza, wydając ich
reprint w ładnej, imitującej skó­
rę oprawie. Chwała jej za to!

Czytelnikom zaś życzymy sma­
cznej lektury. Niam —, niam! Z

murzyńskim pozdrowieniem
WACŁAW GABERLE

.. ........................................................................................................................................................................................................................................................................................................... .

Z wizytą u człowieka

pierwotnego
z reguły spacerujemy po gó-

rikiSsC*jarach i nizinach warto więc, może w

^ym roku zrobić wyjątek i zacząć■Si,' sezon turystyczny od spaceru po ja­
skiniach. Tym razem wybieramy się na zwiedza­
nie Jaskini Wierzchowskiej Górnej, położonej 20
kilometrów od Krakowa. Już przy wejściu owiewa
nas chłód. Po chwili wchodzimy w tajemny świat,
liczący sobie bez mała milion lat. Niedźwiedź jaski­
niowy, hiena jaskiniowa, ba! nawet lew jaskinio­
wy, towarzyszą nam w wędrówce, w kolorowym
świecie stalagmitów, stalaktytów, makaronów.

Mijamy korytarze, sale, przesmyki. Za każdym
razem ukazuje się inny obraz: w Sali z Kotłami,
nieco pośrodku sterczy wysoki blok skalny, zwany
od dziury Śmietnikiem. Ściany pokrywa gruba war-

Zdjęcia: STANISŁAW MAKAREWICZ

(dag)

stwa naciekowa. W stropie wymyte przez wodę du­
że kotły wirowe, na których powierzchni sporo
stalaktytów. Dalej w Sali Tronowej, wysokiej pra­
wie na 6 metrów, grubość osadów sięga bez mała
5 metrów. Znowu bajecznie kolorowo w świetle
reflektorów, Tu z kolei w misach naciekowych
tworzą się malutkie jeziorka rozmieszczone na róż­
nych poziomach tworząc inny krajobraz. Jeszcze
jedne schodki jeden przesmyk i jesteśmy w sali
naszego praprzodka, człowieka pierwotnego. Sucho
tu. Napływ świeżego powietrza odczuwany jest wy­
raźnie. Widać praprzodek wiedział, gdzie wynaleźć
sobie siedzibę. Przytulną i ciepłą, bez specjalnych
nacieków naściennych.

Kończymy zwiedzanie jaskini, zachęcamy jednak
krakowian do złożenia wizyty praprzodkowi War­
to... przenieść się na moment w inny krajobraz,
tym bardziej że postać człowieka pierwotnego za­
mieszkującego jaskinię będzie nam również towa­
rzyszyła w tej wędrówce.



ECHO KRAKOWASta. 4

Człowieku zdejmij
nogą z gazu

Widać je na ulicach wszystkich miast Polski, z charakterysty­
cznymi niebieskimi tablicami na dachu. Małe i duże fiaty, da­
cie, wołgi, zastawy, a w nich kurczowo wczepieni w kierownice
uczniowie, obok których siedzą instruktorzy. W Krakowie, jed­
nym z punktów, z którego ruszają na trasę, być może przyszli
mistrzowie kierownicy, jest ulica Jakuba. Mieści się tu bowiem
Ośrodek Motoryzacyjny Zakładu Doskonalenia Zawodowego, pro­
wadzący kursy nauki jazdy samochodami i motocyklami. Około
70 instruktorów szkoli na terenie trzech województw: krakow­
skiego, tarnowskiego i nowosądeckiego blisko 5 tysięcy osób
w ciągu roku, w wieku od 17 do 100 lat, o ile ci najstarsi przejdą
oczywiście obowiązujące badania lekarskie i psychotechniczne.
Uczniowie i instruktorzy „wykręcają łącznie 100.000 godzin i ponad
milion kilometrów” rocznie.

„Rany boskie człowieku, zdej­
mij nogę z gazu bo silnik wy­
skoczy przez maskę, a my i tak
nie ruszymy, bo nie
pan biegu”.

„Miła pani, w tych
można iść na bal, a

za kierownicę”.
„Proszę pana, w ciągu 35 mi­

nut jazdy cztery razy wymusił
pan pierwszeństwo przejazdu i
dwa -razy nie zatrzymał się pan

«włożył»

bucikach
nie siadać

na widok znaku „Stop”. Na dziś
dziękuję, otrzymał pan za jazdę
ocenę niedostateczną. Ponieważ
jest to już pańska 11 jazda i nie

widzę specjalne] różnicy z tym
co było na początku, zgłoszę u

mojego szefa wniosek o skiero­
wanie pana nu badania psycho­
techniczne. Co będzie dalej, zo­
baczymy".

Ten ostatni opisywany przeze
mnie przypadek jest ekstremal-

i

ny. „Na badania psychotechnicz­
ne kieruje się w ciągu roku do
10 osób, które nie dają sobie ra­
dy za kierownicą. W czasie tes­
tów osoby te «przepadają», po­
twierdzając tym samym nega­
tywne opinie instruktorów. Cho­
ciaż pamiętam, że jedna pani
przeszła pozytywnie testy, wró­
ciła do nas i... wszystko zaczęło
się od początku. Był to przypa­
dek beznadziejny, ale uważała,
że to jest z naszej strony jakaś
niechęć czy też w stosunku do
niej złośliwość" — opowiada
Stanisław Witek. kierownik i
koordynator szkolenia w Ośrod­
ku Motoryzacyjnym. „Mimo że
»siedzę« w zawodzie już prawie
dwadzieścia lat, nie jestem jed­
nak w stanie dać odpowiedzi,
czy są grupy osób bardziej lub
mniej predysponowanych do
prowadzenia pojazdów mechani­
cznych. Ostatnio nie mogliśmy
sobie poradzić z młodzieńcem
18-letnim, gdy tymczasem za­
konnica 53-letnia jeździła, aż mi-

la było patrzeć. W zasadzie nau­
czyć prowadzić samochód czy
motocykl jesteśmy w stanie nie­
mal każdego, jednak jak on bę­
dzie jeździł później, to już zale­
ży od tego czy dysponuje pew­
ną dozą wyobraźni. Jeżeli tak, to

będzie z niego prawdziwy kie­
rowca, jeżeli jednak mu tej wy­
obraźni zabraknie, to skończy się
to wszystko prędzej czy później
wypadkiem. Taka jest prawda.
Dlatego tak
instruktora, który powinien po­
budzić wyobraźnię ucznia, u-

zmysłowić mu czym jest np.
samochód i jakie mogą na jezdni
zaistnieć sytuacje. Między inny­
mi dlatego instruktorzy przeszli
ostatnio specjalne kursy pedago­
giczne, tworzące solidną podbu­
dowę praktyczno-teoretyczną”.

ważna jest praca

*

To nieco zaskakujące, jak głęboko w naszej kulturze osadzo­
ny jest koń. Konia z rzędem temu, kto wyliczy „z głowy” wszy­
stkie przysłowia, porzekadła i przenośnie, które w polskim ję­
zyku wiążą się z koniem. Mówimy więc o kimś „stary koń”,
kto jakby nie zdaje sobie sprawy ze swego wieku; powiadamy:
„koń by się uśmiał", mając na myśli jakiś bezsens; uznajemy

konia za szczególnej rangi przyjaciela (naturalnie w przenośni)
mówiąc o kimś, że można z nim „konie kraść"; charakteryzu­
jemy wielkość swego apetytu za pomocą konia, twierdząc, że
„zjadłbym konia z kopytami”; dajemy wyraz swojej znajomo­
ści kogoś powiadając, że „znamy się jak łyse konie”;

pokpiwamy z kogoś stwierdzając, że „zrobiłem go w konia”; od-
dajemy szacunek ciężkiej pracy, gdy mówimy „naharowałem
się jak koń”, albo tę pracę lekceważymy twierdząc, że ktoś
„chodzi jak koń w kieracie”; dalej zazdrościmy komuś tężyzny

fizycznej, gdy mówimy „zdrowy jak koń”, a cała ta lista nie
tknęła jeszcze jakże popularnych przysłów: Bo oto mówi się:
,Łaska pańska na pstrym koniu jeździ”, „Baba z wozu, koniom
lżej”, „Pańskie oko konia tuczy", „Koń ma wielki łeb, niech się
martwi”, „Gdy konia kują, żaba nogę podstawia", „Koń ma

cztery nogi i też się potknie”, „Darowanemu koniowi nie zagląda
się w zęby” — i dalszą wyliczankę pozostawiam Czytelnikom.

Ćwiczenia pod równoważnią

Łysek
w Krakowie

Skarbu naszej ziemi

Brunatne złoto

nie naturalny (niezależnie od
pożaru budowano tam i tak
nową stajnię), to KKJK mie­
ści się właściwie „prawem ka­
duka”. AR już dawno wymó-

' wiła dzierżawę i tylko z li­
tości, albo niechęci do drasty­
cznych poczynań KKJK w

malutkiej kańciapie jeszcze
dycha. Ale coraz słabiej.

Śmierć kilku koni podcięła
właściwie ekonomiczną rację
bytu Klubu. To były konie
młode, w dodatku specjalnie
zakupione dla szkółki jeździe­
ckiej. Teraz nabór na kursy
trzeba przerwać. Klub wpraw­
dzie przeznaczył 4 spośród 14
sportowych koni dla młodzie­
ży dopiero się uczącej, ale to

za mało. Naturalnie coś tam

„kapnie” z PZU, tylko że to
nie - rozwiązuje przyszłości.
Klubowi potrzebna jest wre­
szcie jakaś stała lokalizacja,
pozwalająca na skromne bodaj
inwestowanie; potrzebna jest
jakaś perspektywa przyszło­
ści. A tej wciąż nie widać i
czy koński dramat przyczyni
się do rozwiązania wieloletnie­
go dylematu Klubu — nadal
nie wiadomo.

Kiedy się widzi te dzieci,
którym w domu często nie
ćhce się posprzątać, jak haru­
ją przy koniach, jak noszą
siano, jak wynoszą gnój, jak
czyszczą konie, jak je poją,
donosząc wodę — słowem jak
właściwie własnym trudem na­
dają rację bytu Klubowi, to

żal człowieka ogarnia, iż , tak
wychowawcza w swojej isto­
cie instytucja wciąż błąka się
bezdomnie, niczym Łysek z

pokładu Idy wywieziony na

krakowskie peryferie. A prze­
cież są jakieś sukcesy sporto­
we, jest spora grupa ludzi bez­
interesownie oddana Klubowi,
jest jakaś tradycja tak pono
w naszym grodzie szanowana.

Wskazówek zegara w tył co­
fnąć nie można, tragedia, któ­
ra się dokonała, była tylko
przyspieszeniem swego rodza­
ju agonii KKJK. Nie jest ona

jednak nieuchronna. Ba, pre­
zesowi Gołdzie marzy się na­
wet Ośrodek Hodowli Zarodo­
wej i Aukcja Koni w Krako­
wie na skalę... — ale to się
tylko marzy. Gdyby „Igloopol”,
gdyby władze miasta, gdyby
Komitet... Więc kto przynaj­
mniej zapobiegnie kolejnej
eksmisji?

STEFAN CIEPŁY

i > oje zainteresowanie „koń-
A/l skim tematem” wzięło
* ’ * się naturalnie z tragi­

cznego pożaru w Akademickim
Klubie Jeździeckim, choć ani
rezultatami śledztwa nie mam

tu zamiaru się zajmować, ani

hipotezami na temat przyczyn
pożaru, ani wreszcie mnoże­
niem dramatycznych opisów
całej tej końskiej tragedii.

Interesuje mnie zupełnie in­
na strona medalu, zwłaszcza,
że okazjonalna fala zaintere­
sowania tematem opada, a

mianowicie: Co dalej? Co

dalej, zwłaszcza z najstarszym
w Polsce Krakowskim Klubem
Jazdy Konnej, który też po­
niósł spore straty, a jest pla­
cówką' dostępną dla właściwie
każdego krakowianina, i w

związku z tym, na swój spo­
sób unikalną. Bo spróbujcie
Państwo np. pójść zimą z

dzieckiem na basen w Kra­
kowie, albo nawet na lodowi­
sko. To pierwsze jest w ogóle
nieosiągalne, to drugie ow­
szem, dwa razy w tygodniu, po
półtorej godziny. I na co my
płacimy te podatki, czy na ko­
go?— to czasem zupełnie nie
wiadomo. W każdym razie, są­
dząc po wynikach na między­
narodowych arenach. I tak
jest nieomal z każdą dyscypli­
ną sportową.

Dostępność KKJKpolega na

możliwości zapisania się do
szkółki jazdy konnej dla nie
umiejących, i na możliwości
zapisania się na jazdy
tych, którzy ten próg
kroczyli. Dla asów jest
sekcja sportowa. Cała
tucja właściwie sama się fi­
nansuję, korzystając niekiedy
z dotacji „celowych”, tzn. na

konkretne przedsięwzięcia ze

strony KKFiT-u.
Historia KKJK, to właści­

wie jeden ciąg stałych eksmi­
sji. Prezes Andrzej Gołda nie
pamięta wszystkich. Wie, że

poprzednia siedziba była przy
ul. Dzierżyńskiego, za „Holi-
dayem”, a teraz biegnie tam
akurat autostrada z Chrzano­
wa. Jeszcze wcześniejsza była
przy

'

Ogrodzie Botanicznym,
jeszcze poprzednia w Przego-
rzałach, a co było na początku
zostawimy jako temat dla ma­
gazynu „Czas przeszły i przy­
szły” „Echa". Ostatnia sie­
dziba to własność Akademii
Rolniczej i jeśli AKJ znajduje
tam opiekę w sposób zupeł-

Praktyczna nauka jazdy to o-

czywiście nie wszystko W o-

środku odbywają się liczne wy­
kłady przygotowujące przyszłego
kierowcę do odpowiedzi na sze­
reg pytań zawartych w pisem­
nych testach egzaminacyjnych
(obecnie w sumie jest około 2
tysięcy pytań). Jednak i wśród
uczniów i pośród wykładowców
oraz instruktorów są zwolennicy
tradycyjnych (do niedawna je­
szcze obowiązujących) sposobów
egzaminowania (ustnych). Dla­
czego? Raz, istnieje pełniejsza
możliwość , zorientowania się
czy egzaminowany rozumie da­
ny przepis, czy tylko nauczył
się go mechanicznie na pamięć,
a dwa... Podam przykład dwóch
tylko pytań znajdujących się
arkuszach egzaminacyjnych.

1) Przy uszkodzeniu nosa

krwawieniem należy:
a) zatamować krwawienie

nałożyć opatrunek,
b) tylko nałożyć opatrunek,
c) unieść wysoko głowę.
2) Przy otwartym uszkodzeniu

klatki piersiowej należy:
a) nałożyć opatrunek hermety­

czny i ułożyć rannego w pozycji
pionowej,

b) nałożyć opatrunek hermety­
czny i ułożyć rannego po stronie
nie uszkodzonej,

c) nałożyć zwykły opatrunek
Konia z rzędem temu, kto od­

powie prawidłowo na te pyta­
nia, ułożone przez biuralistóie z
Ministerstwa Komunikacji. Na­
wet lekarze mają różne zdanie
na ten temat, bo przecież wszy­
stko zależy od szeregu okoliczno­
ści. Wypadałoby więc w zasadzie
podać z góry właściwe odpowie­
dzi (wymyślone w Ministerstwie).
Inaczej, przy nie sprzyjającym u-

kładzie można egzamin „oblać”.

ADAM SARNOWSKI

przez
prze-
takżet
insty-

To nie
przyrost
rocznie,
obliczyć,

*

Przerażający
pakunek

opadowe, jak gdyby wahały się,
w którą stronę mają spływać.
Na dodatek gliniaste gleby u-

trudniają ich wsiąkanie i tak
oto przez miliony lat jest to

główny mechanizm powstawania
torfowisk w tym nietypowym,
bo wysoko położonym rejonie.

Gdy na koniec dobrnęliśmy
suchą nogą (idąc torami kolejki)
do eksploatowanych pokładów
torfu w Czarnym Dunajcu, nie
sposób było oprzeć się wrażeniu,
że mamy przed sobą przekrój...
kilkudziesięciu wieków —

halucynacja. Przeciętny
torfu wynosi 1,5 mm

Nietrudno więc było
że 1,5-metrowa jego warstwa od
góry to 1000 lat naszych, dzie­

jów.

ropy naftowej — np. 1
wchłania 1 kg olejów,
ma także swoją war-

dawna używany jest

rafinerii
kg torfu
Ale torf
tość. Od ...

do celów leczniczych (balneolo­
gia), opałowych, do upraw o-

gródniczych w szklarniach, a

także — w stanie naturalnym —

jako wydajne podłoże dla tzw.

użytków zielonych.
A zatem, co się lepiej opłaca

dla naszej gospodarki; eksploa­
tacja torfowisk, czy ich ochro­
na? Naukowcy nie mają co do
tego żadnych wątpliwości. Wszy­
stko w przyrodzie ma swój cel
i pełni jakąś funkcję. Niezbędna
jest i w tym przypadku rola
torfowisk jako „lądowych je­
zior” uzupełniających i wyrów­
nujących bilans wodny. Nie o-

znacza to, że pod innym wzglę­
dem są one nieużytkiem. Tzw.
torfowiska niskie nadają się do
produkcji wartościowych pasz, a

te jak wiadomo — umożliwiają
rozwój hodowli zwierzęcej.

Czyżby więc Zakład Produkcji
Torfowej w Czarnym Dunajcu
był przysłowiowym szkodnikiem?
Jego dotychczasowa eksploata­
cja jest kontrolowana. Ro­
czne wydobycie torfu stanowi
wartość 40 min zł, w tym 6 min
zł dewizowych za eksport do
Austrii i RFN. Trudno byłoby
to nazwać gospodarką rabunko­
wą, niemniej zdaniem nowosą­
deckich działaczy Ligi Ochrony
Przyrody — torfowiska orawskie
winny .być wyłączone z tej eks­
ploatacji. Koronnym argumen­
tem jest tutaj ich ranga ekolo­
giczna.

Tego typu torfowiska wysokie
zajmują w Polsce niewielki pro­
cent. Większość z nich powsta­
ła na północy kraju w dorze­
czach Warty, Odry i Wisły oraz

w rejonie jezior. Tam istnieją
bowiem najlepsze warunki na­
turalne. Torfowiska orawskie
wiążą się natomiast bezpośred­
nio z wododziałem europejskim
przebiegającym właśnie w pob­
liżu Tatr — na linii dwóch wiel­
kich zlewisk rzek: bałtyckiego i
czarnomorskego. Jest to bardzo
ciekawe zjawisko, które ogląda­
liśmy we wsi Podczerwone, Na­
gromadzone tu wody źródlane i

Dunajca
ku wi­
na ho-

lasom
Rzadko

Czarnego
prowadzi
docznym
ryzoneie

■wąska asfaltowa droga,
można na niej spotkać samo­
chód, a jeszcze rzadziej wędru­

jących pieszo ludzi. Przy końcu
tego łąkowego traktu znajduje
się kilka budynków, a przed ni­
mi żelazna brama z napisem:
ZAKŁAD PRODUKCJI TORFO­
WEJ. Nie ma tu portierni z biu­
rem przepustek, ani strażnika
przy bramie, Zakład jest jak
wymarły i w zasięgu „ wzroku
nigdzie nie widać pracowników.

To tylko pierwsze wrażenie,
gdyż trafiliśmy akurat na przer­
wę obiadową. Ludzie schronili
się przed chłodem do jednego z

baraków, zaś na zewnątrz na­
prawdę nie ma czego pilnować
Obok głównego budynku stoją
tylko na wąskich torach lory
załadowane dużymi kostkami
ciemnobrunatnego torfu, z któ­
rych kroplami ścieka jeszcze
woda.

Z tą „produkcją” sprawa wy­
gląda zgoła nietypowo. Gdy­
by przyroda miała osobowość

prawną, mogłaby zaskarżyć gos­
podarzy o przyswojenie sobie,
cudzego dzieła — dzieła natury.
Zakład ten nie produkuje bo-
wiem< lecz eksploatuje zasoby
torfu, o których tak mało się
dzisiaj mówi i pisze, jak gdyby
była to sprawa dla naszej gos-

, podarki prawie obojętna.
Jeszcze 10 lat temu torfowis­

ka zajmowały w Polsce, ponad
4 proc, powierzchni kraju, a

ich zasoby obliczano na ok. 18
mld m sześć, Torfowisk stale
jednak ubywa, nie tyle na sku­
tek ich nadmiernej eksploatacji,
co nie kontrolowanej 'melioracji
łąk. Może to doprowadzić w nie­
długim czasie do zachwiania bi­
lansu wodnego, gdyż torfowiska
są naturalnymi zbiornikami re­
tencyjnymi, które magazynują.
olbrzymie ilości wody i hamują
jej odpływ z terenów rolniczych
i leśnych. Nowsze badania wy­
kazały ponadto sanitarną rolę
torfowisk jako rrhturalnego filt­
ru wchłaniającego różne sub­
stancje toksyczne, także ścieki ą

Towarzyszyłem instruktorom i
ich uczniom przez wiele dni.
Przyznam się szczerze, że czasa­
mi miałem duszę na ramieniu,
widząc jednak spokojne zacho­
wanie się instruktora i ja stara­
łem się robić „dobrą minę do
złej gry”. Kiedy jednak uczeń
szarpiąc dźwignię zmiany bie­
gów wyrwał ją z podłogi (a
właściwie wypchnął ją przez
podłogę na zewnątrz pojazdu),
wysiadłem z samochodu i długo
nie mogłem przyjść do siebie.

ANDRZEJ GERMANN

kowca w Kra­
kowie wynosząc śmieci na po­
dwórze zauważyła w (pojemni­
ku na śmieci pakunek owinię­
ty w gazetę. Zaciekawiona —

przedarła gazetę, w pakunku
znajdowały się zwłoki nowo­
rodka.

Zawiadomiono milicję, któ­
ra niezwłocznie zjawiła się
na miejscu. Zwłoki zostały
zabrane do Zakładu Medycy­
ny Sądowej, gdzie stwierdzo­
no, że dziecko urodziło się ży­
we, na co wskazywały zmiany
werwnątrzorganiczne, spowo-
wane oddychaniem, jak też i
akcja serca.

W jednej z klinik przepro­
wadzono kontrolę wszystkich
kobiet rodzących ostatnio.
Stwierdzono takich nazwisk
kilkadziesiąt, lecz wszystkie
urodziły dzieci żywe i zdrowe
i cieszyły się, że są matkami.
Tyiiko jedna kobieta, u której
przed trzema miesiącami
stwierdzono 6-miesięczną cią­
żę, nie zgłosiła się do szpitala
w określonym terminie. Usta­
lono, że była to Felicja S.
Znaleziono adres oraz rniej-

dano się do sąpitala 1 tam ','j
miejsca stwierdzono, że Feli­
cja S.. zwana powszechni^, -pu_
la” jest osobą podejr zaną

’ 0

dzieciobójstwo.
Kobieta oświadc zyła> że no­

worodka wyrzu^iła na śmie­
tnik, pomews^t dziecko uro­
dziło się n*r żywe, a ona oba-
wiała się k^ompronaitacji. Kie­
dy jedna-’ c zawiadomiono ją,
że dziech io urodziło się żywe,
•iak . wykazały badania le-
karsk le> przyznała się do

swrego czynu.

O samym napadzie powie­
działa tylko, że gdy po godzi­
nie 18. udała się z gotówką,
pochodzącą z całodziennego u-

targu jak zwykle do PKO, zo­

me jefet w stanie rozpoznać,
gdyż j\iż był zmroki

Poszukiwania sprawców szyb­
ko doprowadziły do ujęcia
przestępców, którymi okazali
się 19-letni Jan B. i 22-letn-i
Robert K., a na których ślad

naprowadziło zgubione w cza­
sie szamotaniny zwolnienie le­
karskie z pracy dla Roberta
K.

W tych warunkach zostały
przeprowadzone dwie rozpra­
wy sądowe: w jednej obaj na­
pastnicy zostali skazani na

karę 5 lat więzienia.
Natomiast w drugiej spra­

wie Sąd poddał oskarżoną ba­
daniom lekarzy specjalistów,
którzy wydali opinię, że w

chwili przestępstwa nastąpiło
u niej naruszenie równowagi
psychicznej.

W tych warunkach Sąd u-

znał, że Felicja S. pod wpły­
wem zaburzeń emocjonalnych
dokonała dzieciobójstwa i za­
sądził ją na karę 2 lat pozba­
wienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem na okres
lat 3.
MIECZYSŁAW KOSSEK

sce
' zatrudnienia. W mieszka­

niu jej nie zastano, a w miej­
scu pracy kierowniczka o-

świaidczyła, że od trzech dni
jest nieobecna o czym miała
zawiadomić milicję, gdyż Fe­
licja S. wzięła ze sobą pienią­
dze, które miała po całodzien­
nym utargu wpłacić w PKO.

W tych warunkach rozpo­
częły się intensywne poszuki­
wania Felicji S. Po kilku
dniach wpłynął do Komendy
MO meldunek, że w szpitalu
znajduje się kobieta o nazwi­
sku Felicja S.,-kltóra została
napadnięta, obrabowana i cięż­
ko pobita, Ponieważ imię K
nazwisko zgadzało się z imi ’ *

niem i nazwiskiem posziukiy
’

nej kobiety — natychmiast ,*- u”
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Śmierć na wodzie
Tragiczna katastrofa śmigłowca „Aeropolu” poruszyła opinię

publiczną. Dlatego też licząc na to, że mimo iż upłynęło już trochę
czasu od tego wydarzenia, temat nadal jest interesujący, postano­
wiliśmy przedrukować obszerne fragmenty reportażu o tej wła­
śnie katastrofie zamieszczonego
dwutygodnika „Student”.

wnr8z13IV—26IV1986

silny wstrząs i śmigłowiec
nami wszystkimi runął do

wszyscy odczuli j „silny
też mówi o

jaki wydaj e pękający

Jak było? — to pytanie zadają
wszyscy pracownicy „Petrobalti-
cu”, którzy o wypadku na morzu

słyszeli wyłącznie z telewizji.
Przede wszystkim cholernie

szybko — mówi jeden z piętna­
stu tych, co wymknęli się śmier­
ci.

Dolecieliśmy do platformy oto­
czonej gęstymi chmurami mgły.
Zrobiliśmy dwa okrążenia i pod­
chodziliśmy do lądowania. Ja
byłem chyba pierwszym człowie­
kiem; który zorientował się. że
coś nie jest tak. Zamiast heiidec-
ka zobaczyłem gładkie lustro mo­
rza — mówi Zygmunt Mazur, in­
żynier geolog.

Z relacji Tomasza Głuchowskiego,
rannego uczestnika katastrofy
(„Głos Wybrzeża” z 5 kwietnia
1986): Dostrzegłem tylko „nogi”
platformy, reszta jej konstrukcji
ginęła w białym mleku mgły. Po­
myślałem że w tych warunkach
na pewno nie będziemy mogli wy­
lądować na platformie i wrócimy
na ląd. Helikopter jednak obniżył
lot i zaczął wyraźnie siadać: Spoj­
rzałem w dół i zobaczyłem wyraź­
nie zbliżające się lutro wody. Pa­
trzyłem na to i wciąż nie zdawa­
łem sobie sprawy, że za chwilę mu­
si dojść do katastrofy. Nagle po­
czułem
wraz z

morza.

Nie
wstrząs”. Niewielu
trzasku,
kadłub śmigłowca.

To były sekundy. Zobaczyłem
wodę i poczułem jak śmigłowiec
się przewraca. Był odwrócony do
góry nogami. Ludzie wychodzili
błyskawicznie: jedni przez otwór

po urwanym ogonie, inni przez
drzwi, które w ostatnim momencie
lotu otworzył któryś z Rosjan,
chyba. Kraszennikow. Nie było pa­
niki. Ja wyszedłem ostatni, tuż
przede mną koledzy wyciągnęli le­
karza Janusza Kruminisa-Łozow-
skiego. Był ranny w nogę. Drogę
do drzwi zagrodziła mi pneuma­
tyczna przegroda, jakimś przebły­
skiem instynktu przepłynąłem pod
nią. Kiedy stanąłem na śmigłowcu,
woda sięgała mi po piersi. Samo­
lot był już pod wodą, bałem, się,
że powstający wir wciągnie mnie
w głębinę. Wtedy wypłynął worek
ze skafandrem. Uczepiłem się go i

zacząłem się trząść z zimna. Pa­
miętam. że krzyczałem — mówi
Robert Ćwikliński, marynarz.

Fragment relacji T. Głuchowskie­
go: Zobaczyłem wyrwę w kadłubie
helikoptera i wyskakujących przez
nią kolegów. Skoczyłem w tym sa­
mym kierunku. Woda była bardzo
zimna, ale nie czułem tego. Było
mi nawet gorąco Zdążyłem zrzu­
cić z siebie coś z wierzchniej odzie­
ży, nie wypuszczając z rąk torby
z bagażem, którą odruchowo por­
wałem w ostatnim momencie z

wnętrza śmigłowca. To ta torba u-

ratowała mi chyba życie, bo poma­
gała unosić się na powierzchni wo­
dy. Dopiero poi pewnym czasie za­
częła nasiąkać wodą i tonąć, co

już było dla ninie bezpośrednim za­
grożeniem. Traciłem siły, nie mogło
być mowy o tym, żebym długo u-

trzymał się ńa wodzie.

3kwietnia temperatura wody
w rejonie wypadku wynosiła
plus 0,7 st. Celsjusza. Silny,

zdrowy mężczyzna, przy wysiłku
mięśni, może utrzymać się na po$
wierzchni wody o tej temperatu­
rze najwyżej 10—15 minut,

R. Ćwikliński: Podpłynęła mo­
torówka. Było na niej już kilku
ludzi. Ktoś podał mi bosak. Kie­
dy chwyciłem burtę łodzi, wie­
działem, że prędzej mi odrąbią
rękę, niż się puszczę. To była nie­
miecka motorówka.

W akcji ratowniczej brał udział
holownik „Bazalt”, którego sza­
lupa wyłowiła jednego rozbitka;
jednostka „Polar” oraz jej moto­
rówka i szalupa — Niemcy pod-
.nieśli 9 ludzi; szalupa i tratwy
pneumatyczne z platformy — o-

gółem uratowały 6 rozbitków; 3
ludzi podniosły kosze spuszczane
i wyciągane przez dźwig zamo­
cowany na plaftormie.

Podczas każdego lotu na plat­
formę załoga „Petrobalticu” zo-

bowiązana jest do wkładania o-

cieplanych skanfandrów ratunko­
wych z .norweskiej firmy „Helly-
Hansen”. W takim kombinezonie
można przebywać w lodowatej
wodzie nawet 2—3 godziny nie
powodując obniżenia ciepłoty cia­
ła. 3 kwietnia żaden z 16 pasaże­
rów kombinezonu nie włożył.

Mieliśmy lecieć nad wodą tyl­
ko kwadrans; nie było więc sen­
sy, ubierać się w niewygodne ska­
fandry. Do tej pory zawsze mie­
liśmy je na sobie, ale też lecie­
liśmy na znaczne odległości.

Każdy ze zdrowych uczestników
katastrofy musiał odpowiedzieć
na pytania sformułowane przez
komisję powypadkową WOPN

„Petrobaltic”. Pytanie nr 5
brzmiało: „Czy uczestnicy lotu
mieli nałożone kombinezony ra­
tunkowe?” Ktoś odpowiedział:
Dzięki Bogu, nie.

Gdyby w tym konkretnym
przypadku zastosowano się do o-

bowiązujących przepisów, ofiar
mogło być więcej. Niewygodne,
ograniczające ruchy skafandry
znacznie opóźniłyby ewakuację z

tonącego śmigłowca. Dla Osób o-

puszczających śmigłowiec w o-

statniej kolejności, posiadanie na

sobie kombinezonu oznaczałoby
pewną śmierć — wyporność ko­
stiumów spowodowałaby prak­
tycznie odcięcie od dwóch 'otwo­
rów wyjściowych. .

Ogodz.
14.57 akcję ratowni­

czą odwołano. Na pokładzie
platformy znajdowali się

wszyscy uczestnicy fatalnego lo­
tu. Niestety, czterech z nich nie
dawało znaków życia,
było poważnie rannych.

Sztuczne oddychanie
już w motorówce. Na platformie
ludzie rzucili się w kierunku
znieruchomiałych ciał, masaż ser­
ca robiono aż do złamania żeber,
powietrze wtłaczano aż do krwo-

nich nie
a trzech

robiono

Pod znakiem gitary
itara nigdy nie by­
ła naszym narodo­
wym instrumentem,
Ale od pewnego

czasu wyraźnie przylgnęła do na­
szej kultury i to w swojej formie

klasycznej. Staje się coraz popu­
larniejsza, a wykonawcy ‘klasycznej
muzyki na tym instrumencie mają
już swoich zagorzałych zwolenni­
ków.

Od kilku już lat Krakowski Dom

Kultury „Pałac pod Baranami” or­
ganizuje, cieszące się sporym powo­
dzeniem recitale gitarowe. Bohate­
rami takie]} spotkań koncerto­
wych są mniej lub bardziej zna­
ni muzycy zarówno z kraju, jak
i z zagranicy. Kto wie, czy nawet
owe mniej znane nazwiska nie są
tutaj ważniejsze. Sprzyjający bo­
wiem klimat „Pałacu pod Barana­
mi”, ogromny entuzjazm, jakim
potrafił zarazić swych uczniów i

przyjaciół. tutejszy nauczyciel gry
na tym instrumencie i główny or­
ganizator tych spotkań — CZE­
SŁAW DROŻDZIEWICZ spowodo­
wały, że spotkania gitarowe w tym
miejscu mają również charakter

promocyjny. I dla wielu młodych
twórców spotkanie z tutejszą pu­
blicznością jest rzeczą ważną i li­
czącą się. Tak było chociażby przed
miesiącem, gdy gośćmi Krakowskie­
go Domu Kultury byli młodzi, wę­
gierscy gitarzyści, duet: Annamaria
Kertesz i Josef Papp, absolwenci
Akademii Muzycznej w Budapesz­
cie, w klasie prof. Laszlo Szendre-
ya. Był to właśnie ich pierwszy
występ zagraniczny. I właśnie dla­
tego zwracamy uwagę na ten duet.
Warto go zapamiętać, zapowiada
się ciekawie, zwłaszcza pod wzglę­
dem technicznym.

Ostatni, jak dotąd recital gitaro­
wy, to spotkanie ze znanym już na­
szej publiczności czechosłowackim
muzykiem — Vladislavem Błahą.
Wszystkie komplementy byłyby
tu powtórzeniem tego, co już o

tym ciekawym wykonawcy wie­
my.

Recitale odbywają- się w miarę
regularnie. Ale dopiero po raz dru-

toku. Niestety, wszystkie zabiegi
reanimacyjne nie przyniosły re­
zultatu.

Nad ustaleniem okoliczności ka­
tastrofy pracuje również Główna
Komisja Badania Wypadków Lot­
niczych przy Ministerstwie Ko­
munikacji. Wyniki dochodzenia
w chwili pisania tego tekstu nie
są znane, zostaną prawdopodob­
nie podane po zakończeniu prac
komisji.

Pierwsze pytania — zawiedli
ludzie czy sprzęt? Trzej renomo­
wani piloci czy śmigłowiec Mi-8?
Część tych, którzy przeżyli przy­
pomina sobie, że tuż przed upad­
kiem do morza praca silnika
uległa zmianie. Nie był to zwyk­
ły, równomierny warkot silnika i
tnących powietrze łopat wirnika
Inni nic szczególnego nie słyszeli

A jeśli ludzie? Za pilotami
przemawia doświadczenie i per­
fekcja. ale czy można wykluczyć
chwilę słabości?

A może zawiniła pogoda? Gę­
sta mgła mogła być przyczyną
błędnej oceny odległości, lecz czy
piloci mogliby pomylić się aż o

sto metrów?

Dalsze pytania dotyczą przy­
czyn śmierci czterech lu­
dzi Jak to się stało, że czte­

ry osoby zginęły, skoro wszyscy
opuścili tonący śmigłowiec? —

Szok termiczny — jest to wyso­
ce prawdopodobne. Temperatura
wewnątrz helikoptera była wy­
soka. Temperatura wody nieco

giitojużzakilkadni(od4do
10 maja) odbędzie się w KDK

prawdziwy festiwal gitarowy, O-
tóż przy współpracy Ambasady Ar­
gentyńskiej, Akademii Muzycznej
w Krakowie oraz Towarzystwa
Polsko-Hiszpańskiego będą miały
miejsce w „Pałacu pod Baranami”
KRAKOWSKIE DNI MUZYKI GI­
TAROWEJ. A w programie znaj­
dujemy zapowiedź koncertów w

wykonaniu zagranicznych sław gi­
tarowych, głównie argentyńskich
(Jorge Morel, Eduardo Fału i Juan
Jose Fału, Jorge Cardoso, Delia i
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latach sie­
demdzie­

siątych le­
ciałem z de­

legacją b. ZLP do Irkucka.
Siedzący obok mnie Jarosław
Abramów, znany dramaturg i
syn Igora Newerlego, powie­
dział w pewnej chwili, pa­
trząc na przesuwające się po­
woli w dole ogromne połacie
tajgi: — Teraz dopiero rozu­
miem, dlaczego ojciec zatytu­
łował swoją książkę „Leśne
morze”. Miał rację, a stało się
to jeszcze bardziej oczywiste,
kiedy gościnni pisarze tamtej­
si zawieźli nas w głąb owego
„morza”, byśmy mogli odetch­
nąć niepowtarzalną atmosferą
dzikiej pierwotności syberyj­
skiej puszczy. Po powrocie
sięgnąłem raz jeszcze po po­
wieść Newerlego, która u-

kazała się w 1960 r. i wywo­
łała spore zainteresowanie
krytyki, a jeszcze większe czy­
telników.

Autor „Pamiątki z Celulo­
zy” podjął temat trudny i dzie­
wiczy: losy polskich skupisk
na falek im Wschodzie, np. w

tajdze mandżurskiej i w dale­
kim Charbinie. Dotyczy to lu­
dzi tak zagubionych, że głów­
ny bohater — Wiktor Doma­
niewski — dowiaduje się do­
piero po trzech latach, że w

powyżej zera — zbyt duża róż­
nica, powodująca zatrzymanie
pracy serca. Na taką wersję
śmierci wskazuje wiek ofiar —

trzech z czterech nieżyjących
mężczyzn miało powyżej 50 lat:
Bącalski — 54, Jeruzal — 56,
Szymborski — 60 W grę wchodzi
także utonięcie, chociaż biorąc
pod uwagę błyskawicznie i

sprawnie przeprowadzoną akcję
ratunkową, śmierć wskutek uto­
nięcia jest mało prawdopodobna.

Mimo iż nie miało to większego
wpływu na sprawność akcji ra­
tunkowej, należy odnotować wa­
dy i niedoskonałości środków
bezpieczeństwa.

Kiedy samolot runął do morza,
ktoś próbował otworzyć ilumi-
nator. Bez skutku. O konstruk­
cyjnym niedopatrzeniu nie ma

mowy, zostaje więc niesprawny
zamek. Dwie spośród trzech
pneumatycznych tratew wyrzu­
conych rozbitkom z platformy nie
napełniły się do końca po­
wietrzem. Specjalna motorówka
z amerykańskim silnikiem „Mer-
cury”, zamiast na błyskawicznie
spuszczonym dźwigu, leżała unie­
ruchomiona i bezużyteczna na

pokładzie platformy. Nie zadziałał
silnik jednej z dwóch wielkich,
ponad 40-osobowych, szalup, bę­
dących wyposażeniem platformy.

. Na szczęście ludzie biorący u-

dział w ratowaniu życia innych
ludzi działali na tyle ofiarnie, że

niedopatrzenia bhp schodzą na

margines.

Praca na platfor­
mie poszukiwaw­
czej WOPN „Petro-
baltic” pozostanie
w dalszym ciągu
niebezpieczna. Ry­
zyko, które wpisa­
ne jest w tę pracę,
niestety zmateriali­
zowało się — po­
wiedział dyr. Ła-
bus.

Skutki katastrofy
są tragiczne — zgi­
nęło czterech ludzi,
trzech innych prze­
bywa w szpitalu.
Skutki akcji ratow­
niczej, którą prze­
prowadziły setki o-

fiarnych ludzi z

czterech krajów
trzeba uznać za po­
myślne — uratowa­
no życie 15 rozbit­
ków.
PRZEMYSŁAW

R. BRAT

Roberto Ausselowie), koncerty gi­
tarzystów krajowych (znani już
krakowskiej publiczności Jerzy Ko­
enig, Leszek Potasiński), rozstrzy­
gnięcie Ogólnopolskiego Konkursu

Gitarowego (eliminacje odbyły się
w II połowie kwietnia) i przede
wszystkim otwarte lekcje gry na

tym instrumencie prowadzone praw­
dopodobnie przez samego Roberta
Aussela i wreszcie seminaria na

temat latynoamerykańskiej muzyki
gitarowej.

AGNIESZKA
STANKIEWICZ
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Czytane na nowo
r HiiriiBi -Łf i

W leśnym morzu
Europie wybuchła wojna i
Polska została zagarnięta przez
Niemców. Obyczajowość za­
konserwowanych niejako w

cząsie środowisk przedstawia
pisarz z dobrodusznym humo­
rem, zwłaszcza jeśli dotyczy to

archaicznego tradycjonalizmu
charbińskiej kolonii. Ogląda­
my rezerwat polskości zain­
spirowanej przez Sienkiewicza
(co podnosili krytycy), jak ów
zruszczony chirurg Ciągło, co

ubierał się w fantazyjny strój
narodowy: „Trudno powie­
dzieć, co to było, niby sukma­
na, niby kontusz — nie wia­
domo, gdzie się tu kończył
chłop, a zaczynał wojewoda.”

„Leśne morze” zostało napi­
sane z rozmachem, barwnie,
nawiązując do różnych wzor­
ców literackich, do sytuacji u-

Mawia się
czasami,

choć coraz

rzadziej, iż „była
to królewska ucz­
ta" lub „królew­
skie jedzenie”. Na
ogół używamy
tych określeń w

sytuacjach cał­
kiem prywatnych,
np. gdy babcia u-

gotuje świąteczny
obiad lub małżon­
ka zrobi urodzino­
we przyjęcie.
Stwierdzenie, że w

restauracji było
„królewskie jedze­
nie” lub „królew­
ska uczta” zdaje
się być przeżyt­
kiem minionych
lat, widywanym

jeszcze na

mach retro,
rozpieszcza
gastronomia,
nie rozpieszcza.

Toteż byłem
niezmiernie zdzi­
wiony, gdy w spe­
cjalnej sekcji „Jedzenie" kalifornijskiego dziennika Los Angeles
Times znalazłem artykuł dwóch dziennikarzy, Roberta E. Dallosa
i Ronalda L. Soble’a właśnie zatytułowany „Ucztując jak król
w legendarnej krakowskiej restauracji". I nie była to dziennikarska

przesada w tytule — cały artykuł zaświadczał o wyśmienitym je­
dzeniu jakie dwaj smakosze znaleźli w naszym „Wierzynku”. Tym

fil-
Nie
nas

oj,

Warto pamiętać

że ową legendarną restauracją wymienioną w tytule okazał się
właśnie „Wierzynek" już nie byłem zaskoczony, trudno oczeki­
wać, aby dla dwóch Amerykanów legendarnym był np. Bar na

Stawach. O smoku już nawet nie wspominając.
Cieszy więc, że uchowała się restauracja serwująca godne króla

potrawy, z drugiej strony martwi, że mamy w gruncie rzeczy tyl­
ko jedną taką restaurację. Wspomniana sekcja „Jedzenie” Los An­
geles Times przynosi codziennie kulinarne nowiny z całego świa­
ta, opisując coraz tó nowe restauracje. Bardzo często są to ma­
leńkie lokaliki, serwujące kilka potraw ale godnych królewskie­
go podniebienia. Wielkie miasta świata (czytelnikom „Echa" po­
zostawiam. decyzję gdzie zakwalifikować nasz Kraków) mają dzie­
siątki, a niekiedy i setki takich „lokali konsumpcji zbiorowej”.
Z jednej więc strony cieszy artykuł o naszym „Wierzynku” z dru­
giej zaś smuci myśl, że mamy tylko jeden taki lokal. Jedna ja­
skółka wiosny nie czyni. Amerykanów zachwyciła w równej mie­
rze kuchnia „Wierzynka" jak i staroświeckie urządzenie wnętrz.
Więcej przeto poświęcili miejsca opisowi sal restauracji aniżeli j
analizie menu. Może to i dobrze. Kuchnia „Wierzynka" jest wy- ,

śmienita, ale przecież nie unikalna. Niemniej, dwaj smakosze wy­
liczyli niektóre dania, głównie dziczyznę i ryby. Wspomnieli po­
nadto, że w innych krakowskich restauracjach wybór mięs jest
mniejszy, ale w „Wierzynku” zawsze można zjeść po królewsku, i

Nie zniechęciła ich nawet godzinna kolejka po taksówki, którą
udali się potem do hotelu, ani nawet przenikliwe zimno na Rynku
gdy czekali na hejnał mariacki. Artykuł kończy właśnie stwier­
dzenie, iż warto było poczekać w zimnie

Przytoczyłem ten długi opis „Wierzynka” dlatego, że w prasie
zagranicznej możemy już spotkać artykuły poświęcone innym niż
politycznym aspektom życia w Polsce, rzadko to prawda, ale już
one się pojawiają Inna sprawa, że znajomi pytali mnie potem,
czy to prawda, że taka restauracja w ogóle może istnieć skoro
„nie ma nic do jedzenia” Trudno było im uwierzyć, że chociaż
w innych 'restauracjach wybór jest mniejszy, a ceny nie są niskie,
to przecież jeszcze coś w Polsce zjeść można. Nie wszystkich
mogłem przekonać, gdyż obraz Polski jako kraju zagłbdzonych lu­
dzi silnie się upowszechnił w świadomości Zachodu. Nie jestem
pewny czy opis uczty w „Wierzynku” jest akurat najlepszym spo­
sobem korekcji, gdyż przecież i on daje skrajny, a więc także
fałszywy obraz sytuacji.

Niemniej, większość dziennikarzy, a szczególnie dziennikarzy
amerykańskich niewiele dba o prawdziwość w sensie całościowym,
to znaczy odzwierciedlenia złożoności życia społecznego. Uważają,
że wystarczy, aby wybrany przez nich temat został wiernie przed­
stawiony, a z wielości obrazów ma wyniknąć pełna prawda.

Sądzę, że ten banalny przykład z „ucztą u Wierzynka” z jednej
strony, a „krajem zagłodzonych ludzi” z drugiej, pokazuje, że
prawda nie leży pośrodku. Przynajmniej nie zawsze.

TOMASZ GOBAN-KLAS

trwalonych już w świadomo­
ści j kulturze narodowej. Oto
przesiąknięty wpływami ro­
syjskimi i chińskimi Wiktor,
który przeżywa — podobnie
jak Sienkiewiczowski latarnik
— szok polskości po przeczy­
taniu „Pana Tadeusza” Poja­
wia się mnóstwo figur drugo-,
planowych, charakterystycz­
nych i malowniczych, np.
Aszyche — trochę jakby boha­
terka z „Trylogii”, czy Ałsu-
fiew, o którym Zbigniew Za-
bicki pisał, że stanowi skrzy­
żowanie ^nieudacznika” z da­
wnej rosyjskiej powieści z

Fredrowskim Papkinem, a

także Sancho Pansą i Don Ki­
chotem...

Czy to prawda, przekonacie
się Państwo sami, sięgając po
tę książkę, zarazem liryczną i

Str. 5

ŁS£i££Kl_

przygodową, awanturniczą i
refleksyjną, pełną kipiących
bujnością obrazów natury. Tu
oczywiście przychodzi na myśl
Sieroszewski i jego syberyj-
stkie opowieści, ale także inni
znani pisarze, ulegający mito­
wi wszechwładnej natury i
tworzący go. Człowiek staje
się cząstką przyrody, żyje jej
rytmem — „prosty, ograniczo­
ny sobą, swoim gatunkiem —

jak ryba, która nie frunie, al­
bo jeleń, co zawsze pójdzie
pod wiatr” Można by rzec, że
to „księga dżungli mandżur­
skiej”, podobnie jak Kipling
napisał przed laty apologię
dżungli indyjskiej.

Newerly proponuje czytelni­
kom wspólną zabawę w róż­
ne konwencje, np. romansu

przygodowego, przy czym nie
brak mu pomysłów na pogra­
niczu baśni i fantazji. Wiktor
— jak w westernie — ratuje
w ostatniej chwili przed egze­
kucją Ałsufiewa. a Gwiazde­
czkę przed tygrysem, zaś ja­
poński kat. który już-już uci­
na głowę bohaterowi, zadaje
cios płazem.. Mimo to w o-

wej, w sumie epickiej, powieś­
ci znajdziemy wiele proble­
mów potraktowanych serio —

groźne echa historii i dramaty
uwikłanych w nią ludzi.

JAN PIESZCZACHOWICZ

I
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W Krakowskim Klubie Kolekcjonerów czynna jest nowa, nie­
zwykle interesująca wystawa. Oto staraniem działaczy klubu oraz

Komendy Chorągwi ZHP w Krakowie zorganizowano ogólnopolską
wystawę odznak harcerskich. Eksponowanych jest ponad 400 od­
znak, prawdziwa panorama historii polskiego harcerstwa. Oto
choćby, widoczne na naszym górnym zdjęciu dwie jubileuszowe
odznaki męskiego hufca harcerzy we Lwowie z lat 1911—34.

Ta unikatowa wystawa harcerskich odznak stworzona została ze

zbiorów kilkudziesięciu kolekcjonerów z całej Polski. Warto ją
zobaczyć! Ponieważ czynna będzie aż do 15 czerwca (w lokalu kra­
kowskich kolekcjonerów, ul. Siemiradzkiego 13/6) wszyscy mi­
łośnicy polskiego harcerstwa będą mieli szansę ją podziwiać.

W najbliższą sobotę 26 bm. odbędzie się ciekawa aukcja, z któ­
rej dochód zasili fundusz ratowania pomników na krakowskich
Plantach. Z inicjatywy Ośrodka Kultury „Śródmieście” w sali
przy ul. Mikołajskiej 2 od godz 11 odbędzie się aukcja dziel obra­
zów i gobelinów, twórców nieprofesjonalnych. 10 procent z każ­
dej wylicytowanej kwoty wpłynie na konto ratowania pomników
Współorganizatorem aukcji będzie Krakowski Kiub Kolekcjone­
rów i Obywatelski Komitet Ratowania Krakowa. Dodajmy, iż w

charakterze niespodzianek na sobotniej imprezie zaproponowanych
zostanie kilka obrazów wybitnych malarzy, jak choćby widoczny
na naszym zdjęciu autoportret Vlastimila Hofmana. Zapraszając na

sobotnią aukcję liczymy, iż fundusz ratowania pomników wzbogaci
; ę o kolejne cenne złotówki.

WITOLD GRZYBOWSKI
Fot. JACEK BEDNARCZYK

WIADOMOŚĆ, że
nie ma na wiosnę
— lato ’86 rewo­
lucyjnych zmian
przyjmiecie za­
pewne z ulgą. Za­
sadą jest — musi
być bardzo kolo­
rowo, bardzo sze­
roko, lub jeżeli
ktoś woli, bardzo
wąsko, bardzo
wzorzyście, bardzo
pomysłowo. Dzi­
siaj w ramach ła­
mania konwencji
proponuję wiosen­
no-letni płaszcz,
nie z jakiejś tam

myśioburej pope-
liny, ale wzorzy­
stej bawełny, at­
łasu, jedwabiu.
Pod taki płaszcz
ubieramy się bli­
sko ciała, rys. 1
lub obszernie, rys.
2 Szeroka wy­
puszczona na długą
spódnicę koszula.

Interesująco wy­
gląda wzorzysty
letni kombinezon
z mocno podkre­
śloną talią, rys. 3,
plus płaszcz w

• BOJEIĆMOJE•

'Zając i komputer
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żabach, winniczkach, piłkarzach i aktorach do­
robiliśmy się następnej specjalności eksporto­
wej w handlu z Francją. Jest nią sprzedaż ży­
wych zajęcy. Nawet z ■ubogiego w zwierzynę

łowną województwa miejskiego krakowskiego wyjechało w ubie­
głym roku za granicę 3737 szaraków minus jeden, który wrócił
i będzie wkrótce demaskował w telewizji...

Eksport gryzoni jest chyba jedyną formą emigracji , z Polski
w pełni popieraną przez Pałac Elizejski. Rzecz w tym, że fran­
cuscy przyrodnicy z niepokojem obserwują postępującą amery­
kanizację życia miejscowych zajęcy, które preferują model ro­
dziny dwa plus jeden, żują gumę i uwielbiają spędzać czas przy
aparaturze nideo. Takie zwyczaje prowadzą do degeneracji lokal­
nego zajęczego środowiska. Złu mają właśnie zaradzić zwierzęta
kupione w Polsce. Zgodnie z oczekiwaniami, jurne samce, zahar­
towane w ściółce przesyconej kwaśnymi deszczami, wychowane
na wodzie z cyjankiem i marchewce z ołowiem rzucą się ochoczo
na wyperfumowane samiczki z Lasku Bulońskiego. Hoże słowiań­
skie zajęczyce pobudzą apetyty zgnuśniałych kuzynów. W ten

sposób pomożemy francuskiej przyrodzie.
Czy importerzy szaraków zdołają się za tę przysługę odwdzię­

czyć? W końcu sprzedajemy cząstkę siły witalnej naszych lasów,
lasy są bogactwem narodu czyli odstępujemy jakby kawałek na­
rodu.

Pozostała jego część przystałaby zapewne na zapłatę w kom­
puterach. Najpierw jednak biotechnologowie powinni znaleźć spo­
sób na naturalne rozmnażanie maszyn cyfrowych. Kupimy wów­
czas we Francji partię komputerów, które wzmocnią genetycznie
rodzime ODRY, MERY, KRAKI. Usługa za usługę. Przemysł
elektroniczny, cierpiący na brak części, technologii, mocy przero­
bowych przyjmie hodowlę komputerów jak zbawienie (ATARI po
championie i złotej medalistce sprzedam). A później... później
przyjdzie może czas na skrzyżowanie francuskiego komputera
z polskim zającem?

ADAM RYMONT

kratę. Tak właśnie niekonwen­
cjonalnie zestawia się poszcze­
gólne elementy ubioru. Zaszalej­
cie trochę, ożywcie swój ubiór ko­

lorem, poczujcie się prawdziwie
wiosennie

Tekst i rysunki:
BOŻENA SIWECKA

Według
ekspertów

tzw. afry­
kańska

pszczoła nie
jest bardziej
niebezpiecz­

na niż zwy­
kła pszczoła ogrodowa. Należy
tylko unikać zmasowanych ata­
ków całego roju i licznych uźąd-
leń, które mogą okazać się za­
bójcze. Zdaniem specjalistów, o-

bawa. przed pojedynczymi pszczo­
łami tego rodzaju jest zupełnie
nie uzasadniona. Do uśmiercenia
bowiem dorosłego człowieka po­
trzebny jest jad pochodzący z

co najmniej 200 użądleń. Bada­

Specjaliści stomatolodzy z Bos-
i nu (USA) opracowali chemiczną

•stancję zastępującą bolesne
w ercenia, odstraszające wielu pa­
cjentów od wizyty u dentysty. Po­
siada ona właściwości rozpuszcza­
nia zniszczonych partii zęba, któ­
re dają się usunąć bez użycia
wiertarki.

Substancja pod nazwą ,.Caridex”
zastępuje wiercenie jak również
znieczulenie w większości schorzeń
zębów przednich, nie ma jednak
zastosowania w leczeniu zębów
trzonowych Zaletą jej jest natych­
miastowe dz!ałanie, nie zagrażają­
ce przy tym sąsiednim zębom zdro­
wym. Chemiczny skład „Caridexu”
zawiera m. in. chlorek i wodoro­
tlenek sodu, jak również nadchlo­
ran sodu. W niedalekiej przy­
szłości można będzie stopniowo
ograniczać zabiegi wymagające
użycia wiertarki i zastępować je
„Caridexem”.

nia zwyczajów tych pszczół wy­
kazały, iż nieoczekiwanie się prze­
mieszczają i opuszczają pieczo­
łowicie przygotowane siedziby
już po bardzo krótkim pobycie.
Zagadką wciąż pozostają miej­
sca, do których udają się roje
oraz regiony, w których znów się
pojawiają. Te zmiany zamieszka­
nia, to główna cecha odróżniają­
ca pszczoły afrykańskie od euro­
pejskich. Te ostatnie zakładają
roje w tym samym miejscu na­
wet przez wiele lat. Natomiast
oba gatunki mają podobne zwy­
czaje społeczne i oba należą do
wielkiej rodziny apoidea, odróż­
niających pszczoły od Ich bli­
skich kuzynek — os. (bd)
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WSREW NATURZE
Choć za świnię
uchodził
osła spłodził

NA LEKARZA
Nie lubi

sięgać
. w zakamarki

pamięci
bo straszą
tam

zmarli
jego dawni
pacjenci

BYWA I TAK

Nawet Kozioł
ofiarny
dostać
może
baty
gdy do swego
szefa
nazbyt
jest rogaty

SZACUNEK U LUDZI
Choć po pas
w błocie
wszyscy mówią
z respektem
że siedzi
na błocie

0 Z okazji
„Dnia Olimpijczy­
ka” wprowadzone
do obiegu ilustro
waną kartkę pocz­
tową z wydruko­
wanym znaczkiem
wartości 5 zł, na

którym przedsta
wiono awers i re­
wers medalu
„Igrzyska Olimpij-
kie — Monachiurr
1972” wydanego
przez Polski Ko­
mitet Olimpijski.

0 W związku z 60-leciem uro­
dzin królowej Elżbiety II —

Wielka Brytania i kraje Wspól­
noty Brytyjskiej wydały pamiąt­
kowe emisje znaczków.

0 Motyle ukazano na 6 znacz­
kach Kuby, 7 znaczkach Mongolii
i 7 znaczkach Laosu.

0 NRD upamiętniła emisją 4
znaczków 25 rocznicę lotu pierw-
czego w świecie załogowego stat­
ku kosmicznego „Wostok-1” z

Jurijem Gagarinem na pokładzie.
Jeden znaczek reprodukujemy.

O 90 lat temu

rozpoczęły się w

Atenach pierwsze
igrzyska olimpij­
skie czasów no­
wożytnych. W
związku z tym kil­
ka krajów emituje
okolicznościowe

serie znaczków.

0 Monako pre­
zentuje na 9
znaczkach dawne
widoki tego księ­
stwa.

0 W dniach 3—4 maja br. od­
będzie się w Poznaniu XIV Zjazd
Polskiego Związku Filatelistów.
Weźmie w nim udział m. in. 11
delegatów Krakowskiego Okręgu
PZF z prezesem mgr Janem Ryb­
iewskim na czele. Dokonana bę­
dzie ocena działalności i pracy
Związku w minionej kadencji i
wybrane zostaną nowe władze
PZF, Uchwalony też będzie prog­
ram działania na najbliższe lata,
na miarę potrzeb i możliwości ok.
300-tysięcznej rzeszy polskich fi­
latelistów.

0 W Czechosło­
wacji ukazały się

okolicznościowe
znaczki upamięt­
niające XXV Mię­
dzynarodowy Fe­
stiwal Filmowy w

Karlovych Varachi!
i Festiwal Mu­
zyczny „Praska
Wiosna”. (T.Gr) £

B
£
i

i

B
£

POZIOMO: 1. miasto w Cze­
chosłowacji, duży ośrodek eks­
ploatacji węgla brunatnego, 4.

kończyny
wieczorne
ba, 8.

pokarm
do czworonogów, 11. niefortun­
ny „lotnik” z Krety, 13. kapitan
Nautilusa z powieści J. Verne’a,
15. gaz występujący w oleju
skalnym, 16. krasomówca, 17.

przysmak Szwajcara, 18. grupa
społeczna ściśle przestrzegająca
swej odrębności, 20. dudy, 22.
ziemia pod uprawę, 23. lekka
tkanina o gofrowanej powierzch­
ni, 24. jon o ładunku ujemnym,
25. indyjska bogini śmierci, 26.
kula bilardowa, 27. brunatna lub
żółta farba, 28. dychawica, 29.

metropolita Ghany.
PIONOWO: 1. krwiożerczy o-

wad tropików, 2. trujący grzyb
z rodziny borowikowatych, 3.

przedmiot obrotu handlowego, 4.

rodzaj statku żaglowego, 5. daw­
ny notesik balowy, 6. wykwint­
na przekąska, 12. ważny skład­
nik czekolady, 14. potocznie mo­
tocykl, 16. matka Zeusa, 17. wa­
rowna osada kozacka, 18. sza­
fran, 19. jedna z narciarskich

konkurencji alpejskich, 20.

szlachetny trunek, 21. przeszko­
da uniemożliwiająca przejście,
23. jadowity okularnik.

(ADAM)
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

_______ _______

~

Weka, Anawa, Saksonia, Egotyzm, Okrutnik. Mni szka. — Pionowo: Blokada, Korsyka, Pirania', Ka­
won, Oset, Eratyk, Tudor, Celsius, Tarnina, Agrafka, Rwetes, Nagan, Damka, Szok.

Nagrody książkowe wylosowali: Ewa Barzyk, Kraków, Halina Kalinowska, Kraków; Wanda Bud­
nik, Kraków; Józef Kuraszyński. Kraków; Kazimie rz Krzyworzeka, Kraków.
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zajęcze, 7. poranne i

zmiany barw

żywioł karpia,
wampira, 10.

NR 66 —Poziomo- Koperta, Leonidas, Weranda, Kaszalot, Cytra, Kris,
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Piątek
Słowackiego — niecz. Miniatura

(pi. św. Ducha 2) - niecz. Stary
Teatr im H Modrzejewskiej 19.15
Wzorzec dowodów metafizycznych
Scena przy ul. Sławkowskiej 14 19.39
Kontrabasista Kameralny 19.15
Mistrz Pathelin Bagatela 19.15
Igraszka trafu i miłości. Operetka
(ul. Lubicz 48) 19,15 Wesoła wdów­
ka. Maszkaron (Wieża Ratuszowa)
20 Dekameron. Jama Michalika
22.15 Kabaret pt. „A to ci wesele
’85”. STU (a). Krasińskiego 16) 19.15
Pozowanie do portretu. Filharmo
nia 19.30 Koncert oratoryjny: soliś­
ci, orkiestra i chór PFK pd S

Krawczyńskiego, kościół Salezja­
nów w Dębnikach 17 Koncert or-

ganowo-chóralny: Joachim Gru
bich, Akademicki Chór „Organum'
pd. Bogusława Grzybka. Hotel „Pod
Różą” 13, 20 Kabaret „Takich
dwóch".

Sobota
Słowackiego 19.15 Amadeusz (pre­

miera prasowa, abonamenty nie­
ważne) Miniatura niecz Starj
Teatr im II Modrzejewskiej 15
Zbrodnia ' i kara (abonamenty nie
ważne). 19.15 Wzorzec dowodów me­
tafizycznych. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 16.30 Trzecia pierś
(spektakl dla dorosłych). Kameral­
ny 19.15 Mistrz Pathelin. Bagatela
19.15 Zwodziciel z Sewilli. Ludowy
18 Pieszo. Scena NURT 17 Portret
Marii. Operetka 19.15 Wesoła
wdówka. Groteska 10 Na jagody
Maszkaron (Wieża Ratuszowa) 20
Dekameron. Teatr 38 (Rynek Głów­
ny 7) 19 Kubuś Puchatek. Teatr
Strefa (Piwnica Hotelu „Pod Różą”)
19.15 Skrajem drogi. Jama Michali­
ka 22 Kabaret pt. „A to ci wesele
’85”. Kolejarza (ul. Bocheńska 5)
19 Śluby dębnickie. Filharmonia

9.30, 12, 16.30 Koncerty dla dzieci

„Czego nauczył się Piotruś Cym-
baliński wędrując poprzez epoki?”
(Koncert .popołudniowy w połącze­
niu z finałem konkursu).

Niedziela

Opera — Teatr im. Słowackiego 12

Eugeniusz Oniegin. Teatr im. Słowa­
ckiego 19.15 Amadeusz. Miniatura
19.30 Opowieść o pokusie, upadku i

pokucie Franciszka Willona spisana
przez niego samego w formie testa­
mentu (premiera prasowa). Stary
Teatr im. H. Modrzejewskiej 16
Zbrodnia i kara (abonamenty nie­
ważne), 19.15 Wzorzec dowodów me­
tafizycznych Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 16.30 Trzecia pierś
(spektakl dla dorosłych). Kamera!

ny 19.15 Mistrz Pathelin. Bagatela
19.15 Zwodziciel z Sewilli. Ludowy
18 Pieszo. Scena NURT 17 Portret
Marii. Groteska 11 Na jagody. Ma­
szkaron (Wieża Ratuszowa) 20 De
kameron. Kolejarza 15, 19 Śluby
dębnickie. Teatr 38 19 Kubuś Pu­
chatek. Teatr Strefa 17 Jest tam

kto?, 19.15 Raskolnikow. Kabaret

„Drops” (Hotel „Pod Różą”) 11 Imie­
niny panny Pipi.

Piątek
Kijów 15, 18, 21, 24 Amadeusz

(USA 1. 15). Uciecha 14.15, 17, 19.45,
22.30 Idź i patrz (radź. 1 . 18). War­
szawa 15.45, 18, 20.15, 22.30 Kobieta
i obcy (NRD 1. 18). Wolność 14, 17,
20, 23 Amadeusz (USA 1. 15). Wan­
da 15.15, 18, 20.45 Idź i patrz (radź
1. 18). Mł. Gwardia 16 Iluzjon -

film prod meks. z cyklu „Mistrzo
wie kina: — Robert Galvadon”, 18,
20.30 Harfa birmańska (jap. 1. 18)
Świt 17, 19.30 22 A statek płynie
(wł.-fr. 1. 18) Światowid 15.30, 18,
20.30 A statek płynie (wł.-fr. 1 . 18)
Ugorek (os. Ugorek) 15.30 Cudowny
kwiat (radź, b.o .), 17 Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 1 . 15),
19 Gliniarz z Beverly Hills (USA
1. 18). Mikro 16 Zmartwychwstanie,
cz. I (radź 1. 15), 18 Miś (poi. 1. 15),
20 — seans dodatk „Uczniowie”
(węg.) . Tęcza (ul. Praska) 17 Jak
Iwanuszka szukał cudu (radź, b.o .),
18.30 Wejście Smoka (Hongkong-
USA 1. 18). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 15.45 Och, Karol (poi. 11 . 15),
18, 20.15 DKF „Kropka”. Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 14.45, 17, 19.15 Klasztor
Shaolin (chiń. 1 . 15). Kultura (Rynek
Gł. 27) 14, 18 Och, Karol (poi. 1 . 15),
16 Variola Vera (jug. 1 . 18), 20 Butch

Cassidy i Sundance Kid (USA 1. 15).

Sobota
Kijów 15 30, 18, 20.30, 23 Harfa

birmańska (jap. 1 . 18). Uciecha 14,
17, 20, 23 Amadeusz (USA 1. 15).
Warszawa 15.30, 18, 20 30, 23 A sta­
tek płynie (wł.-fr. 1 . 18). Wolność
14.30, 17, 19.30, 22 Harfa birmańska

(jap. 1 . 18). Wanda 9, 12, 15, 18, 2i
Amadeusz (USA 1. 15) Mł. Gwardia
— Iluzjon 15.30 Film prod. radź, z

cyklu „Gwiazdy romansu”, 18, 20
Film prod. USA z cyklu „Gregory
Peck — Gwiazda Miesiąca”. Świt
17, 19.45, 22.30 Idź i patrz (radź. 1 .

18). Światowid 15.15, 18, 20.45 Idź
i patrz (radź. 1. 18). Związkowiec
14.30, 17, 19.30, 22 A statek płynie
(wł.-fr. 1. 13). Ugorek 15.30 Cudow­
ny kwiat, 17 Karatecy z kanionu

Żółtej Rzeki, 19 Gliniarz z Beverly
1 Hills. Mikro 16 Zmartwychwstanie,
cz. TI (radź. 1. 15), 18 Paris, Texas

(RFM-fr. 1. 18). Tęcza 16 Jak Iwa­
nuszka szukał cudu, 17.30, 19.15
Wejście Smoka. Sfinks 16 Pętla O-
riona (radź. 1. 12), 18, 20 Och Karol.
Pasaż 12 Bajki, 13 Powrót Jedi

(USA 1. 12), 9.45, 14.45, 17, 19.15 Kla­
sztor Shaolin Kultura 14, IC, 18 Och,
Karol., 20 Butch Cassidy i Sundan­
ce Kid.

Niedziela
Kijów 15, 17.15 Skorumpowani

(fr. 1. 15), 19.30 Czułe słówka (USA
1. 15). Uciecha 14.30, 17, 19.30 , 22
Harfa birmańska (jap. 1 . 18). War­
szawa 15.15, 18, 20.45, 23.30 Idź i

patrz (radź 1. 18). Wolność 9.30,
12.45 Podróże pana Kleksa, cz. I
i II (poi. b .o.), 16 Lekarki (NRD 1

18), 18, 20.15 Eskimosce jest zimno

(węg. 1 18) Wanda 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30 Harfa birmańska (jap. 1

18). Ml. Gwardia 12.30 Mały Ilu

zjon (film W. Disneya), 15, 17.30, 20

Greystoke — legenda Tarzana —

władcy małp (ang. 1 . 12). Świt 17.
20, 23 Amadeusz (USA 1. 15). Świa­
towid 13.15 Księżniczka w oślej skó­
rze (radź, b.o.), 15. 18, 21 Amadeusz

(USA 1 15) Związkowiec 14 15, t7

19.45, 22.30 Idż i patrz (radź 1 18)
Ugorek 13 15 Przygody Alibaby i 40

rozbójników (radź, b.o .), 15.45, 17.45
Karatecy z kanionu Żółtej Rzeki,
19.45 Gliniarz z Beverly Hills. Mi­
kro 16.15, 19 Paris, Texas. Tęcza 16
Zestaw bajek (poi. b .o .), 17, 18.45
Wejście Smoka. Sfinks 11, 12, 13
Poranki, 16, 18, 20 Och Karol. Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 12

Bajki, 14, 16 Gliniarz z Beverlv
Hills. Pasaż 12, 13, 14 Bajki, 15 Po­
wrót Jedi, 9 45, 17, 19.15 Klasztor
Shaolin Kultura 14, 16, 18 Och, Ka­
rol, 20 Butch Cassidy i Sundance
Kid.

WYSTAWY

MUZEA....
Piątek — Sobota - Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (piąt. sob. niedz. 10—15).
Muzeum Katedralne (piąt. sob.
niedz. 10—15) Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—15.30). Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce, Lenin w fo­
tografii (piąt. 9—18, sob. 10—17,
niedz. 10—15), w Poroninie (piąt
sob. niedz. 8—16 wst. wol.), w Bia­
łym Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—

16 wst. wol.) . Muzeum Historyczne
— Oddziały: św. Jana 12 (piąt. sob
niedz. 9—15) Krzysztofory, Rynek
Gł. 35: Z dziejów i kultury Krako­
wa (piąt. sob. niedz. 9—15). Fran­
ciszkańska 4: W międzywojennym
Krakowie (piąt. sob niedz. 9—15).
ul. Gołębia 4: Oficyna introligator­
ska R. Jahody (tel. 22-53-98). Mu­
zeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polskiego malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob
niedz. 10—16) Archeologiczne, Po­
selska 3: Starożytność i średn. Ma­
łopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X.

Fajanse polskie od poł. XIX w. do

poł. XX w. (piąt. 10—14, sob. niecz
niedz. 11—14) Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (piąt. sob. niedz. 10—13)
Etnograficzne, pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud. (piąt. sob. niedz.
10— 15). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Pejzaże W Weissa (piąt. sob
niedz. 10—17) Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (piąt. sob niedz. 10—17). Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (piąt. sob.
niecz. 11—15). Międzyriarod. Salon

Fotografii, ul Boh. Stalingradu 13:
Venus ’85 cz. II (piąt. sob. niedz.

9—19). ZPAF, ul. św. Anny 3: B
Zimowski — Fotografia jako frag­
ment rzeczywistości (piąt. sob. 10
— 18, niedz. 10—14). Salon Wystawo­
wy, al. Róż 3: Nowe nabytki TPSP
w Krakowie (piąt. sob. niedz. 10—

17). KDK, Galeria Fotografii, Ry­
nek Gł. 27: Fot. A . Jędraka — „O-
święcim” (piąt. sob. niedz. 14—18).
KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27

Wyst. ruchomych kolejek żelaznych
z NRD (piąt. sob. niedz. . 14—18)
Galeria „Pryzmat”, Łobzowska 3:

Wyst. M . Pieniążka i P. Voglera
(piąt. 11.30—15.30, sob. niedz. niecz.) .

Galeria, ul. Floriańska 34: Wyst. ze

zb. .własnych (piąt. 11 —19, sob
niedz. niecz.). Galeria Fotografia-
Video, Solskiego 24 (piąt. 11 —18,
sob. 9—15, niedz. niecz.) . Galeria

„Propozycje”, ul. Garbarska 9: Mai.
na szkle E. Pęksowej (piąt. 11 —18,
sob. niedz. niecz.) . Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37: G. Stec —

Obrazy (piąt. 12—18, sob. niedz.

niecz.). Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: A. Gelbert — ma

iarstwo (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.). Muzeum Starego Teatru,
Jagiellońska 1: Wyst. „Konrad Swi-
narski” (piąt. sob. niedz. 16—19).
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych (piąt. U—18, sob.
niedz. niecz.). Galeria Plakatu, De­
sa, ul. Stolarska 8—10 (piąt. 11—18,
sob. niecz niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17 (piąt
11— 18, sob. niedz. niecz.) . Kopalnia

PIĄTEK

25
KWIETNIA

Marka
Jarosława

SOBOTA

25
KWIETNIA

Marzeny
Klaudiusza

NIEDZIELA

27
KWIETNIA

Zyty
Teofila

Soli (piąt. Sob. niedz. 8—17). Mu­
zeum Żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 8—17). Zamek Zup­
ny (piąt. 9—14.30, sob niedz. niecz.) .

'•• w■ ‘ •’ '• ■-
DYZU RY

Pogot. MO, tel. 997. Straż Pożar­
na 998 Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99. Rynek
Podgórski 2 66-69-99, ul Teligi 6-

55-59-99, Krowodrza, ul. Kazimierza
Wlk. 117, 33-39-99, ul. Białoprądnicka
8 34-39-99, Nowa Huta 44-49-99,
Lotnisko Balice 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09 dla m. Niepołomic
198, Iwanowice 99, Skawina 76-14-44,
dla m. Skawiny 999, Wieliczka
78-33 -66, 22-23-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI:

Piątek
Chir., Urolog. Prądnicka 35. La­

ryng., Okulist. Kopernika. Chir.
dziec. Prokocim. Neurologia oraz

innd oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Sobota

Chir. Nowa Huta, os. Na Skarpie
65 i Kombinat. Urolog., Okulist.,
Chir. dziec. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65. Laryng. Kopernika.
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Niedziela

Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe- Kopernika 19. Urolog. Grze­
górzecka 18. Laryng. Kopernika.
Okulist. Witkowice. Chir. dziec.

Prądnicka 35 Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tylko w soboty
wolne od pracy.

Śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14),,tel., 66-34-52, ul. Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) + stomatolog., tel. 11-83 -96,
ul. Ułanów 29a (8-14), tel. 11 -53-33,
ul. Radomska 31 (8—14), tel. 11-26-44

Nowa Huta — os. Na Skarpie 6
(8—14), tel. 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesł. (8—14), os. Jagiellońskie 1
(8—19) + stomatolog., tel. 48-56-26,
os. Złoty Wiek 23 (8—14), tel
48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego 23
(8—14), tel. 22-52-66, ul. Wójtowska
3 (8—19) + stomatolog., tel. 33 -21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (8—14), tel.
33-45-33, ul. Na Błonie 1 (8—14).

Podgórze — ul. Szwedzka 27

(8—14), tel. 66-12-08, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) + stomatolog., teł.
66-55-11, ul Niemcewicza 7 (8—14).
ul. Na Kozłówce 19 (8—14), tel. 55 -

16-11, ul. Teligi 8 (8—14), tel. 55-40-55

Gabinety zabiegowe (iniekcje le­
ków) w wymienionych przychod­
niach czynne są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11-99-99. Spółdziel­
czy punkt pediatr. i kardiolog, tel
22-25-66, 22-31-38 (15.30—22). Spół­
dzielcza Pomoc Psychologiczna, tel
21-54-14 (10—18). Nagła pomoc le­
karska lekarzy specj. tel. 66-80-0:1

(9—21.30). Domowa pomoc lekarska

specj. tel. 55 -56-64 (9—20). Krak.
Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul. Boh Stalingradu 13, tel
22-78-08 (9—18). Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90, IV p., tel. 22-28-72, po­
rady psych., seks., ginek.,' dermat.

(piąt. 15—20). Tel. Zaufania 33-71-37

(16 — 22). Telefon Zaufania dla
Narkomanów 34-08-08 (8—19). Mło­
dzieżowy Telefon Zaufania 988 (14—
19). Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18) Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-
11 (po-n. śr. 15—17). Pomoc Drogo­
wa PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-
55-75, 37-48-92 (7—22). al. Planu 6

letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22). Pogotowie Techniczne

„Polmozbyt”, al. Pokoju 81, tel.
48-00-84 (6—22). Liga Kobiet Pol­
skich, Karmelicka 9, II p. porady:
prawne (śr. 16—17), seksuolog (wt.
16—19), psycholog (śr. piąt. 16—19),
tel. 22-54-74 Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towarowy, Wiślna (10—
16), tel. 22-98-22 wewn. 38 .

Piątek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. .42, tel. 22-23-71, Długa
88, tel. 33 -42-90, Pstrowskiego 98.

tel. 66-69-50, Kozłówek — pawilon,
teł. 55-51-87, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, Nowa Huta — os

Kazimierzowskie — pawilon, tel •

48-59-57, Centrum A, tel. 44-17-36.

r .

rożne
Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­

ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—18, szklarnie 10—14.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23

16.05 Prezentacje: Wojewódzkie
organizacje partyjne przed X Zjaz­
dem PZPR. 16.10 Muzyka i aktual­
ności. 17.30 Z archiwum polskiego
beatu. 18.20 Koncert dnia: W po­
szukiwaniu ulubionej melodii. 19.30
Radio dzieciom — „Zielona Półnut-
ka”. 20.15 Koncert życzeń. 21.00 Ko­
munikaty. 21.05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka Baroku. 22 .05 Znani
i nieznani — aud. 22.20 Repetycje
z jazzu polskiego. 23.25 Dyskoteka
przed sobotą.

Piątek II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

Arkadij Wajner i Gieorgij Wajner
— „Wizyta u Minotaura” — fragm.
17.05—18.30 Kraków na antenie. 18.00
Co niesie dzień — wydanie popo­
łudniowe. 18.30 Klub Stereo — Elvis

Presley na płytach kompaktowych.
19.30 Wieczór w Filharmonii. 21.30
Wieczór łitcracko-muzyczny. 21 .34
Teatr Polskiego Radia — Aleksan­
der Szagiujan — „Przed wyjściem
w morze” — słuch. 22.10 Słuchaj­
my razem — zaprasza Marek Ga­
szyński. 23.00 Jan Gerhard — „Zwy­
cięstwo”. 23.20 Polacy na płytach
świata. 24.00 Nocne muzykowanie.

Piątek III

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

15.05 Rock po polsku. 15,40 Jedna
z konkursowych historii Jacka Ol­
szewskiego. 16—19 Zapraszamy do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sportowe. 19 <8odz. pow.
w- wyd. dźwięk.: Lew Tołstoj —

„Wojna i pokój”. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 Musa Muratalijew —

„Sokół”. 20 Złota dziesiątka OMPP
we Wrocławiu. 20.45 Klub Trójki:
Czego uczy nas Listoria? 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie:
Arthur Blythe Iffusions. 21.45 Klub
Trójki. 22.15 Śpiewać poezję. 22 .45
Nie siebie pragnę ocalić, ale swoją
myśl. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.50 Julio Cortazar — „Szkoła no-

Piątek IV

Wiadomości: 17, 19.30, 23.50.

16.00 „Większy kawałek świata”
— ode. pow. Joanny Chmielewskiej.
16.10 49 lat minęło — z piosenką,
16.30 Widnokrąg — Magazyn nowo­
ści medycznych. 17 .05 Muzyka ora­
toryjna 18.00 Tydzień Kultury Ję­
zyka. 18.20 Muzyczne hobby — stan­
dardy rozrywkowe. 18.40 Studio
Ekspertów. 19.40 Język angielski.
19.55 O twórczości dla dzieci —

„Między Warszawą a Sofią”. 20.20—
22.00 Wieczór Muzyki i Myśli —

„Energetyczne dysonanse”. 22.00
Twórcy i interpretatorzy muzyki
kameralnej. 23.00 Muzykoterąpia.
23.30 Człowiek i Nauka — „Polscy
specjaliści w NRD” Marii Bobrow­
skiej. 23.55 Kalendarz radiowy.

Sobota I

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.05,
14, 16, 18, 19. 20, 22, 23.

4,00—8 .00 Poranne. Sygnały. 8 .00
—8 .45 Prognoza pogody, informacje
i muzyka. 8.45 Żołnierski zwiad. 9 .00
—1 1 .00 Cztery Pory Roku. 11.00
Koncert przed hejnałem. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14.05 Magazyn mu­
zyczny „Rytm”. 15.55 Radio Kie­

rowców. 16 05 Muzyka i aktualnoś­
ci. 17 .30 Koncert życzeń. 18.00 Ma­
tysiakowie. 18.30 Koncert dnia —

Granie jak z nut. 19.30 Radio
dzieciom — „Supełek’*. 20.15 Przy
muzyce o, sporcie. 21.55 Kom. To*.

Sport. 21 .00 Komunikaty. 21 .05 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny. 21 .25

Interpretacje pieśni francuskiej —

Berlioz. 22 .05 Z kołobrzeskich fe­
stiwali. 22.20 Na rockową nutę
Peter Hammil. 23.25 Zaproszenie do
tańca.

Sobota II

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie. Co
niesie dzień. 7 .45 John Howlett —

„Tango November”. 8.10 Poranna
serenada. 8 .40 Stereofoniczne archi­
wum polskiej piosenki. 9.00 Jan
Gerhard — „Zwycięstwo”. 9.50
Arkadij Wajner i Gieorgij Wajner
— „Wizyta u Minotaura”. 10.00 Go­
dzina melomana. 11 .00 Zawsze po
jedenastej 11.10 Recital zespołu
2 + 1. 11 .30 Tydzień w stereo. 12 .00
Sztafeta Orkiestr Radiowych — Or­
kiestra PR i TV w Łodzi. 12.25 No­
we brzmienie gitary. 13.05—13.20
Kraków na antenie. 13.05—13.20 No­
we wiersze Jacka Tarczałowicza
13 30 Album operowy — Andrzej
Leonard Mróz — bas 14.00 Co jest
grane — pytania, odpowiedzi, na­
grody. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 Arkadij Wayner i Gieorgij
Wajner — Wizyta u Minotaura —

fragm. 17 .05—18.30 Kraków na an­
tenie, 17.05—17.30 Pasje i profesje.
17.30 „Country w grodzie Kraka”.
18.00 Co niesie dzień — wydanie
popołudniowe. 18.30 Gwiazdozbiór
19.15 Książki z rekomendacji. 19.30
Wieczór w Filharmonii: Recital

Marthy Argerich i Michela Berof-
fa. 2130—1.00 Wieczór literacko-

muzyczny. 21 .40 Teatr Polskiego
Radia — „Romans niewidzialnych”
— cz. I słuch. 22 .10 Studio Stereo

zaprasza. 23.00 Jan Gerhard —

„Zwycięstwo”. 23.20 Studio Stereo

zaprasza.

Soboto III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 17,
18, 22.05.

6—9.05 Zapraszamy do Trójki. 7.30
Polit. dla wszystkich. 8 .30 Roger
Żelazny — „Stwory światła i ciem­
ności”. 9.05 Piosenki na weekend
9.15 Wizyty i podróże. 9 .30 Przebo­
je z filharmonii. 10 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: Lew Tołstoj — „Woj­
na i pokój”. 10.30 Złote lata swin­
ga. 11 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie. Przegląd tygodników. 11.15
Piosenki na weekend. 11.30 W ży­
ciorysach nie znajdziecie. 11 .40 Pio­
senki na weekend. 11 .40 Musa Mu­
ratalijew — „Sokół”. 12.05 W tona­
cji Trójki — pr. W. Manna. 13 Ro­
ger Żelazny — „Stwory światła i
ciemności”. 13.10 Powtórka z roz­
rywki. 14 Koncerty gitarowe. 15.05

Wszystkie drogi prowadzą do Nash-
ville. 15.40 Szkoła bez dzwonków
— aud. 16 Zapraszamy do Trójki
18.05 Inf. sportowe. 19 „Pamiętnik
potoczny — Kwiecień 1886”. 19.30
Dziś w Liście Przebojów. 19.50 Mu­
sa'Muratalijew — „Sokół”. 20 Lista

przebojów Programu III. 22 .15 Tea­
trzyk „Zielone Oko” — Przygoda w

hrabstwie Surrey. 22.50 Muzyka. 23

Zapraszamy do Trójki.

Sobota IV

Wiadomości: 7,- 12 .05, 17, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .15 Do­
okoła świata. 7.40 Język angielski.
8.10 Człowiek w swoim „M” — ma­
gazyn dla wszystkich! 8.30 Poranna

pozytywka. 8 .50 Aktualności. 9 .00 Z

katalogu niezapomnianych przebo­
jów. 9.30 Zgadnij — sprawdź, od­
powiedz. 10.00 Alfabet piosenki ak­
torskiej. 10.30 Vademecum słów i
znaczeń — „Średniowiecze”. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej.
12.10 Polskie zespoły instrumental­
ne. 12 .30 Między fantazją a nauką
— „Buraczany swing” — słuch. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie. 14 .90
O kulturę słowa — Tydzień Kultu­
ry Języka. 14.30 Popołudnie Mło­
dych Słuchaczy. 15.00 Radiowy Te­
atr dla Młodzieży — „Na drugim
brzegu”. 15.45 Muzyka nastolatków
16.00 Redakcja Reportaży proponu­

je. 16.05 Z mikrofonem po kraju.
17.05 Pejzaż polski 17.20 Przyja­
ciele — sympatycy — zaintereso­
wani — Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Afgańskiej. 17.45 Muzyka
ludowa krajów Azji Środkowej.
18.00 Warszawski tydzień muzyczny
Janusza Ekierta i serwis praso­
wy Jana Grzybowskiego. 19.00 Por­
tret słowem malowany — Ewa
Wawrzoń. . 19.40 Język francuski.
19.55 Swingowe granie. 20.20—21 .30
Stanisław Ignacy Witkiewicz —'

„Wariat i zakonnica” — słuch. 21 .30
Piosenki — przeboje. 21.50 Felieton
litei acki Elżbiety Staniszewskiej
22.00 Spotkanie , z reportażem. 22.25
Śpiewać każdy może — aud. 23.00

Kulisy scen i scenek. 23.30 Rozmo­
wy intymne. 23.55 Kalendarz radio­
wy.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, 20, 23.

6.00 Kiermasz pod kogutkiem. 7.25
Moskwa, z melodią j piosenką. 7 .55

Komunikaty. 8.00 Radiowy Maga­

zyn Wojskowy. 9.10 Przeboje zaw­
sze młode 10.00 Poznajmy się. 11 .00
Koncert przed hejnałem. 12.05 W
samo południe. 12.45 Muzyczne no­
wości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców — Krzysztof Logan. 13.4i

Informacje, rady,- propozycje. 14 .00

Klasycy operetki. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00
Studio S-13 — Relacje z ostatniej
kolejki spotkań o mistrzostwo 1 li­
gi piłki nożnej. 18.00 Magazyn Mię­
dzynarodowy „Wektory”. 18.20 Nie­
dzielne wydanie Magazynu Muzy­
cznego „Rytm”. 18.50 Studio Sport.
19.10 Koncert na jeden głos — Sha-
kin Dudi. 19-30 Radio Dzieciom —

„Jak to na wycieczce ładnie”. 20.05
Śladem naszych interwencji. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 20.55 Kom.
Tot. Sport 21.00 Komunikaty. 21 .05

Opera przy Marszałkowskiej. 22.00
Teatr Polskiego Radia — „Jutta al­
bo Dzieci z Damutz”. 23.20 Jazz dla

wszystkich

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.10 Muzyka młodych. 8 .00—11.00
Kraków na antenie. 8.00 Prognoza
pogody i omówienie programu
dnia. 8.03 Co słychać. 8 .45 Koncert

życzeń. 9.30 „Wizyta” — słuch. 10.CL
Minął tydzień. 10.15 Muzyczne spot­
kanie z Krzysztofem Suchodolskim
10.40 Audycja regionalna. 11.00 Nie­
dzielny Koncert Wielkiej Orkiestry
Symfonicznej PR i TV w Katowi­
cach. 12.00 Poczta Dwójki — na

pytania słuchaczy odpowiada dy-»
rektor pr. II. 12.10 Zanim trafią na

listy przebojów — prowadzi Bog­
dan Fabiański. 13.05 Katalog wy­
dawniczy. 13.10 Czwarty wymiar —

„Czas” — mag. 14.00 Śpiewnik ro­
dzinny — śpiewaj razem z nami.
14.15 Muzyczne nowości z radio­
wych studiów. 15.00 Koncert Chopi­
nowski Lidii Grychtołówny. 15.30

Katalog wydawniczy. 15.35 Piosen­
ki na życzenie. 17 .05 Zakłócenia od­
bioru — aud. 18.00 Wieczór z płytą
kompaktową. 21 .05 Krakowskie ak­
tualności sportowe. 21.20 Wieczór z

płytą kompaktową.

Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.

7.07 Melodie przebudzanki. 8.00

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkę. 8 .45 Kąty
widzenia. 9 Muzyczny poranek fil­
mowy. 9 .50 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 60 minut — „Bar” — Bezal­
koholowa Audycja Rozrywkowa.
10.50 Bliskie spotkania: Złote mia­
sto Gdańsk —• cz. I. 11 Pod dacha­
mi Paryża: Jean Vasca. 11 .30

Wspomnienia o Józefie Czechowi­
czu. 12 Recital Paula Badury. 12.50
Bliskie spotkania: Złote miasto
Gdańsk — cz. II. 13 05 Niech gra
muzyka. 14 .Prywatnie u Laco Ada­
mika. 14 .15 Dość tych bzdur — no­
wa płyta zespołu The Clash. 15 Ży­
cie na gorąco — przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 15.30 Odkurzone

przeboje. 15.50 Bliskie spotkania:
Złote miasto Gdańsk — cz. III . 16
Dzieła, interpretacje, nagrania. 17
Powiększenia. 17.30 Stare i nowe

nagrania Trójkowe. 18 „Benito Ce-
reno" — Herman Melville — słuch.
18 Wariacje na temat. 19.05 Baw

się razem z nami. 21 Przebity
snem — aud. 21.20 Poznańska Wio­
sna Muzyczna 86. 22 Sto książek —

sto mzmów: Melchior Wańkowicz
— „Na tropach Smętka”. 22.15 Puls

jazzu. 22 .50 Rozmyślania przed pół­
nocą: Roman Samsel. 23 Jam ses­
sion w Trójce. 23.50 Julio Cortazar
— „Szkoła nocą”.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.

7.06 Kalendarz radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju — Opole. 8.00

Klejnoty muzyki i słowa — Hen­
ryk Sienkiewicz — ,,Quo vadis”.
8.20 Anegdoty i fakty — „Bohater
w czerwonej koszuli — Giuseppe
Garibaldi”. 8.50 Psalmy Wacława z

Szamotuł. 9.00 Transmisja mszy
rzymskokatolickiej z kościoła św.

Krzyża w Warszawie. 10.00 Recital

organowy. 10.30 Radiowy Teatr' dla
Dzieci — „Mam wszystko”. 11.00

Magazyn Rozgłośni Harcerskiej w

oprać. Mieczysława Kasprzyka. 12 .10

Zagadki muzyczne. 12 .20 Wyprawy
Czwórki. 13.30 Ludowe instru­
mentarium wczoraj i dziś. 13.45

Krajobrazy historyczne — „Chrza­
nów”. 14.15 Monografie — aud. 14 .45

Popołudnie Młodych Słuchaczy.
15.00 Teatr Klasyki dla Młodzieży
Bertolt Brecht — „Matka Courage
i jej dzieci” — słuch. 16.00 Reflek­
sje uczonych. 16.05 Wizyty muzycz­
ne w Białymstoku. 16.45 Dorośli o

harcerstwie — refleksje byłych
członków ZHP na temat współcze­
snego harcerstwa. 17.05 Quiz popu­
larnonaukowy — WIST. 18.00 Twar­
dy jak luterska wiara koło Cieszy­
na — aud. 18.50 Motety Maxa Re-

gera. 19.00 Alfa i Omega — maga­
zyn popularnonaukowy. 19.35 Echa
festiwali j konkursów muzycznych.
20.20—22.00 Wieczór Muzyki i My­
śli: — „U naszych słuchaczy”. 22.00

Refleksje i rezonanse muzyczne.
23.10 Magazyn Publicystyki Kultu­
ralnej- „Zderzenia”. 23.55 Kalendarz

radiowy.
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A« Piątek I

16.25 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.30 Dla młodych widzów: „Z
dwudziestego w... dwudziesty
pierwszy”

16.55 Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym”

17.20 DT — Wiadomości
17.30 Nie tylko dla wędkarzy
17.50 PZU — informuje
18.05 Bez próby: Z czego śmieją

się Polacy
19.00 Dobranoc: „Kret w Zoo”

19.10 Program publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
29.00 Monitor rządowy
20.30 „Godzina za godziną” —

film TVP

21.55 DT — Komentarze

22.20 Sprawa dla reportera
23.00 Studio sport: Mistrzostwa

świata w hokeju na lodzie — etap
finałowy

23.50 DT — Wiadomości

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Pobocza sportu
17.50 Zbliżenie — czyli to i owo

o filmie
18.20 Przeboje „dwójki*’
18.30 Kronika (Kr.)
19.10 „Przygody Gulliwera” — film

anim.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Luwr” —

AŁzy Izydy czyli czasy faraonów”
(2)

20.30 Brawo — przegląd wydarzeń
z dziedziny rozrywki

21.15 Antyczny świat prof. Kraw­
czuka: Poczet cesarzy — Julian

Apostata
21.55 „Violette i Francois” — film

fab. prod. franc.
23.40 Rozmowy intymne
0.10 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR. Wskazówki metodycz­
ne

7.55 TTR Mechanizacja rolnictwa
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Dla młodych widzów: „So­

bótka” oraz film TP „Czterej pan­
cerni i pies”

10 30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe i najnowsze
11.50 Sobota w Zamku Książąt

Pomorskich (1)
12.10 W święcie ciszy — program

dla niesłyszących
12.40 Plagi na plagi
13.25 Piłkarska kadra czeka
13.40 Sobota w Zamku Książąt

Pomorskich (2)
14.00 Z Polski rodem — magazyn

polonijny
14.30 Zdrowie — wojskowy pro­

gram publicystyczny
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Sobota w Zamku Książąt

Pomorskich

15.25 Antologia dramatu pow­
szechnego: Carl Zuckmayer — „Ka­
pitan z Koepenick”

17.10 Losowanie Dużego Lotka
17.20 Poligon
1750 Sobota w Zamku Książąt

Pomorskich (4)
18.10 Skarbiec
18.50 Wystąpienie ambasadora Af­

ganistanu
19.00 Dobranoc: „Przygody kota

Filemona”

19.10 Z kamerą wśród zwierząt:
„W ogrodzie Posejdona” (1)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Pewna śmierć” — film ja­

poński
22.00 Czas — magazyn publicy­

styczny
22.50 7 dni na świecie
23.00 DT — Wiadomości
23.10 Sportowe rytmy tygodnia
23.55 Kino nocne: „Okup” (2) —

film prod. irlandzkiej

Sobota II

13.30—15.00 NURT (powtórzenie)
15.00 Sobota w „dwójce”
15.05 Wyznania
15.30 Wideoteka
16.05 Wyznania
16.30 Wielka gra
17.30 Wyznania
18.00 „Naukowa spuścizna świata

arabskiego” (3) — „Medycyna i far­
macja” film dok. prod. hiszp.

18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Wyznania
19.15 Jutro turniej mias.t
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Filharmonia „dwójki”: XX

Międzynarodowy Festiwal Orato-

ryjno-Kantatowy „Wratislavia Can-
tans” — Koncert muzyki flamenco

20.50 Gwiezdny pokój — Yoko
Ono w Warszawie

21.20 Tydzień w polityce
21.30 Wyznania
22.10 Opowieści o miłości: „Tra­

gedia miłosna” (1) — film prod. wł.
23.30 Wieczorne wiadomości

23.35 Program muzyczny

Niedziela I

7.25 Wszechnica rodziny wiejskiej
7.50 Po gospodarsku — magazyn

spraw wiejskich
8.15 Tydzień — magazyn wsi i

rolnictwa
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: „Tele-

ranek” oraz film „Kuguar”
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Miłośnicy przyrody” (13) —

film prod. angielskiej
11.05 „Próba tysiąc”, cz. 1 wid.

publicyst.
12.00 „Ludzie i delfiny” (4) — film

prod. ZSRR
13.05 Telewizyjny koncert życzeń
'13.55 „Próba tysiąc”, cz. 2
14.40 „Śpiewanie wsi mojej” —

rep. film.
15.00 DT — Wiadomości
15.05 Spotkanie z piosenką
15.30 Antena

(od 25 kwietnia do 1 maja 1986 r.)

16.10 „Próba tysiąc”, cz. 3

17.00 Studio sport — zakończenie

rozgrywek I ligi piłki nożnej i Mi­
strzostwa świata w hokeju na lodzie

19.00 Wieczorynka — „Miś Kule­
czka”

19.30 Dziennik TV

20.00 „Białe, niebieskie, czerwone”
(4) — serial prod. franc.

20.55 Pegaz
21.45 „Próba tysiąc”, cz. 4

22.15 Sportowa niedziela

22.45 DT — Wiadomości

Niedziela II

9.40 Film dla niesłyszących: „Bia­
łe, niebieskie, czerwone” — film

prod. francuskiej
10.40 Krótkofalowcy — wojskowy

program publicystyczny
11.10 Niedziela w „dwójce” — po­

witanie
11.15 DT — Wiadomości
11.20 Jutro poniedziałek

11.50 Turniej miast: Sanok — Bo­
lesławiec

13.00 Kino familijne: „Na obcej
ziemi” (3) — film prod. brazylij­
skiej

13.50 Studio sport
15.00 Turniej miast: Sanok — Bo­

lesławiec
16.00- „Jak rozwiązany snop” (2)

— film prod. węgierskiej
17.00 Turniej miast: Sanok — Bo­

lesławiec
18.00 Przeboje Bogusława Kaczyń­

skiego: „Podróż na Sycylię”
18.40 Turniej miast: Sanok — Bo

lesławiec
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Studio sport
21.00 Turniej miast: Sanok — Bo­

lesławiec
21.45 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Chłopi” (4) — „Wesele” film
TP

22.35 Wieczorne wiadomości
22.40 Na 5 minut przed zaśnię­

ciem

Poniedziałek I

13.30 TTR. Biologia
14.00 ITR. Język polski
15.45 NURT. Polityka społeczna

wobec dzieci i młodzieży
16.55 Program dnia. DT — Wia­

domości

16.20 Kino Zwierzyńca: „Na lewo
od pingwinów” (18)

16.30 Dla młodych widzótf: „Sto­
warzyszenie myślących”

16.45 Studio sport — Mistrz, świa­
ta w‘hokeju na lodzie: ZSRR —

Szwecja. W przerwie ok.

17.25 DT — Wiadomości

18.30 Echa stadionów

19.00 Dobranoc: „Przesyłka z

Bombaju”
19.10 Laboratorium /-

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 „Kwestia wyboru” (3) —

film TP

21.45 DT — Komentarze

22.05 Rozmowa na telefon (2)
22.20 „Angkor wat” — telewizyj­

ny film dok.

22.45 DT — Wiadomości

Poniedziałek II

16.55 Program dnia
17.00 Scena domowa
17.30 Moja muzyka: Orkiestra ós­

mego dnia — pr. muzyczny
18.00 Kosmiczny test: Teleturniej

— fantastyka radziecka
18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Z dymkiem cygara: Gawę­

da Wilhelma Szewczyka
20.15 Gwiazdy wielkiego sportu
20.45 Szkoła czystych serc — pr.

publ.
21.20 Wieczór afgański w TP
22.50 „Trzecia granica” (4) — „W

matni” film TVP
23.50 Wieczorne’ wiadomości

Wtorek I

9.30—12.00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Mi--

łość i cierpienie” (4) — film prod.
włoskiej

11.25 Magazyn Domatora
11.50 Siedem wiatraków — ode. 5
12.00 Historia (kl. 7)
12.50 Chemia (kl. 8)
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Hodowla zwierząt
16.25 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.30 Dla młodych widzów: „Aka­

demia muzyczna”
16.55 Dla dzieci: „Cojak” — tele­

turniej
17.20 DT — Wiadomości
17.30 Magazyn związkowy
18.00 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
18.15 Eksport — tak, ale...
19.00 Dobranoc: „Wodnik, Rybka

i śpioch Szpzapka”
19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Zebranie otwarte — pro­

gram publicystyczny
20.30 „Miłość i cierpienie” (4) —

film prod. włoskiej

21.45 DT — Komentarze

22.10 Wieczór z Pegazem
23.25 DT — Wiadomości

Wtorek II

16 55 Program dnia
17.00 Jak być kochanym
17.30 Prosto z morza: Ciężkie cza­

sy
18 09 Zwierzęta wokół nas

18.20 Przeboje „dwójki”
18.30 Kronika (Kr.)
19.00 „Portfel” — film prod. pol­

skiej
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Ekspres reporterów
20.15 Międzynarodowy Dzień Tań­

ca: Jezioro łabędzie (1)
20.45 Portret klasy: Nasza gazow­

nia — pr. publicystyczny
21.15 Międzynarodowy Dzień Tań­

ca: Jezioro łabędzie (2)
21.45 Panorama kina radzieckie­

go: „Czterdziesty pierwszy”
23.20 Międzynarodowy Dzień Tań­

ca: Medal im. Leona Wójcikowskie­
go

23.35 Wieczorne wiadomości

Środa I

9.00 Wokół nas (kl. 1—2)
9.30—12 .00 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany „Czeka­

jąc na miłość” — film prod. ang.
13.30 TTR. Wskazówki metodycz­

ne

14.00 TTR. Uprawa roślin
15.55 NURT. Aktualne problemy

oświaty
16.25 Program dnia. DT — Wia­

domości
16.30 Dla dzieci: „Tik-Tak”
16.55 DT — Wiadomości i transm.

części oficjalnej Akademii 1-majo-
wej z Warszawy

17.45 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka

17.55 „Pamięć w sercu zachowa­
na” — wojskowy film dok.

19.00 Dobranoc: „Przygód kilka
wróbla Ćwirka”

19.10 Archiwum XX wieku

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Warszawskie maje — film

dok. /

20.20 „Czekając na miłość” —

film prod angielskiej
22.05 DT — Komentarze

22.30 Telewizyjny musie-hall —

program TV NRD

23.25 DT — Wiadomości

Środa II

16.55 Program dnia

17.00 Konsylium „Kliniki zdrowe­
go człowieka”

17.30 Salon muzyczny
18.20 Przeboje „dwójki"
18 30 Kronika (Kr.)
19.00 Teraz my: Halemba — Głę­

boka

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teraz my: Halemba — Od­

wiedziny
20.15 „W poszukiwaniu Indii" —t

„Niedotykalni” — film dok. SzymtM
na Wdowiaka

20.40 Myślenie ma kolosalną przy*
szłość — program publicystyczny

21.00 Studio sport
21.45 Teraz my: Halemba — Spot­

kanie

22.45 Filmowe role Tadeusza Fi­
jewskiego

23.25 Wieczorne wiadomości

Czwartek I

7.45 Program dnia
7.50 DT — Wiadomości
8.00 Transmisja uroczystości t-

majowych z Moskwy
9.00 Z różnych stron Polski —

program folklorystyczny
9.50 Transmisja uroczystości l-ma-

jowych z Warszawy, województw 1
stolic państw socjalistycznych

13.35 Z polskiej fonoteki

14.05 Koncert muzyki polskiej
14.30 Jedna jest Polska — repor­

taż filmowy
14.50 „Kirasjerzy” — film muzy­

czny
15.20 „Nieznośna dziewczyna” —

francuski film fab.
16.45* DT — Wiadomości

16.55 Studio sport: Finał Pucharu
Polski w piłce nożnej GKS Kato­
wice — Górnik Zabrze

19.00 Wieczorynka: „W krainie

czarnoksiężnika OZA”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 Film fab.

22.30 Śpiewające skrzypce— pro­
gram rozrywkowy CSRS

Czwartek II

15.05 Festyn z wędką (i)
15.20 Robotnicza scena

15.45 Majówka (1)
16.00 Festyn z wędką (2)
16.15 Popołudnie w popołudnie —•

felieton

16.35 Ostatni taki mecz — prog­
ram satyryczny

17.00 . Festyn z wędką (3)
16.55 Śmiej się' mistrzu — felieton

17.10 Majówka (2)
17.40 Festyn z wędką (4)
17.55 Kalejdoksp taneczny
18.30 Kronika (Kr.)

19.00 Zrobione w Krakowie —»

program rozrywkowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 Grać jazz
20.55 Uwaga, dokument: „Łódzki

życiorys’’- — film Danuty Malladin.

21.35 Błyszczące krople rosy
22.05 Reportaż wieczorową porą

r
22.35 „Nie ma mocnych — polski

film fab.

0.10 Wieczorne wiadomości
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PRACA

DZIEWCZYNĘ do pomocy w domu
— przyjmę zaraz, na korzystnych
warunkach. Oferty 15920 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PARKIECIARZA — rencistę, emery­
ta — zatrudni zakład rzemieślniczy.
Tel. 55 -20-85. g-15397

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka — mgr Ry­
backi, tel. 33 -70-37. g-16017

TANCĘ towarzyskie — nauka. Infor­
macje i wpisy — Reymonta 15, tel.
33-76-00, wewn. 36-10, w godz. 15—17 .

♦

ZATRUDNI natychmiast

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „KRAKBUD"

30-133 Kraków, ul Dzierżyńskiego 112

MATRYMONIALNE SPRZEDAŻ

„ANNA” kojarzy szczęśliwe, małżeń­
stwa — oferty krajowe i zagranicz­
ne. Poznań 12, skrytka 4.

MATRYMONIALNE oferty krajowe,
zagraniczne. Wystarczy zaadresować:
30-960 Kraków, skrytka 902.

SYMPATYCZNA lekarka — pozna
wysokiego pana w wieku 30—40 lat
o miłej prezencji, wykształconego
i kulturalnego. Cel matrymonialny.
Oferty 15843 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZLEWOZMYWAK aluminiowy, 2-ko-
morowy z blatem — kupię. Tel.
22-31-51. g-15744

KUPNO

NUMIZMATY amerykańskie, norwe-

skie — kupię. Tel. 34-15-82.
g-11252

POLONEZA po wypadku — kupię.
Tel. 55-01-21, rano lub wieczorem.

g-15983

BETONIARKĘ koszową — kupię.
Oferty 15981 ,

na 2.
.Prasa” Kraków,, Wiśl-

na bardzo korzystnych warunkach:

murarzy-tynkarzy
cieśli
blacharzy-dekarzy «

posadzkarzy-fliziarzy
spawaczy
zbrojarzy
ślusarzy
operatorów sprzętu ciężkiego
kierowców ciągników

/

♦
♦
❖♦
♦

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wynagrodzenie
(akord), bezpłatne zakwaterowanie w hotelach pracowniczych,
wczasy i kolonie w ośrodkach nad morzem, jeziorami i w gó­
rach oraz w ramach wymiany poza granicami kraju.

Pracownikom przysługują uprawnienia i tytułu „Karty Bu­
dowlanych”.

Przedsiębiorstwo posiada własną spółdzielnię mieszkaniową
w której istnieje możliwość szybkiego otrzymania własnego
mieszkania.

Przy KPBP „Krakbud" istnieje Zespół S2kół Budowlanych,
można uzyskać tytuł robotnika wykwalifikowanego oraz kon­
tynuować naukę w Średnim Studium Budowlanym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrudnienia,
Szkolenia i Eksportu KPBP ,,Krakbud” w Krakowie, ul. Dzier­
żyńskiego 112, pokój 106, tel. 37-52-48 lub 37-55-55, wewn. 215.

K-2017

sprzedam. Spół-POLONEZ, 1980
dzielców 17/80.

______________

POMIDORY, ogórki FI — rozsadę
sprzeda do tuneli i na działki — za­
kład ogrodniczy, Kraków, ul. Sos­
nowiecka 16, tel. 37-43-46. Przyjmu-
jemy zamówienia.

______ g-15195
COCKER spaniele — szczenięta ro­
dowodowej — sprzedam. Kraków,
Manifestu Lipcowego 36/7. „

FSO 1500 rocznik 1984 — sprzedam.
Waryńskiego 4/!■___________ g-160Q7
TRABANTA 601 do remontu —

sprzedam. Tel. 21 -10-39 (11—16).
AUTOMATYKĘ do wtryskarki hy-
draulicznej — sprzedam. Oferty 16014
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIEC gazowy c.o. Mora-670, PG-12
lub inny naśclenny — kupię. Teł.
34-16-53.

_______________ g-15961
PRALKĘ automatyczną, polską, z

gwarancją — sprzedam. Tel. 37-73-89 .

ATARI 800 XL, korektor graficzny
— nowe — sprzedam. Ul . Estery 3/1,
wieczorem.

________________g-15984

126 p — 1979 — sprzedam. Tel. grzecz-
nościowy 22-45-31.

_____________ g-15797
MEBLE „Miś”, skrzynię krakowską
— nowe — sprzedam. Tel. 22-32-46.

DOBERMANY po złotych medalis­
tach — sprzedam. Kraków, Feldmana
4/4, wieczorem.

_______________ g-14542

sprzedam. Sielska 9.FIAT 126 p

PRASOWALNICĘ „Kalinka”, pon­
ton „Zefir” IV PI, maszynę do ob­
róbki drewna z gwarancją — sprze-
dam. Tel. 21 -21-76, od godz. 16.

ROWER „Sprint” 2 — sprzedam. Teł.
37-95-08, od 16.

_________________g-1635I
MEBLE „Miś”, skrzynię krakowską,
nowe — sprzedam. Tel. 22-32-46, w

godz. 17—19.
____________________g-15738

PIEC c.o., radziecki, typ AOGB 150
m — sprzedam. Tel. 37-09-35.

LOKALE

POSZUKUJĘ pomieszczenia, 80 mi,
na nieuciążliwe rzemiosło. Tel.
21-13-83 .

___________________ g-9369
POSZUKUJĘ do wynajęcia garsonie­
ry lub pokoju z kuchnią. Tel. 48-15-97.

POSZUKUJĘ samodzielnego dwupo-
kojowego mieszkania na 2 lata .w

miejscowości podgórskiej. Czynsz
płatny miesięcznie. Kraków, tel.
12-33-93.

_________________________g-16010
POSZUKUJĘ lokalu na ciche rze­
miosło w dzielnicy Podgórze lub
Krowodrza. Oferty 15543 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________________

USTROŃ k/Wisły — spółdzielcze
superkomfortowe M-3, telefon — za­
mienię na Kraków. Oferty 15468 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE komfortowe, umeblo-
wane,' centrum miasta — do wyna­
jęcia na okres 5 lat. Czynsz płatny
z góry. Oferty 15523 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomfortowe
50 i 35 m2 — zamienię na jedno su­
perkomfortowe, powyżej 65 m2. Tel.
66-45-52. g-15410

POSZUKUJĘ mieszkania 2-pokojowe-
go na okres 3—4 . lat. Czynsz wysoki,
płatny z góry. Oferty 15796 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze, super­
komfortowe. 61 mi, 3 pokojowe, te­
lefon — zamienię na podobne w

Krakowie. Wiadomość: Kraków, teł.
21-35-02, Racibórz, tel. 52-70.

SUPERKOMFORTOWE w budownic­
twie międzywojennym. 90 m2 — za­
mienię na superkomfortowe mini­
mum 60 m2 ! superkomfortowy po­
kój z kuchnią lub garsonierę. Nowa
Huta i peryferie wykluczone. Ofer­
ty 15735 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze, super­
komfortowe, 2 pokoje z kuchnią, II

piętro, loggia, słoneczne, przy ul.

Wrocławskiej — zamienię na więk­
sze, międzywojenne (duża kuchnia).
Oferty 15231 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

PRACUJĄCY poszukuje niekrępują-
cego pokoju lub garsoniery. Tel. 44-
-22-29, do 15.30. g-17248

NIERUCHOMOŚCI

DOM w Wieliczce z działką 15 arów
— sprzedam. Oferty 15963 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,_______ _

DOM komfortowy, garaż, działkę 49
arów 17 km od Krakowa — sprze­
dam. Jan Grzesiak, Zagaoie 91.

PARCELĘ, pole rolne nadające się
pod zabudowę w Libertowie lub o-

kolieach — kupię. Oferty 16106 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tablcerkt
— Chyży, tel. 66-91-20.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów — Kruszak, tel. 48-58-38,
ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych. Dmytrak, tel. 44-85-33,________

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowski, Kra­
ków, al. Planu 6-letniego 112 wyko­
nuje konserwacje fabrycznie no­
wych samochodów, z bonifikatą i w

krótkich terminach. Zakład posiada
myjnię i suszarnię podwozi, wyko­
nuje usługi bez względu na warunki
atmosferyczne. Czyny 8—16, w sobo­
ty 8—15. g-12673

RÓŻNE

GARAŻU — poszukuję. Oferty 16126 •

„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

MODELKA o romantycznej prezen­
cji i wyrazistych gestach — po­
trzebna. Oferty 15906 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ zlecenia na wykonanie
artykułów z tworzyw sztucznych od
firm państwowych, ewentualnie pry­
watnych. Clerty 14851 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2. «

OWCZARKA niemieckiego, rocznego
z rodowodem — oddam w dobre rę­
ce. Oferty 15772 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BIURO PROJEKTÓW
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTALPROJEKT”

zatrudni na korzystnych warunkach
♦ asystentów projektanta do zespołu technologiczno-instąla-

cyjnego
♦ projektanta konstrutkora branży mechanicznej
Wymagane kwalifikacje zgodnie z przepisami obowiązujący­

mi w biurze projektów.
Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie w godz. 8—15 w

siedzibie Biura w Krakowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 19,
tel, 33-35-21. K-3430
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g Uwaga! Absolwenci szkół podstawowych!

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w Krakowie, ul. Brożka 3s
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OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1986 ’87

do I klasy
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

PRZYZAKŁADOWEJ przy MPK

zawodach:
♦ mechanik pojazdów samochodowych♦ ślusarz-mechanik
♦ blacharz samochodowy♦ tokarz
♦ elektromechanik pojazdów samochodowych
♦ elektromechanik

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 17 rok życia
— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

Wymagane przy przyjęciu dokumenty:
— podanie
— karta informacyjna ze szkoły podstawowej
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (natychmiast

po ukończeniu szkoły)
— dowód osobisty jednego z rodziców do wglądu lub odpis

skrócony aktu urodzenia
— świadectwo zdrowia wydane
— 4 fotografie
Podania należy składać osobiście

tariacie szkoły przy ul. Wąskiej 7,
codziennie, z wyjątkiem sobót.

Szczegółowych informacji udzielą: sekretariat szkoły, ul. Wą­
ska 7, tel. 66-76-98 w godz. 7—14, kierownictwo warsztatów
szkolnych, ul. Brożka, teł. 66-20-22, wewn. 12-05, w godz. 7—14.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie miesięczne 2300—2500 zł
w klasie I, 2650—2950 zł w klasie II, 32 zł/godz. w klasie Ili,
premię, świadczenia socjalne jak cała załoga MPK oraz bilet
wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej.

Uczniowie mogą brać udział w organizowanych przez Przed­
siębiorstwo obozach młodzieżowych i wczasach w kraju i za

granicą, rozwijać działalność w organizacjach młodzieżowych
oraz sekcjach klubu sportowego. K-460

W

przez

do 15
pokój

lekarza szkolnego

maja 1986 r. w sekre-
7, I p., w godz. 7—14
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sąibę-

Przed 80 laty

W tym roku Skawina ogrzeje Ruczaj
ale co będzie w latach

Sprawa ciepła dla osiedla Ru-
czaj-Zaborze bulwersuje
krakowian od dawna. Przez

jakiś czas stały tam gotowe do­
my, w których nie można było
mieszkać bo nie było ciepła i
gorącej wody. Dzisiaj sytuacja
jest wyjaśniona, pracują już
dwie kontenerowe kotłownie,
kończy się także rozpoczęta przed
laty budowa magistrali ciepłow­
niczej ze Skawiny do Krakowa.
Już jesienią -opłynie nią gorąca
woda dla osiedla, na razie jed­
nak ze źródła prowizorycznego,
bowiem w elektrowni nie zosta­
ły wykonane potrzebne zmiany i
nic nie wskazuje na to, aby
miało się to stać nawet w latach
1987—1988. Na razie Ruczaj o-

grzewany będzie wodą, która
potem wróci do elektrowni i
pędzie wykorzystywana do ce­
lów technologicznych. Obecnie
woda ta schładzana jest na

miejscu. Miasto Skawina zasila­
ne będzie w ciepłą wodę spec-

jalnym rurociągiem
jest obecnie budów

Żeby elektrownia skawińska
dawała ciepło dla Krakowa po­
trzebne są urządzenia, które
trzeba kupić za granicą. Nie ma

niestety na nie pieniędzy. Głów­
ny problem to brak przewodów
gazowych, kompensatorów i za­
worów bezpieczeństwa. Prowi­
zoryczne przeróbki i podłączenia
gwarantują ogrzanie istnieją­
cych mieszkań na Ruczaju, ale
nie pozwolą na ogrzanie ciągle
rozbudowującego się osiedla.

Postęp prac przy magistrali
ciepłowniczej wskazuje na to. że
zostanie ona przekazana do roz­
ruchu w sierpniu br. W tej
chwili na placu budowy znaj­
duje się dużo ludzi oraz sprzętu
aż 15 firm wykonujących tę in­
westycję.

Drugi „atak”
wiosny skłonił ga-
stronomików do
wystawienia sto­
lików na Rynek...

Fot. J. RUBlS

Koncert bandurzyslów
VP niedzielę 27 kwietnia o godz.

16 w Filharmonii Krakowskiej od­
będzie się koncert ku czci Tarasa
Szewczenki. Organizatorem jest
Krakowski Oddział Ukraińskiego
Towarzystwa Społeczno-Kultural­
nego, a wystąpią bandurzyści
Krakowa, Przemyśla, Gdańska
Warszawy, zespoły: „Łemkowyna
z Bielanki i „Osławianńe”
Mokrego oraz kapela bojkowska
„Susidojfci”. Bilety do nabycia w

kasie Filharmómii.
• - -- --- ---

Giełda akwarystyczna
Polski Związek Akwarystów o

raz Podwawelski Dom Kultury
zapraszają na kolejną GIEŁDĘ
AKWARYSTYCZNĄ, która od­
będzie się w dniu 27.04. (nie­
dziela) w godz. od 10 do 13 w

Podwawelskim Domu Kultury
Ina os. Podwawelskim, ul. Ko­

mandosów 21

Pomiędzy ul. Dietla a Wisłą,
na ul. Bohaterów
napotykamy niemal
kłady stolarskie i
Oferują meble być

rie, ale nie zawszę,
likatnie, najładniejsze. Cóż —

gusty są różne i nie ma powo­
dów by ich nie zaspokajać, a

Stalingradu
co krok za-

meblarskie.
może solid-
mówiąc de-

Po raz pierwszy w Krakowie

Eksperymentalny spektakl video
„Akt-

W sobotę, 26 kwietnia o godzi­
nie 18, w ŚOK przy ul. Miko­
łajskiej 2 zobaczymy po raz

pierwszy w Krakowie spektakl
eksperymentalny „Akt-Orka”,
oparty na fragmentach utworów
Helmuta Kajzara „Paternoster” i
„Gwiazda”. Jest to jedyne na

Orka “

widowisko opar-
wideo. Aktorka

jest animatorką

Capella Cracoviensis
zaprasza...

na koncert, który odbędzie się
w poniedziałek 28 kwietnia
1986 r. o godz. 19.30 w Sali Hoł­
du Pruskiego w Sukiennicach.

Zespołem dyryguje Stanisław
Galoński.

W programie: G. F Haendel
— Ćoncerto Grosso op. 3 nr 2

B-dur, W. A. Mozart — Symfo­
nia koncertująca na skrzypce i
altówkę, G. G Gorczycki —

Completorium. (x)

polskiej scenie
te na technice
Jolanta Lothe
zdarzeń. Siedząc przy aparatu­
rze wideo, wrzuca kolejne ka­
sety, czasem dopowiada coś,
nią skierowana jest
przekazująca jej żywy
bezpośrednio na jeden z ekra­
nów. W dalszej części spektaklu
Lothe włącza się aktywnie w

akcję, prowadząc ją odtąd
wspólnie z dwiema Jolantami
Lothe z taśmy wideo. Pomysł
jest interesujący i doskonale
zrealizowany. ■

Reżyser i inscenizator przed­
stawienia — Piotr Lachmann
specjalnie dążył do tego, by taką
funkcję techniki wypróbować
we współpracy z artystką, której
bliskie były i są estetyczne in­
tencje Helmuta Kajzara.

Bilety do nabycia w SOK, ul.
Mikołajska 2, w godz. od. 9 do
16. (x)

na

kamera
portret

tam gdzie można —. również
kształtować. Dlatego lokalizacja
nowej galerii w tym
ciągu handlowym (ul. Boh. Sta­
lingradu 70) trafia- w

siątkę. „En bloc” —

galerii wyraża intencje
cielą i właściciela Jerzego Swał-
tka — proponowanie mebli i
akcesoriów „urządzających mie­
szkanie”. Jerzy Swałtck i pierw­
szy wystawiający wraz z nim w

galerii Andrzej Paweł Głowac­
ki są absolwentami i obecnie
pracownikami naukowymi Wy­
działu Architektury Wnętrz
krakowskiej ASP. Te zawodowe
zainteresowania określają pro­
gram galerii, gdzie sprzedawane
będą prace kolegów po fachu —

pojedyncze egzemplarze mebli i
elementów wyposażenia wnętrz.
Galeria jest niewielka, taka jak
bardzo wiele naszych mieszkań,
nie znajdziemy w niej więc
kompletnej sypialni na wysoki
połysk. Jeżeli natomiast będzie­
my szukać czegoś co różni się od
typowej produkcji rynkowej i

rzemieślniczej — to właśnie tu.
Fot. JADWIGA RUBIS

właśnie

dzie-
nazwa

założy-

Dyżur radnych
Prezydium Rady Narodowej

Miasta Krakowa zawiadamia, że

w dniu 28 kwietnia 1986 r. o

godz. 14 w siedzibie Biura Rady
Narodowej m. Krakowa przy ul.

Basztowej 22 I piętro, pokój nr

62 — pełniony będzie dyżur
członków Prezydium RN m.

Krakowa.

s. Zarządzenie prezydenta miasta Krakowa
5.
E
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Paragraf 1. Wprowadza
dla obszaru województwa
kowskiego na czas od dnia 25
kwietnia do 25 listopada 1986 r

postępowanie przyspieszone w

sprawach o następujące wykro­
czenia:

nieopuszczenie zbiegowiska
publicznego pomimo wezwania

właściwego organu,
★ zakłócenie spokoju, porząd­

ku publicznego i spoczynku noc­
nego krzykiem, hałasem, alar­
mem lub innym wybrykiem al­
bo wywołanie
miejscu publicznym,

ustanawianie, wytwarzanie,
rozpowszechnianie publiczne, u-

żywanie lub noszenie: godła,
chorągwi albo innej odznaki lub
munduru, co do których został

wydany zakaz, albo odznaki lub
munduru, na których ustano­
wienie lub noszenie nie uzyska­
no wymaganego zezwolenia,

umieszczanie w miejscu
publicznym do tego nie prze­
znaczonym ogłoszenia, plakatu,
afisza, apelu, ulotki, napisu lub
rysunku albo wystawiania ich
na widok publiczny w innym
miejscu bez zgody zarządzające­
go tym miejsoem,

zgorszenia w

umyślne uszkadzanie lub
usuwanie ogłoszenia wystawio­
nego publicznie przez instytucję
państwową albo organizację spo­
łeczną lub też w inny sposób u-

myślne uniemożliwianie zazna­
jomienia się z takim dokumen­
tem,

★ podejmowanie w stanic

wskazującym na użycie alkoho­
lu lub podobnie działającego
środka czynności zawodowych
wbrew obowiązkowi zachowania
trzeźwości,

★ rzucanie kamieniami lub

innymi przedmiotami w pojazd
mechaniczny będący w ruchu,

★ publiczne dopuszczanie się
nieobyezajnego wybryku,

umieszczanie w miejscu
publicznym nieprzyzwoitego o-

głoszenia, napisu lub rysunku
albo używanie słów nieprzy­
zwoitych,

złośliwe lub ze swawoli u-

trudnianie lub uniemożliwianie

korzystania z urządzeń przezna­
czonych do użytku publicznego,
a w szczególności uszkadzanie
lub usuwanie prządu alar­
mowego, instalacji oświetlenio­
wej, zegara, automatu, telefonu,
oznaczenia nazwy miejscowości,
ulicy, placu lub nieruchomości,
urządzenia służącego do utrzy­
mania czystości lub ławki,

niszczenie lub uszkadzanie
roślinnośoi albo deptanie trawni­
ka lub zieleńca, lub też dopu-

Ich
się

lub

przez
poa

za-

szczanie do niszczenia
zwierzęta znajdujące
nadzorem,

zanieczyszczanie
śmiecanie miejsc dostępnych dla

publiczności, a w szczególności
drogi, ulicy, placu, ogrodu, tra­
wnika lub zieleńca,

★ uchylanie się od obowiązku
posiadania dokumentu stwier­
dzającego tożsamość oraz niedo­
pełnienie obowiązku przedsta­
wienia dokumentu stwierdzają­
cego tożsamość uprawnionemu
organowi lub instytucji w celu
dokonania w nim wymaganego
wpisu albo dokonania bez u-

prawnienia wpisu w tym doku­
mencie,

★ spożywanie napojów alko­
holowych wbrew zakazom o-

kreślonym w art. 14 ust. 1 —S
albo nabywanie lub spożywanie
napojów alkoholowych w miej­
scach nielegalnej sprzedaży albo

spożywanie napojów alkoholo­
wych przyniesionych przez sie­
bie lub inną osobę w miejscach
wyznaczonych do ich sprzedaży,
lub podawania — art. 43 ust. 3

ustawy z dnia 26 października
1982 r. o wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu alko­
holizmowi.

Paragraf 2. Zarządzenie obo­
wiązuje od dnia 25 kwietnia
1986 r.

MGR TADEUSZ SALWA
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15 gatunków drzew r krzewów pod młotek

Dla szkoły pieniądze, dla miasta tlen
Krakowianie przyzwyczaili się

już do różnego rodzaju aukcji,
ale licytacji drzew i krzewów
jeszcze nie było. Na taki po­
mysł wpadla Szkoła Podstawo­
wa nr 22. Opiekunem szkoły
jest Okręgowy Zarząd Lasów

Państwowych, o skompletowanie
sadzonek nie było więc trudno.
Pomysłem szkoły zainteresowała
się również Zieleń Miejska, do
akcji włączył się Ogród Bota­
niczny W efekcie, pod młotek
poszły sadzonki 15 gatunków
drzew i krzewów, w tym m. in.
bez koralowy, modrzew, jawor
purpurowy, sosna czarna, jabłoń
purpurowa, bożodrzew, ewodia
chińska.

Ceny wywoławcze ustalono na

poziomie cen, za jakie oferuje
sadzonki CNOS. Sumy wylicyfo-

wane trafiły do szkolnej skar­
bonki i będą przeznaczone

'

na

letnie kolonie i obozy młodzieży
oraz wspomogą działalność har­
cerzy.

Największą popularnością cie­
szyła się na aukcji jarzębina,
sprzedano 16 sadzonek po 260 zł
każda. Największe przebicie
miały: ewodia chińska — ze 100
złdo520ibożodrzew—z70
do 430. Ostro rywalizowały ze

sobą osoby prywatne i krakow­
skie instytucje, których otoczenie
miejmy nadzieję ozdobne rośli­
ny nieco urozmaicą. (kk)

25 IV 1906 r.

O Tragiczna śmierć Piotra
Curie wśród krakowskich uczo­
nych wzbudziła zrozumiały smu­
tek, zwłaszcza że wielu z nich

łączyły z nim silne więzy kole­
żeństwa. W gronie najbliższych
mu znajomych nieśmiało zapyta­
no, czy w miejsce Zmarłego nie

należy wprowadzić jego Małżon­
ki Marii ze Skłodowskich Curie,
równie, a może i bardziej ge­
nialnej odkrywczym, bo i polon
i rad i także Nagroda Nobla .

Nieśmiały szept dotarł do wła­
ściwego ucha (prezesa A-
kademii Umiejętności, prof. St.

Tarnowskiego). UCHO zatrzęsło
się z oburzenia i po chwili osłu­
pienia rozsądziło: Śmierć profe­
sora Curie to wielka strata —

prawda. Głęboko współczujemy
Jego czcigodnej Małżonce i łą­
czymy się z Nią w najgłębszej
żałobie. Wiemy, odkryła polon,

I wiemy, odkryła rad, wiemy,
pracuje nad rozwojem promie­
niotwórczości. Ale wiemy też,
że jest kobietą.
Kraków Krakowem,
mia Umiejętności
członkami jej b y 1 i,
d ą tylko uczeni mężowie. Mał­
żonki, owszem, mogą się ba­
wić w naukę, ale nie mają
żadnego prawa do jej reprezen­
towania. No i jakby to wyglą­
dało: Madame Marie Curie,
bez żadnych godności, bez tytu­
łów. Co świat powiedziałby na

to?!

Zapis Rudolfa Starzewskiego'
Rkps

Dzieci z domów dziecka -

przyjdźcie na „Imieniny**...
.. . takie zaproszenie kieruje po

raz kolejny Panna Pipi z Kabare­
tu „Drops”. W ubiegłą niedzielę
dzieci z krakowskich domów
dziecka były gośćmi na przedsta­
wieniu „Pipi rusza w świat”. Nie­
stety, mała piwniczka hotelu „Pod
Różą” nie zdołała pomieścić wszy­
stkich Chętnych dzieci, które przy­
były nie tylko z domów dziecka,
ale i z odległych zakątków miasta.

Dlatego też Kabaret „Drops”
wzruszony pięknymi podziękowa­
niami

przede
dością,
dzielę
dzieci z domów dziecka i dzieci z

całego Krakowa na „Imieniny Pan­
ny Pipi”. Będą cukierki... (bm)

dzieci, jakie
wszystkim ich

zaprasza także
(27 kwietnia)

otrzymał, i

wielką ra-

w tę nie-
o godz. 11

DZIŚ O GODZINIE:

★ 17 — Dom Polonii. Galeria
„Jaskółka”, Rynek Gł. 14 — Wer­
nisaż wystawy tkanin Barbary
Kukier-Bolz z Pei-u .

★ 17.38 - CKS AR, al. 29 Li­
stopada 50 — Teatr Jednego Akto­
ra: „Ukłucie serca” w wyk. Jolan­
ty Pieklus, reż. Lidia Żukowska.

★ 18 — PAN, ul. Sławkowska 17
— (s. 26) Kom. Nauk Medycznych
i Pol. Tow. Gerontolog.; dr n.

human. Kazimierz Wódz (Uniwer­
sytet Śląski) — „Społeczna percep­
cja problematyki pomocy dla osób

starszych".
★ 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek 4 — Z cyklu „Mózg — Maszy­
na — Matematyka” prof. R. Ta­
deusiewicz: „Biopotencjały — od­
biór,

W

★
Stopada 50 — Giełda spszętu elek­
tronicznego; o 19 — Dyskoteka.
Również w niedzielę.

przetwarzanie, analiza”.

SOBOTĘ:
10—14 — CKS AR, al. 29 Li-

★ 14.30 — Sala Muzeum Stare­
go Teatru, ul. Jagiellońska 2 —

Spotkanie Z aktorem Jerzym Ra­
dziwiłowiczem (dla uczniów szkół

ponadpodstawowych).
★ 15 — Pałac Młodzieży, ul.

Krowoderska 8 — (s. kinowa) Ka­
baret „Drops”: „Łapać Ciaptaka”
(od zerówki do kl. IV).

★18—KDK,RynekGł.27 —

(s. marmurowa) — K. Popowicz —

„CYGAN” — monodram w wyk.
Emiliana Kamińskiego (W-wa);
o20—E.Kamiński—wpro­
gramie: E. Stachura, J. Bnell, T.
Kubiak.

★ 18 — Świetl. TSKŻ, ul. Sław­
kowska 30 — Wieczornica w 43. ro­
cznicę Powstania w Getcie War­
szawskim; występ aktorów PT2
w sztuce pt. „Pieśń o zamordowa­
nym narodzie”.

★19
Występ kabaretu
Wrocławia.

★ 19 — Dworek
ul. Papiernicza 2
Session Band.

W NIEDZIELĘ:
★ 12 — Dworek

ul. Papiernicza 2 — Impreza dla
dzieci o ograniczonej sprawności.

★ 18 — Klub „Pod Przewiązką”,
ul. Bydgoska 19B — Koncert zes­
połu „REPUBLIKA”.

★19—KDK,RynekGł.27 —

(s. marmurowa) Kabaret Jacka
Chmielnika „PAS” — „TERRO­
RYŚCI HUMORU”; o 19 — „Piw­
nica pod Baranami” — „NOWE
ATENY” wg B. Chmielewskiego.
Wyk. Ewa Fiut i Cz. Wojtała.

— NCK, pl. Centralny —

„OCIPIEC” z
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Biatoprądnicki,
— Zakliczyn

Bikłaprądnicki,

Już za kilka dni ukaże się w

sprzedaży nowy tomik wybitnej
poetki krakowskiej — Wisławy
Szymborskiej. Wydaje go „Czy­
telnik”, a nosi tytuł: „Ludzie na

moście”. Nakład 20 tys. egzem­
plarzy. Klemens Górski tak a-

nonsuje tę książkę: „Autorka z

niezwykłą przenikliwością inte­
lektualną i głębią myślenia od­
krywa nowe, nieznane twarze
losu lub też jego obliczom daw­
nym i już dobrze znanym przy­
wraca blask i świeżość”.

Trwają zdjęcia do serialu
„Ballada o Januszku” w reżyse­
rii Henryka Bielskiego. Scena­
riusz na podstawie powieści Sła­
womira Lubińskiego napisał Je­
rzy Janicki. Tytułową rolę Ja­
nuszka, który ma sporo konflik­
tów z otoczeniem, gra student
111 roku krakowskiej PWST
Jarosław Góral.

„Audiencja V” w Wykonaniu
Andrzeja Grabowskiego. Spek­
takl ten, który wyreżyserował
Mikołaj Grabowski zdobył w

tym roku I nagrodę na Ogólno­
polskim Festiwalu Jednego Akto­
ra w Toruniu. (za)

Od dzisiaj w Galerii Dzieł
Sztuki Współczesnej przy ul.
Grodzkiej, którą prowadzą Ma­
rian Gołogórski i Dominik Ro­
stworowski, swoje obrazy i ry­
sunki prezentuje ciekawy twórca
krakowski — Leszek Dutka.
Wystawa nosi tytuł „Zbójcy”.

*•

Na scenie Forum Młodzieżowej
Agencji Kultury odbyła się w

tych dniach premiera monodra­
mu wg Bogusława Shaffera

Dyżur
zakładu usługowego

W sobotę 26 kwietnia czyn­
ny będzie warsztat wulkaniza­
cyjny przy ul, Staromostowej
3, otwarty w godz. 7—15, teł.
66-12-21.

Widoczne na zdjęciu auta, zapeg-kowame zostały na Pianiach między ul.

Franciszkańską a ul. Wiślsią. Podobnie parkowane są pojazdy na zieleń­
cu przy uŁ Pijarskiej. (ja)

Fot. S. MAKAREWICZ

Pepsi z upału to...
W ostatnie gorące dni kwietnia

handel wyszedł naprzeciw sprag­
nionym. Przy paru sklepach spo­
żywczych zorganizowano bowiem
stoiska uliczne z napojami chło­
dzącymi. Na ul. Szewskiej w

sprzedaży była „Florida” i „Pepsi-
-cola”. Niestety jedynym manka­
mentem. tej sprzedaży jest to, że
„Pepsi” wygrzewa się do słońca i
trudno ją pif. A więc trudno dat

wiarę, że „Pepsi” z upału to wię­
cej niż napój. (za)

W najbliższą sobotę o godz. 19
w klubie „Fama” na osiedlu

Willowym W Nowej Hucie od­
będzie się koncert zespołu
„Voodoo”. Został on zorganizo-

Zsprcszenie do „Fsmy“
wany z okazji 100 wydania „Po­
głosów” rubryki muzycznej w

„Głosie Nowej Huty”. Dla Czy­
telników „Echa” organizatorzy
przygotowali zaproszenia, które
będą do odebrania przed kon­
certem w klubie. (ms)



Ważą się losy zespołu Hutnika

Cracovia podejmuje
POŚCIG szczypiornistek Craco-

vii za szczecińską Pogonią jest
najciekawsza sprawą w ekstra­
klasie piłkarek ręcznych. Od po­
czątku rozgrywek trwa walka
tych zespołów o prymat. Przez

długi czas prowadziły obrończy­
nie tytułu, potem, po niefortun­
nej wyprawie do stolicy i dwóch
porażkach ze Skrą, na czoło ta­
bel; wysunęła się Pogoń. Craco-

wrocławski AZS

Telegraficznie
WARSZAWA. Trener Ry­

szard Szurkowski podał naz­
wiska ośmiu kolarzy, z któ­
rych zostanie wyłoniona 6-
osobowa reprezentacja na

Wyścig Pokoju. Są to; Paweł
Bartkowiak, Zenon Jaskuła
Sławomir Krawczyk, Marek
Kulas, Andrzej Mierzejewski,

I.eszek Stępniewski, Marek
Szerszyński i Zdzisław Wrona.
Ostateczny skład ma być o-

głoszony 3 maja.
MOSKWA. Na mistrzo­

stwach świata w hokeju na

lodzie rozpoczęły wczoraj ry­
walizację, drużyny walczące
o miejsca 1—4. Szwecja zre­
misowała z Finlandią 4—4, a

Związek Radziecki wygrał z

Kanadą 7—4. Wszystko wska­
zuje na to, że nasza reprezen­
tacja już do końca mistrzostw
będzie występowała bez za­
wodnika Cracouii Bogdana
Pawlika, który w meczu z

Czechosłowacją został uderzo­
ny kijem i ma rozbity bark.

CASCAIS. Francuz Jacąues
Georges został ponownie wy­
brany prezydentem Europej­
skiej Federacji Piłkarskiej
(UEFA).

BARCELONA. Po 2 etapach1 kolarskiego wyścigu Dookoła
Hiszpanii liderem jest Marc
Gomez (Francja). Polaków
nie ma w czołówce.

via goni rywalkę, odrobiła nie­
co strat, ma już do odzyskania
tylko jeden punkt. Czy zdoła tę
minimalną przewagę zniwelować?

Czasu coraz mniej, do końca
ligi jeszcze tylko sześć meczów
(trzy podwójne kolejki gier),
jeszcze dwanaście punktów do
uzyskania. Przewaga klasy Cra-
covii ; Pogoni nad pozostałymi
zespołami jest dość
można się spodziewać
z nich nie straci już
Wówczas mistrzowski
wędruje z Krakowa do Szczeci­
na. Podopieczne Edwarda Sur-
dyki mają jednak wciąż nadzie­
ję, że Pogoń się potknie... Czy te
oczekiwania się ziszcza, czas po-
każe.

W tym tygodniu przyjeżdża
do Krakowa zespół wrocławskich
akademiczek. Były mistrz Pol­
ski. z rąk którego berło przejęła
właśnie Cracovia. Wrocławianki.
co prawda nie prezentują zbyt
wysokiej formy, są w środku ta­
beli, nie zagrożone ani awansem

na przodującą pozycję ani spad­
kiem do strefy zagrożonej degra­
dacją. Grać więc będą bez żad­
nych obciążeń, swobodnie. A że
wiele potrafią, mogą Cracovii
stawić zdecydowany opór.

Oto program kolejki: Cracovia
— AZS Wrocław, Pogoń — Start
Elbląg, Start Gdańsk — AZS Ka­
towice, Ślęza — Zgoda i Skra —

Ruch.
W bardzo trudnej, ciężkiej, sy­

tuacji są szczypiorniśc; Hutni­
ka. Widmo spadku z I ligi coraz

bardziej się materializuje. Prze­
grana, przed tygodniem, z Pogo-

wyraźna,
że żadna
punktów,
tytuł po-

nią Zabrze, kto wie czy nie by­
ła przysłowiowym gwoździem do
trumny. Teraz, aby odzyskać
cień nadziei muszą krakowianie
wygrać jutrzejszy pojedynek ze

Stalą w Mielcu.
To ogromnie trudne zadanie,

rywale bowiem są w podobnej
do hutników sytuacji, także za­
graża im degradacja, dla nich
także mecz z Hutnikiem jest klu­
czowym. w ostatniej fazie ligo­
wych zmagań. Z całą pewnością
będą się starali wykorzystać atut

własnej hali, pomoc ze strony
swoich kibiców. A że determina­
cji im nie brakuje zadanie przed
hutnikami doprawdy nie do
pozazdroszczenia.

Oto program kolejki: Stal
Mielec — Hutnik, Wybrzeże —

ChKS, Anilana — Stal Gorzów,
Pogoń — AZS Warszawa i Śląsk
— Korona Kielce. (1)
■aanBaHHainHgaaaanaBąianznBBHnaasnassiniui

Bombonierka bez słodyczy
„To było piekło. Przez 90 mi­

nut przeżywaliśmy straszne tor­
tury. Szczególnie pierwszy i ostat­
ni kwadrans gry utkwiły mi głę­
boko w pamięci. Nie mogłem
złapać tchu” — tak wspomina
towarzyski mecz z Meksykiem,
w Toluce. węgierski piłkarz Im-
re Garaba.

Turystyczne oferty
NIE tak dawno informowaliśmy

Czytelników o wyjazdach do
Bułgarii, na Węgry. To co dzia­
ło się w „Orbisie” przeszło wszel­
kie oczekiwania. Wszystkie wcza­
sy zostały wykupione. W czasie
tbiegłotygodniowego „Telefonu
tygodnia” zainteresowani pytali
jaka jest możliwość wyjazdu do
Jugosławii? Mamy dla nich in­
formację. W sobotę, od 8.30 przy
pl. Szczepańskim 3 prowadzona
będzie sprzedaż wczasów 8-dnio-
wych. Wypoczynek na campin­
gach w Zadarze. Porecu. Ulciu-
ju. Petrovacu. Duża grupa osób
była z kolei zainteresowana wy­
jazdem do Włoch. Dla nich też

jest propozycja spędzenia 8 dni
na campingu koło Florencji.

(dag)

Finałowe gry

turnieju T. Michałowskiego
DOROCZNY turniej koszyków­

ki chłopców o memoriał świet­
nego zawodnika Wisły — Tade­
usza Michałowskiego dobiega
końca. Od listopada ubiegłego
roku rywalizowało o palmę
pierwszeństwa siedem drużyn
(dwie Wisły oraz Beskidu An­
drychów, Hutnika, MKS Kra­
kus. Unii Tarnów i Skawy Wa­
dowice) złożonych z chłopców
15-letnich (lub młodszych). W
najbliższą niedzielę — 27 kwiet­
nia — w hali Wisły odbędzie
się ostatnia seria spotkań, zakoń­
czenie imprezy i zarazem spraw­
dzian przed letnimi obozami
szkoleniowymi.

Program gier przewiduje spot­
kania: Unii z Krakusem. Hutni­
ka z Heskidem i Wisły I ze Ska­
wą. Początek o godz. 10.30. Or­
ganizatorzy zapraszają młodzież
szkolna do obejrzenia zawodów.
Wstęp wolny.

Reprezentaeja Meksyku, kto wie czy nie „czarny
strzostw. Stoją (od lewej): Muńoz, Espańa, Larios, Tomas, Bay,
Cruz, Manzo; klęczą (od lewej): Aguirre, Negrete, Charez, Ama-
dor, Flores.

Sukces J. Etgensa

®/
wreszcie kompleks Holendrów,
którzy zbyt często zamykał; im

drogę do grona finalistów, może
więc skończy się także pasiho
niepowodzeń w walce o czołowe
lokaty w. mistrzostwach świata.

O Belgach nasi kibice wiedzą
już niemal wszystko, wszak z

nimi rywalizowali biało-czerwo­
ni o paszporty do Meksyku. Ze
spraw, dotyczących tej drużyny,

największe zainteresowanie wzbu­
dzał ostatnio przypadek czołowe­
go bramkarza Belgów Jeana-Ma-
rie Pfaffa. Przez długi czas nie
znajdował uznania w oczach tre­
nera monachijskiego Bayertiu
Udo Latteka. Siedział na ławce
rezerwowych. Dopiero kontuzja
Aumanna umożliwiła mu powrót
między słupki.

Nie popełnimy chyba żadnego
błędu, jeśli stwierdzimy iż wal­
ka o dwa premiowane miejsca
w grupie ,B” rozegra sie między
Meksykiem, Belgią i Paragwa­
jem. Szanse Iraku są chyba rów­
ne zeru. Brazylijski szkolenio­
wiec Jorge Vieira, prowadzący
zespół iracki, to trochę za mało
w przetargach z bardziej ruty­
nowanymi rywalami. (js)

Podobne kłopoty mieli wcze­
śniej zawodnicy Republiki Fe­
deralnej Niemiec. Zresztą, cóż
się dziwić Europejczykom, sko­
ro miejscowi także nie lubią grać
w Toluce.

Stadion o sympatycznej skąd­
inąd nazwie „La Bombonera” (na
zdjęciu powyżej), jest bowiem
najwyżej położonym ze wszy­
stkich obiektów, na których zos­
taną rozegrane tegoroczne mis­
trzostwa świata. Znajduje się
2 665 metrów nad poziomem mo­
rza. Tam odbędą sie trzy spot­
kania eliminacyjnej grupy „B”
z udziałem drużyn Belgii, Iraku
i Paragwaju. Czwarty zespół —

Meksyk, korzystając z przywile­
jów gospodarza imprezy, nie za­
wita do Toluki. Będzie grał tyl­
ko na stadionie Azteków.

I choćby z tego powodu. Mek­
sykanie mają największe szanse

na zajęcie 1. miejsca. Co absolut­
nie nie podważa ich naprawdę
nieprzeciętnych umiejętności pił­
karskich.

Człowiekiem, który sprawił, że

jedenastkę gospodarzy widzi się
nawet w gronie kandydatów do
tytułu mistrzowskiego, jest Ju­
gosłowianin Velibor Milutinovic.
Swoje obowiązki przejął w stycz­
niu 1983 roku. Meksykański fut­
bol znał jednak od podszewki.
Najpierw dał się poznać tamtej­
szym kibicom jako gracz, a po­
tem trener stołecznej drużyny
Universidad Nacional Antonoma
de Mexico W obu rolach poka­
zał się z bardzo dobrej strony.
M. in. dwa razy pod jego wodzą
UNAM triumfował w rozgryw­
kach ekstraklasy. Szczęśliwa rę­
kę ma także prowadząc repre­
zentację. Ale trzeba przyznać, że

przez 3 lata jego podopieczni cięż­
ko pracowali na treningach, sto­
czyli do tego ogromna ilość po­
jedynków kontrolnych.

Tego reżimu uniknął jedynie
Hugo Sanchez, występujący na

co dzień na boiskach hiszpań­
skich. w barwach madryckiego
Realu. Milutinovic darzy jednak
Sancheza wyjątkowym zaufa­
niem, znają się jeszcze z UNAM-u.
I jest raczej pewne, że napastnik
Realu będzie jednym z najwięk­
szych atutów Meksykanów.

Podobnie jak 26-letni Julio
Cesar Romero w reprezentacji
Paragwaju. Nieprzypadkowo wy­
brano go w ubiegłym roku naj­
lepszym piłkarzem Ameryki Po­
łudniowej. Talent i umiejętności
pozwoliły mu na zrobienie karie­
ry poza granicami kraju. Już ja­
ko dwudziestolatek wylądował
w nowojorskim Cosmosie, w

okresie największego rozkwitu,
tego klubu, zaś od 1983 r. gra
w brazylijskim Fluminense Rio
de Janeiro.

Romero i Cayetano Re, to dwa
sztandarowe nazwiska paragwaj­
skiego futbolu. Ten drugi jest
selekcjonerem drużyny narodo­
wej, niegdyś znakomitym jej za­
wodnikiem. uczestnikiem mis­
trzostw świata w 1958 roku.

Paragwajczycy znaleźli się
wśród finalistów „Mundialu” po
raz czwarty, debiutowali w 1930
roku, podczas I mistrzostw świa­
ta. kiedy wygrali 1:0... z Belgią.
Czy powtórzą ten rezultat 11
czerwca br. w Toluce? To mo­
głoby oznaczać wyeliminowanie
„Czerwonych diabłów” z dalszych
bojów. Zresztą Belgowie, cenieni
pa arenie międzynarodowej, za­
wodzą w decydujących momen­
tach. W ub. roku przełamali

100 imprez dla wszystkich
“

H

NA NAJBLIŻSZY weekend
krakowskie TKKF proponuje:

W sobotę:
dzielnicowy turniej tenisa

stołowego (dla kobiet i mężczyzn
w poszczególnych kategoriach
wiekowych) — Nowa Huta. ul.
Odmogile lb. hala Wandy —

godz. 9.30,
# turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta. os. Stalowe 16 (DMH)
— godz. 10.

zabąwy rekreacyjne dla
dzieci j młodzieży — Park Jor-
dana — godz. 11.

W niedzielę:
bieg po zdrowie

Jordana — godz. 8,
bieg po zdrowie — Nowa

Huta, ul. Odmogile k. pawilonu .

OSiR „Krakowianka” nad zale­
wem — godz. 8.30,

zawody łyżwiarskie — lo­
dowisko „Krakowianki”, ul. Sied­
leckiego 7 — godz. 16.

*##
W NAJBLIŻSZY poniedziałek.

28 kwietnia w sali gimnastycz­
nej II LO ul. Sobieskiego 9 od
godz. 19.30 ognisko „Łączność”
prowadzić będzie naukę gry w

ringo. Obowiązują stroje sportowe.

Ekstraklasa finiszuje
Wisła nie rezygnuje

PRZED tygodniem piłkarze Wisły nie wykorzystali znakomitej o-

•kazji zmniejszenia dystansu, punktowego do Polonii, przegrywając z

Włókniarzem w Pabianicach. I choć drużyna trenera Lucjana Fran­
czaka nie zrezygnowała z walki, dogonienie rywali będzie zadaniem
niezwykle trudnym, kto wie, czy nie przekraczającym możliwości
krakowian.

W najbliższej, 22. kolejce rozrywek wiślacy na własnym stadionie
zmierzą się z Jagiellonią. Bialostoczanie w rewanżowej rundzie gier
skrzętnie ciułają punkty i w tej chwili zajmują' 6. miejsce w tabeli.
I będą z pewnością wymagającym przeciwnikiem. Warto dodać, że

Jagiełlonię prowadzi obecnie Janusz Wójcik, były trener Hutnika. 1
Sobotnie spotkanie będzie sędziował p. Wacław Kaczałko z Wrocła­

wia.
Piłkarze Hutnika jadą do Kielc, gdzie zmierzą się z outsiderem

Błękitnymi. Krakowianie pierwszy mecz wygrali 4—1 i także teraz

Wystąpią w roli zdecydowanego faworyta.
W pozostałych pojedynkach grupy II grają: Resovia — Korona,

Stal — Igłoopol, Górnik — Olimpia Elbląg, Unia — Broń, Polonia —

Ursus, Start — Włókniarz.
W ekstraklasie ostatnia seria spotkań. Tydzień temu poznaliśmy

mistrza kraju, po raz drugi z rzędu tytuł wywalczył zabrzański Gór­
nik. W tej sytuacji do wyjaśnienia pozostała jeszcze tylko jedna za­
gadka, kto obok sosnowieckiego Zagłębia opuści szeregi I ligi.

A oto program gier: Ruch — Śląsk, Bałtyk — Lech, Zagłębie Lu­
bin — ŁKS, Widzew — Zagłębie Fosnowiec, Stal — Katowice, Pogoń
— Górnik Wałbrzych, Legia — Motor, Górnik Zabrze — Lechia.

W III lidze krakowscy kibice będą mieli okazję obejrzenia dwóch
pojedynków: Garbarni z Czuwajem Przemyśl i Cracovii z Zelmerem
Rzeszów. Natomiast Wawel wyjeżdża do Rzeszowa na mecz z tamtej­
szą Stalą. (pp)

Park

##

KRAKOWSKI „Orbis” organi­
zuje w ciągu maja i czerwca

krótkie, kilkudniowe wycieczki
do Miskolca i Hajduszoboszlo'
<łra® na targi do Budapesztu. Są
również autokarowe wycieczki
do Lipska. Berlina, Weimaru.
Drezna. Halle, Neubrandenburg
i Eisenach, w różnych terminach
br. Zgłoszenia i informacje we

wszystkich placówkach „Orbisu”,
w Krakowie przy pl. Szczepań­
skim 3, w Nowej Hucie, os. Cen­
trum B. bl. 8.

— Widocznie nie mam — odparłem. — A
gdzie dokładnie jest ta budka?

•— To jedna z budek na stacji metra Piccadilly.
Podziękowałem jej i odłożyłem słuchawkę.

Niewiele się dowiedziałem.

Wrócił Darek z wiadomością, że Jimmy robi,
co może, i dobrze, że to wtorek, bo mu się nudzi
i szukał jakiegoś zajęcia.

Przypomniałem sobie, że zostawiłem egzem­
plarz „Lakmusa’^ i pudełko z szarlotką dla El­
żbiety na podłodze rollsa. Biłem się z myślami,
czy kupić ich duplikaty. Zdecydowałem, że nie
zaszkodzi, więc wyszedłem i kupiłem je. Nie zo­
baczyłem porywacza w prochowcu, co jeszcze nie

znaczyło, że znikł albo że nie zastąpili go kimś,
kogo nie znałem.

Darek zawiadomił mnie, że znajomy policjant
Jimmy’ego sprawdza numer rejestracyjny samo­
chodu w kartotece, ale o tym, czy będzie mógł
podać nazwisko właściciela do wiadomości re­
dakcji, zadecyduje sam. Przysiadłem na biurku
Darka obgryzając paznokcie.

Mgła za oknami, która wisiała w powietrzu
cały dzień, powoli całkowicie ustąpiła. Takie

moje szczęście. Zacząłem się zastanawiać, jak by
tu wymknąć się niepostrzeżenie jasno oświetlo­
ną Fleet Street.

O piątej Jan Łukasz oznajmił, że jedzie do
domu, a Darek sumitując się. poszedł za jego
przykładem. Przeniosłem się na biurko Jimmy’-
ego i tam obgryzałem dalej paznokcie Kiedy
i on wreszcie wstał ciężko, szykując się do wyj­
ścia, jego telefon wreszcie zadzwonił. Wysłuchał,
podziękował, zapisał coś na kartce.

— Proszę — powiedział do mnie. — życzę po­
wodzenia u tych z ubezpieczeń. Nie pójdzie ci
z nimi łatwo.

Odczytałem to, co zapisał. Numer rollsa
Srebrny Sobowtór należał, do firmy „Lukullus”
wypożyczającej samochody.

KOLARSTWO krakowskie
nie liczy się szczególnie na

sportowej mapie kraju, dlate­
go cieszy każdy, nawet nie­
wielki sukces. W rozgrywa­
nym przed kilku dniami w O-
leśnicy kryterium ulicznym na

dystansie 50 km, zaliczanym
do Challenge’u PZKol. i
„Przeglądu Sportowego”, zwy­
ciężył kolarz Cracovii Janusz

Etgens. Startowało 70 zawod­
ników. (jw)

Abigail nie wiedziała, gdzie mieszkam. Nie

mogła im tego powiedzieć. Nie znali prawdy o

Elżbiecie, myśleli że jest bogaczką, która by się
ze mną rozwiodła. Przecież zgarnęli mnie dziś
rano sprzed budynku „Famy"!... Powłócząc
wciąż nogami, skręciłem w pierwszą przecznicę
na prawo.

Jeżeli człowiek w czarnym kapeluszu nie wie­
dział, gdzie mieszkam, w takim razie ten w pro­
chowcu śledził mnie, żeby się ó tym dowiedzieć.
Za następnym rogiem zatrzymałem się, obejrza­
łem się za siebie patrząc przez rozrośnięty krzak

głogu i. jakżeby inaczej, zobaczyłem jak przy­
śpieszył kroku. Powlokłem się dalej, zataczając
niepostrzeżenie koło w kierunku Fleet Street.

Elegant w kapeluszu blagował. Nie mógł po­
wiedzieć Elżbiecie o Abigail, ponieważ nie wie­
dział, gdzie jej szukać. Telefon miałem zastrze­
żony. Adresu nie było w żadnym informatorze.
Tylko czysty przypadek sprawił, że dwukrotnie
nie zaprowadziłem ich prosto do drzwi swojego
domu.

Nie mogło to w każdym razie trwać wiecznie.
Nawet gdybym ich zwodził aż do zakończenia
Pucharu Latarnika, to któregoś dnia tak czy
owak powiedzieliby jej, co zrobiłem.

Najpierw cię kupują, potem szantażują, po­
wiedział Bert. Kupili Abigail, szantażowali mnie.

Wszystko się zgadzało. W drodze powrotnej do

redakcji, przez ładnych kilka kilometrów, roz­
myślałem o szantażu.

Mój powrót zaskoczył Jana Łukasza i Darka
Nie wyrazili się ani słowem na temat zmiany
w:moim wyglądzie. Widocznie wewnętrzna roz­
terka nie odbijała mi się na twarzy.

— Czy któryś z reporterów kryminalnych ma

dobre chody w policji? — spytałem.
— Możliwe, że Jimmy Sienna — odparł Da­

rek. — Aboco?
— Chciałem odszukać właściciela pewnego sa­

mochodu.
— Ktoś rozwalił ci tę starą furgonetkę?) —

spytał obojętnie Jan Łukasz,

DICK FRANCIS.-
? , PŁATNEl

PRZEDGONITWĄ^i
tłumMałgorzataj

GrabowskaJ

— Stuknął i zbiegł — potwierdziłem, aczkol­
wiek nieściśle.

— Nigdy nie zaszkodzi spróbować — powie­
dział Darek z typową dla niego ofiarnością. —

Podaj mi numer, to pójdę go spytać.
Zapisałem na kartce numer rejestracyjny rol-

lsa Srebrny Sobowtór, należącego do eleganta w

kapeluszu, i podałem ją Darkowi.
— Londyńska rejestracja — oznajmił. — Może

się uda.

Ruszył na drugi koniec sali do działu krymi­
nalnego, gdzie naradził się z niebotycznym mło­
dym rudzielcem.

Niedbałym krokiem podszedłem do opuszczo­
nego biurka redaktora działu wiadomości i z bi-

jącym sercem, pokrywając zdenerwowanie nie­
frasobliwością, wykręciłem numer, pod który
elegant w kapeluszu kazał mi zadzwonić o siód­
mej. Była trzecia osiemnaście. Z sześciu daro­
wanych mi godzin minęły ponad dwie.

Telefon odebrała kobieta.
— Pan na pewno wykręcił dobry numer? —

spytała zaskoczona.

Odczytałem go jej.
— Tak, zgadza się. A to dziwne!
— Dlaczego dziwne?
— No, bo to budka telefoniczna. Właśnie zam­

knęłam drzwi i miałam telefonować, kiedy au­
tomat zadzwonił... Czy pan na pewno ma właś­
ciwy numer? (Ciąg dalszy nastąpi) (51)

Sobota
PIŁKA NOŻNA
Godz. 15 ul. Parkował?:
Garbarnia —- Czuwaj
(III liga)
Godz. 17 stadion Wisły:
Wisła — Jagiellonia
(II liga)
PIŁKA RĘCZNA
Godz. 17 ul. Głowackiego 5:
Cracorią — AZS Wrocław
(I liga kobiet)

Niedziela
PIŁKA RĘCZNA
Godz. 11 ul. Głowackiego 5:
Craeovia — AZS Wrocław
(I liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 ul. Parkowa 12:
Telpod — Karolinki
(mecz kobiet)
Godz. 16 stadion Cracovii:
Cracovia — Zelmer
(III liga)

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. 1)

do Odznaki Turystycznej Pieszej
PTTK i odznaki Miłośnik Jury.
Zbiórka o godz. 9.10 na dworcu
MPK w Borku Fałęckim (odjazd
o godz. 9.23), przy przystanku
autobusu linii nr 165, cena bile­
tów: 6 i 3 zł; cena biletów po­
wrotnych normalne 22 zł. ulgowe
— 12,5 zł (uwaga: możliwość po­
wrotu z Tyńca, przy znacznie
niższej cenie biletów: 6 i 3 zł).

wycieczka nizinną pn. „DO
PARYŻA” — przejazd pociągiem
do Dulowej — Karniowice —

Psary — Biała Góra — Paryż —

Filipowice — Wola Filipowska —

powrót koleją — 16 km wędrów­
ki czyli 16 punktów do Odznaki
Turystycznej Pieszej PTTK
Zbiórka o godz. 7.20 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie (od­
jazd o godz. 7.47), bilety wyciecz­
kowe (powrotne) do Krzeszowic
— 24 zł-j-dwie dopłaty: na tra­
sie Krzeszowice — Dulowa — 9
zł i na trasie Wola Filipowska
— Krzeszowice — 6 zł.

<§> wycieczka górska pn. „NA
JAROSZOWICKĄ GÓRĘ” —

przejazd pociągiem do Kleczy
Dolnej — Jaroszowicka Góra —

Jaroszowice — Gorzeń — Wado­
wice — powrót koleją — około
4,5 godziny marszu — 13 punk­
tów do Górskiej Odznaki Turys­
tycznej PTTK. Zbiórka o godz.
7.10 na dworcu PKP w Płaszo-
wie (odjazd o go dz. 7.40; uwaga:
przesiadka w Lanckoronie na

Bielsko), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do stacji Kalwaria Lanc­
korona — 42 zł+dwie dopłaty:
na trasie Lanckorona — Klecza
Górna — 15 zł j na trasie Wa­
dowice — Lanckorona — 21 zł.

UWAGA CZYTELNICY: w

przyszły czwartek (1 V) urządzi­
my w godzinach popołudniowych
krótka wycieczkę pn. „MAJÓW­
KA W LASKU WOLSKIM”,
Szczegóły w środowym numerze

„Echa”. (kas)


